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. O! Laertiade quidquid dicarn, aut 

erit, aut non, 

Divinare etenim Magnus mihi do

nat Apollo. 

1loratius Svtyr. Y. Libr. II. 

PRZEDMOWA TŁOMACZA . 

+.:~.~~:~$il:~ 
-i:· ,........ """"'* 
~~<.JJ* uazi u~onych1 Pif»I:a, ici1fe;. 
4l(a:<~i."*>:<+ Jzey mieć niemogq zalety, nad 

powfi.eclm~ u w Jzyjłlli~h JlawE. :J.ednym pi:.. 
Jane tpc.ykiem, na roinc wykładane ht dqc; 
tym Jamym o po~ytkaclz; ktorc Oyczyflemu 
Narodowi, iakoby w daninie wydały, inne 
przeświaddaiq, że niemi potujzone, prognq 
z nich korżyftać, korzy/laiqc ulepszyć ·-zda-: 
nia, a ztych ulepszeniem grnntowney nabył 
nauki. Dopifli tego f~cztfria, rozni rożńycli 
tak dawnych iako i dzfjieyfzy(k Narodow 
1Yielcy Pijarze, ktorym JP. FoTliNELLE, 

iako Jwoim .wyrownal rozumem, tak też "W 
}lawie; niechay nad nich upośled'!'ony . nic bi-
dzie; ktora nie dla tegd mnicyjza, ł.c innym 
wjp~lna zo/łaie, ale tymglolnicyfaa, im w nad. 
grodp wipklzey, życic Naj~e nowcmi przyic
mnofciami Jlod'l.qcey przyjlugi, iefł mu udzic-

A l lona 
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fona. ~czyzfJifł~lć- tcy pnn:Jy, dokla:1nic 
fit pokaże1 zpr'Zyczyn jkla1z'aiqcyclz Air.ara 
dd wydania uimcyfzey, o lf yrokach Bo-
żyfacz Pogmifkicli, lii/ioryi. . . . 

Xż,iżka od JP. DALE Lekarjkicy Na
uki w Harlem Proftjsora, o Ff'yrokach Bo· 
!:.i;fa~z Poga1z(kiclz, w Łactńj, inz napifana Jt.
~yku, dahi 1iapr;o~ P.odzop Autorowi f!a
facmu, do u,·y~o;c~ua zcy_ _na [w~y 1:odow_it~1 
C:')ażcby i piec :::eifka, i mm oczftntey ~up· 
ki Łaci/zfo.ie czytaiqC'!)1 pożytku z tak pt[knq
go dzieła, pozbawieni nie byli. lf'idzqc z~ś, iż 
praca na wykład t~oowy . l~źona, ucliy~złaby 
zamierzonego fob ze celu, zuz to dla wdzzf /ww 
r1wwy, onzalc od Autora rzucanych, ktory 
tylko ludzi ucz_o~Y,dz, clzciał n:ic~/w~y Xi~ż
ki czytelnikami7zuz dla_rozma.tosci pzsm '1!',z~r
nic przywodzonv_clz, z z cudnq dokladn~mq11 
ojobliwie z Grccktego tlomac~01zyc~i od nz~go , 
iuż nakonicc, dla roztrzqsama wzclu mzcysc 
krytycznie, i wtrącania w ciqgu mowy swo. 
icy1 nowych myśli cztflo mUJif nawiidiqcych; 

przed-

(t.~) Difsertatione~ de Ori~ine & progrefsu 
, Jdololatria:, & fuperfiitionum, de v-era ac falsa 
prophetia, uti & de divinationibus Jdololatricis, 
Juda:ornm. 

~s)~ 

prŹcdslpviS.if ie in.fzq iq ·f··arzrp pryob!cc, 
przy z·1pduym id;?ak oca!::nm uqtku rzec:o-
'11 :;50 ~':;,Na. . ~ . 

, A::J 1;ic:mfry dwocli luJztt. roz.7'1'/J.CllL ~ 
„„"'lkct "a' r,„„; •r.o1•1.1c1' na··,h1, przi;lo~yfo sic 
, Ą..lł ·~ 'l .t-· J"":f.. :;-· ·"'.i J~ „ '" • "-" • • • "" 

w "'a··[0'T; l~li·i fl"oidi efo. r.Jr%edJZflf,"'Z-lCCl.Z :JV• tl LI Iii ry'• "'-' .a. Tt 
Au.tera. Bcr'l.Vj-;y z nic/i ]P. M li:B1_us .1.1;;;ie-
ka,'], Proftfso}·ow Teologii ~ Lzp/fm, ktory 
1.apisazofay Xiqżl.[7 zdamonz JP · ~ALB 
pr':,eciwnci po-:..1rala 11111 tyl!ro, te u:yroh ~~-„ 
Ż~t(zcz J!~6·a1ijł,ic!z, nie zan:ilkly _PO przy;sm~ : 
1:a .Swiat C/ir~Fura; ker., zcliy idt sprawca-
1;zi Czarci ln·ć~iie 1micli, nocno tcmupr~ec:::;g. 
Dn1gi JX. Tm.1AssrN Ifo:zgrcJz~cyi Oral_o
rii, kicdij wyroki taokze:e, U: .X.1pA~c fll!ozcy 
C:') Jzc;:.ercmi f';:.afbicrfhcamz nuzyu_'a. Tm 
krotko natrqcaiqc o W"!Jrokacll~ zdamc f!uto.„ 
rn potwierdził; tamten ol!fzcnize z prz~czu:mc: 

d ' 1 tła11z1 •"VP'<'""ZOdł '»0 ~i,i rozwo zqc np aolfJOu .• , }h '"'::!'". · o. 
do tco·o i.;e ninicyszc Ucz01tyc!r pos1cdze:uzi 

0 ' . · · t Kt· ' L • cri ·z·l·y+cc,._,,,„ d~1·~10 pr;:;cds1cwzw.. o~ io.r;t • „~!, V r.:tt..,, ,...,, ... ~ " . · 

ro pilnyin i ·uwcJ:,nym J[iqł..ki tcy prz.cc:z'}Jta
mzt 

( ~) Des M'athodes d~ e:tudi~r, & d' c?feig_t~~: 
Chretiennement la Philofopb1e, les H111om 1• 

prcfanes, & lcs Pot'.tes. 

' ' 
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11iu, prxeczyć b[dzie, ~cby wią!kich ty~h ludzi 
spor, ktory :;~ sobq wiedli rozsqdny, wiele 
śtoiatcl 'Zl!ickowi teraźnicyfaemu, iakiego ma 
być o dqwnycli zdania; nieprzydal? zajad[ 
bałttJoc/iwaffkięy religii naym.ocnit:yfzq ' nie 
ięflrzqsnql? Ofia.rnikow Pggań/kich zyfti~ · 

fzkaradncgo % religii dla siebie Jzukaiqcyclz, nie
~dkryl? a tym. samym potrzeb! ich wfasnq, 
w wyrokach takou;yc~i, ~woiflcmi i oboittne
ini wyrazami woikłanych, nie poznał? R-zey
r,zataby podobno prfdzey, przy tylu falfzy
łfJYCh Śl(Jiatłach ślcpniqca flarożytność, gdy
~y Autora. ~ego prawdy, o sobie wyryte 
czytała. Zgłntlyby Wicjzcze owe Duchy, 
przepadłby. our prze-z ciemnq na jercach i o
~zach pa.mrok[, narody mamiący, fanatyzm, 
przy tak iajnym widoku; flowem, hflloria 
wyrokmtJ, 6ylahy fatalnym wyrokiem dla sa-
'Plyckźe Bogow . · 

Zcby zal nic takowego nie epuścić co
h.y do defkona'!fzego tcy Xiqżki zrozumie
~ia nalcża!o, trzef?a wiedzict, iż Autor, pod 
;/'mieniem wyroku, nie rozumie Czarnoxif-

.ffiq naukb ktora w dzi({laniaclz swoic!z czar
t_owjkicy zasi[g~ pomocy; ~o o wyroku Ża-

dnym 
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dilym fposobcm rozwnid sif nie może po-, 
dług zdania famycli nazDet Pogan, ktor~y'~ · 
zii:cłtzcy .flrony wyroki w osobliwfayni "l'l'!i~ft , 
fzaczmku, żako czp'.c Jwożey ifłotn~ _ref1en; 

,~ ~drztgjcy zaś lf.zaYi1óxirfiv.1sm?:r:ow1:•e zna-
, .. 'mi ·{/rZ:jJC&,ifi.si[. Zas1/gac rady od truP_o

wżcjzczka, lub. ktorey Czarownicy T~fsalty
fkicy, podobmy Erykto u Lukana gfośney, 
(jlowa sq samegoż Autora ) J:Jiebylo to 
rad:;;ić śir Boży/z.cza, K!ad'K.ie on iefaczc do
k!adnicyfzq, mipdzy wyrokiem i czarnl>Xlf-

JlztJcm, zpowjzcclzncgo zdania wyi:tq ro
Żnicfr a ta iqft: iż wielu utrzymuic, Że wy
roki nie u/taly po Narodzen'iu. Chryfłusa, 
czego o czarnoxit.ftwif rozumieć nie można. , 

Styl w pisaniu i~fl rozmowny. lf y
fimtJia bowiem Jobte Autor czytelnika z sobq 
rozmawiaiqcega.; i w niektoryclt osobliwie • 
pocicjzniC1J/życl: matcryaclz znim spieraiqce-
go si[, co w fiyht pisania wysokim, , takby 
sit wydać nie mogło. 

Uprzatnawszy w tcy Xiqżcc naiEJiia-
• ... l. ' 

li[ce sjf zau:1ady, każdy moze tera~ do icy 
cz:,;trmia przy/l:qpić, w ktorey nieodmieni
wfay porzqdku i fposobu pijania, od Autora 

założonego 
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~łożonego, to tylko wykładam co on jtflemi 
wyr~~!ł Jlowy, i tego nie przytaczam, co on 
opuscic za rzecz pot~zr:~nq osqdzi~; htdqc 0 

~ym dojkon~!e .przcsllliadczony, i.~ znaiacy 
dohrzc wzmiankowanych od nic(J'o Autordic 

I I f.: ' , • <5 J przyznac mz;zq, ze pifma zch i wiernie 
„ przyto~~ył, i zażyl.rąJ!ropnie; ~~ie wicdzq

cy o_ nich,,. pozba11Jlcnt bpdEf:. oczptności i nu
dzenta fobw~ z cz!!flego ziląń wlaściwemi icli 

Jlowy P!zytac;za,n,ia, poclzodzqccgo, tr ojklizos i 
~ nahyae· ~runtowncg?, i rozsądnego„ o wy.· 
rdkaclz Bo.zy/zc·z. Pogan/kic/i zdania-, niż 0 jła
'l!Jf' A_~tora,, ktora. hy zt~d n~ wielka hyla 
~la nµ:go,gdy~y zcy uczonem1, innemi, po
zney_Podan~m_t poton1'f7:ości pisman~i, nic fryt 
P.OU!tĘ/efayl i Z~1fJ4ęczyJ.i~t •. 
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REGESTR ROZD.ZIAŁO,W· 

W TE'(: ~Ft~ŻC& ZAWARTYCą 
W R O Z M O W I E. I •. 

Ze Wyroki nir. byty, wydt1wat1e prt•t, ~zo~w •. 

R OZDZTAŁ I. Przyczyna pierwfza, dla. 
krorey pierwotni Chrześcianie ro.

zumieli,. że Wyroki przez Czartaw . 
wyd.awane były. Hiftorye dzi~otne o,, 
Wyrokach i Geni uf z.ach„ 

RozD:UAL I~. Przyczyna d:ru.ga pier. .. 
wiaftkowych Chrzescian, dl~ ktorey; '· 
moc nadprzyrodzoną- w Wyrokach. 
działąią-c1, utrzymywali., Pogodzen.ie. 
tegu zda:nia ż naąką Chześci.n_ńiką. 
RozmAŁ Ul.. Trzecia, przyczynR 

pierwia.ftĘo:wych Ch_rześcian. Przyfto-, 
spowanje. i_ch. 1mn_iem,ania: d<>i Filozofii, 

la tona. 
Rozpz_rAL_ IV. Ze hiftorye. dzi~~-.. 

tne, ktore s.ię o Wyrokach, przywodzą, 
powinny być: bardzo podeyrzane,. · 
- Ro~ozrAŁ V .. Ze. zdan.le. pof po lite 0 1 

~yrokach, nie zg~dza się tak dobrze,, 
iak mniemano, z ReUgią. Ro-
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RoznzrA~, VI. Ze Curtow iefie
B:wo, nie jefi dofta.tecznie z Nauki 

' Platona dow ied-zione. 
RozozrAJ,, VII. Ze fiawne FHozo

fow Pogmlikich Cechy, żadney nad
pr~yrodzoney mocy w Wyrokach d2iał~ 
. ła1ą~ęy, nie l)znnwalv~ , ,-t'. ·. • · ~ . ·.'. 

Ro~oz~AŁ VIIl . ze;oproćz f:ilozq~ 
fo~,. mm częftokro~ w niew łelkim 
~meh :&acunku wyrok! . 
. Ro '· ~IA~ , ~X. Źe .. Qhrześcianie 

~)e~wotn1 n.!ew1erzyli nawet,zebyWy
rnki pr~,.e~„Czartow wydawane były. 
ĘozDZJ·A"Ł„ X. O zfałfzowanych Wy

. ' rokach. 
·• · . R6zi:;iztAŁ X~. O Założeniu nowych 

· :\Vyrokow. 
>;·~· RoznrAŁ XII. O Mieyfcach, na kto-

,., i;.ych były Wyroki. . 
, _Ro~n~r·~Ł XPI.. Rożnica między 

d,niam1, 1 rnnem1 ta1emnicami do ·wy
i:okow n~Jeżą,cemi. 
RozDZTAŁ X!V. O Wyro~ach ktore 

?~ karteczkach zapieczetow2!1ych f wo
!e odpowiedzi dawały.· 

Ro-

~( ~· )~ 
Ro~nzrAL XV~ O Wyrolrnch we, 

śnie odbie.ranych. ( rnbch. 
Rozn7.IAL XVI. O oboiętny ch \Vy
RozDZIAL XVH. n fzalbierftWltCh 

, Wyro ko w . ocz,ywiś.t:!.e Qdkry~ych . · 
R<;nozrAŁ XV UI. O Losad:i . 

W ROZMOWIE U. 
Ze W~roki "nie u}ł!łf'J vo Na;,.odzeni?i. lhr!J 1?u_fl$,'. R ozozIAŁ L Sł.abość dowoc~ow. na 

, ktorych $ię to zda.nie zasad.za. 
Ęozoz1AŁ U. Dlaczego dawni Pi-. 

sa~ze f pieraią się z f9b~ o czas. k_torę:- . 
go wyroki. uftały. 

RozDZ.IAL III. Hiftorya o. trwnło.ś.d. 
Wyroku :Pelfickiego i niektorych in· . 
nych. · · · 

RoznzrAŁ IV. Ze po.wfzechny Wy
rokó~ ~oni ee, tenżę fam był, co. i baf-
wochwalftwa. · 

RoznziAŁ V. Ze chociażb.y bałwo·-„ 
chwa~ftwo, nie było .. zniesJone,- Wyro
ki iednak byłyby uftały • Pienvf za 
szczeguln.a ~eh, upa~~u przyczyna. 

RoznzrAL VI. Druga szczegulna 
przyczyna, ·upadku \Vyrokow." · .• 

RozDZJAŁ VIJ. Oftatnie, upadku Wy-
rokow przyczyny . HI-

" 
' 
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'HIS TO R·YA 
o 

, WYĘOKAC!-l BożYSZGŻ 
· PoC1ANSK~cH 

PRZEPr.10,\VA AUTORA-

Nio foft moy zamyff, pi fać właś~i
, wie Hiftoryą o Wyrokach, przeka

zić ~hcę. tyU~o. ~danie _powfzechne, 
ktore utrzyrnuie„ że i Sprawcami ich 
bylj Czarci, i nieufo1ły po rzyiściu 
na, świat Chr)'.fiusn .. Co chc~c uikute
cznić, potrzeba mi koniecznie, całą 

' wyrol~ow wyłożyć hiftory_ą, wywieść 
i,ch początek, - w~roft wyprowadzić, 
fPosoby ktoremi. się wydawały op isać, 
nako~iec,„ ich µpadek pokaza~, z taką 
dokła~~ością, faką. bym . w tych mate
t~ynch,. t~zym~i~c się tylko nntural
nego i, hiftorycznego porz~dku zacho
W,ał •• 

Ze 

~;re • ; J • ."9ł 

Ze flmtk i natury zatrudnini1 Fi~ 
lozofow1 nikt 1 si9 temu dziwić nie po
winien. Przyczyny kh począt~mve 
tak są ukryte, i.Z r?ZUJ?. ludzk.1 b.ez 
oczywifiey lekkomysl~1o~c~, na, do.c1~
tzenie onychże zawz1ąc s1~ m7 i~o~e. 
Lecz gdy się chcemy ~ow1edz1ec,. 1e
Żeli wyroki złudze~ien~, lub . r,zt~
cznym przemyfiem Of1arn1k,ow Poga~: 
.tkich były, w czym że n!bze t;u~nosc 
iaka zathodzić? My farr.11 lud~.i:n1. hę: 
idac czyliż nie wiemy, iak w1elk1ern1 
• n~1~ podobni , mogą, być. .ofz~ita· 
mi lub Zwodzicielam1? A kie.dy iefz. 
cze, o to nam . tylko id~ie, ażeby~m~ 
wiedzieli czas, ktorego uftały wyroki 
zkadźe naymnieyfza powątpie\van}a 
ur~ść może przyczyna? Z\Vłafzcza ze 
wfzyftkie prawie Xiążki, niemi n~peł
nione mamy? Nafza tylko rzecz hę· 
dzie, roztrząfnąć czas, ktorego nafz~y 
dofzłe pamięci, wydane były, oftatn1:. 

Oftrzegam iednak o tym,, czego ni„ 

komu pozwolić nie m.oźna iz . decy~ya 
o rzeczcch ieft trudna. Sądząc o nich 

łącze-
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łąćiemy fołfżyw~ . zdania, nafze, które 
. w iękfzą zawiłość fprawuią, nii rzeczy ... 
wifłe .w nich famych J;:awarte. ttu:: 
dn~śCi takie ktorych fami fprawcaml 
iefteśmy, bardzo lms wiele kofztuia, 
gdy się znich chcemy wypłątać. ' 

, , . W Hiftoryi Wyrnkow1 niemielF· 
hyśmf ich tyle przyiiaymniey, iak mi 
fię zdaie, . znacznieyfzych, gdybysmy 
fię do nich nieprzyłoiyli : Były one z 
f woiey n~tury, i nterefsem religii u Po. 
gan,fhlły fię niri1 także bez potrzeby ri 
Clużeściau; i fałfzywe, ktoremi ie ze.: 
wfz;.!d zarzucono zdnnia, prawdy nayia:: 
śnieyfze prźyćmiły. 
. Prawda, iż zdania. takowe, nie fą i 
ftebi~ farnych pra~dziwey, lub fałfzy.:: 
wy11:1' wła.sciwe reli~iom. Rpś~iągaią 
atoli, komeczną fwo1ę nad tem1 wła· 
dzę> ktore nie f ą tylko płodem ludzkie..: 
go ro~um~; ~~cz w piawdziwey religij, 
ktora ieft dziełem Boga famegó, zadne. 
by znich nie miało mieyfca gdyby, ro• 
zmn nasz, mogł się zawściagnąć od 
zbliżeniasi_ę do niey 1 i przydanta .iey coś 

zfwe-

~( rs )~ . ' 
z f we~o widzirrii sie pnchodzacegó iCÓ'~; 
kol wiek przydafz nowegd religii, "mo- .. 
Źefz być co infzego, tylko uprzedzonę 
bez fundameńtu źdanie? Jeft to n;:,d fi
ły nafze, zdobywać śi? ria <loriuceni_e 
dziełu rą~ Bofitich rzeczywiftaśći, Lub 
doikonałości iakiey. , 

At'oll zdania fa~zywe, do pravidzi
'?',ey wkrad~iące ~ę reUg.i~ znay_duią~ 
iz tak powiem, f po fob pomrnfzama fię 
z nią, i pozy/kania fobie winnego iey 
famey wzgledu. Nikt ich nie śmie m1~ 
rufzyć boiąc się, żeby z niemi iakiey 
nie narufzył świątosci. Nie przyma~ 
'Wiam ia ludzioui zbytkiem religii uno-= 
fzącym fi'(, i owfzem ich vl tym pochwa 
lam, prżecżyć iednak terrtu nie riloźna§ 
Żeby fztodek umiarkowany, nad zbytek 
takowy,iakożkolwiek hądż chwalebny, 
religii, przekładany być nie miał; albo 
Żeby bardziey z rozumem izecz zga..; 
dzaiąca fię nie była, błąd od prawdy 
Wyłączyć, aniżeli prawdę z błędem po-· 
lllief zaną f.żanowlłć. 

Miała za wf ze Nauka Chrześciańlka; 
z iiloty f woiey, tb dla fiebie (żczę~cie, 

ze 
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~e fał!zywych na prawdy f woiey po- · 
parcie, nie fięgała _dowodow, ktorego 
ieże~i te~az nie tylko pozbawiona, ale 
bardziey iefżcze niemi, 'niż przedtym 
zarzucona zoftaie, tro1kliwość ludzi 

. wi'eku teg() ilawnych, w tym naganio-
1 na być muśi, k.torzy z iękfzy1i1 nad 

dawnych wyfilenicm fię, chcieli ią na 
prawdziwych zafadzić fundamentach. 
l\iieymy mocne o religii nafzey zaufa
nie, ktoreby fałfzywe pożytki, na fira
nę, ham uchylać kazało, uftępuiąc ich 
infzey raczey ftron_ie, iezeli tylko nad 
hafzę fprawiedliwfza być ' może. 

ROZMOWA I. 
Ze Wyroki nie były wydawa

ne przez Czartow. 

u 
~) ze fą Czarci i duch_y zł?śliwe, 
~?i~ ikazane na męki w1eczne, 
~~- rzeczieftnie.'~ątpliwa. UczY: 

. ~ nas tego religia; rozum zas 
przeświadcza, iż OJ?-i ożywiać pofągi, i 
przez nie, ieżeli im tylko Bog pozwo
lił rnorrli W'-'roki dawać. Wiedzieć 

' o J 1 . 
nam tylko potrzeba, czyli pozwo en1e 
takowe od Boga mieli. 

. N~ tym fundamencie, befpiecznic 
l.u~ teraz rwierdzieć mogę; że wyroki 
lakieykolwiek bądź natury ,ptzez Czar
tow wydawane nie były; a oraz nie u
~ały po przyiściu na świat Chryftufa. 
Każda z tych dwoch części godna ieft 
nafzey rozmowy. J ten ci to ieft punkt głowny ni

' nieyfzey materyi, o ktory nam. idzie, 
ten, mowię, iako iedynie o~ woli Boga 
zawifiy, tak z fwoiey iiloty byłby nam 

B obia-

' 
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obiawiony1 g,iyby iego wiadomość po
trzebna narn była. 

Ale że rifmo S. na żadnym n ie 
zaświadcza mieyfcu-, żeby \v-yroki wy
dawflne były przez Czartow, inż ty_111 
famym przy każdego woli z oftaie1 ro
zt1mieć iak fię podoba, w tey zwła
f Lcza rnateryi, z tych liczby wyiętey, 
ktore Mądro.ść Przedwi2c.zna oboiętne
mi poftrzcgłf zy, chciała ie nafzym po
rzucić badaniom. 

Tym czafem, zdania o Wyrokach 
bynaymniey się nie dwoi~. Wfzyfcy 
praw ie utrzymuią, i"e w nich moc ia
kaś nad~rzyrodzona, czynności wf zy
fl.kie odbywała. Ale zk;Jd to pochodzi? 
Przyczyna tego łatwo być może wyię
ta z teraznieyfzcgo czasu. W pier- 1 

wfzych bowiem wiekach, kiedy nauki 1 

Chrześcialiikiey nasianą z zakątko'w ci- ,, 
ikano,powfzechne było zdanie,że wyro
ki czarci wydawali. J trzebaż nam wię
c_ey, z·ebyśmy inaczey dziś rozumieli? 
Cokolwiek dawniPifarze nafzey podali 
pami~ci, czyli to dobrego, czyli złego<! 

zwy-

~{ 19)~ 
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zwy~liśmy czirfto powtarzać czego zaś 
przedtym gruntownemi dowieść nie 
Itlogli zdaniami, teraz famą id1 tylko 
zatwierdza sję powaga. Zaifte, bar
dzo dobrze o fobie Żar~dzili iż prze• 
Widzia\vfzy wziętość f wdię przyfzłą1 
ofzczędzili fobie pracy 1 'Y' w.v naydo
Waniu nie wzruszonych dowodow~ 

leżeli iuż chcemy dowiedzieć się, 
dla czego plenvsi Chrześcfanie iftność 
nadprzyrodzoną w wyrokach działaią"" 
cą utrzymywali, pofzukaymy przy• 
czyn do tego ic11 fkłaniaiących~ ~zna, 
lazłfzy ie, fą_dzić dopiero będziemy~ 
czyli przy nich utrzymać się mogli. · 

RO„ 



ROZDZIAŁ J. 
Pr:zyczyna pier,wfza, dla kto
ręy pierwotni Chrześcianie, 
rozumi~li, że Wyroki były 
wydawane przez Czartaw. 
Hifł:orye dziwotne o Wyro-

kach i Geniufzach. 

·TAk ieft ftarożytność, dziwot11emi 
hiftoryami i wyrokami' przeładowa

na, że ich liczba, rowie iako i powfze
chne rozumienie, Duchom moc w nich 
działania przyfądzaiące, każdego zdu
miewa. Dosyć nam będzie, przywieść 
nie ktore przykłady, ażebyśmy w ich 
miarę, sądzić o infzych mogli. 

Wiadoma ieft wfzyfikim fterni
ka Tamusa przygoda. Okręt iego krą„ ' 
źąc p<;>d wieczor około Wysp pewnych 
Egeyikiego Morza, dla wiatru z nagła 
ucichłego, w biegu f wo im nieco był 

za-
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zatrzymany. Wszyfcy znayduiący się 
na nim czuwali; więkfza część fpeł
niała iedni drugich zdrowie; :iż oto ra
zem głos na Wyfpach owych, T~m~
sa po imieniu mianuiący, fl'yszec się 
tlaie. Tamus, po dwokrotnym wo~a
niu, za trzecim dopiero odezwał się. 
Głos ow zaleca mu, ażeby pr~yby
wfzy na wzmiankowane sob ie mie~
fre, wołał, iż Wielki Pan z tym się 
rozftał światem. Trudno było na ow 
czas takiego na okręcie znaleść, kto
ryby ftrachem przerażony nie był.Gdy~ 
zaś naradzano się, czyliby miał byc 
Tamus głosowi temu powolnym, fam 
się z tym oświad~zył: .źe d~ft~w~zy 
si e na mieyfce wlpomnwne, iezellby 
wf atr był pomyślny do dalfzey żeglu
gi, ni<: mowić nie bl:(dzie; iezeli?Y 
zaś rirzeciwnie, morze ucifzywszy s1ę, 1 , , 

przymusiło ich na owym z~trzym~c , 

się rnieyfcll, w ten czas ro~rn~, fobie 
pornczony, wypełni. Stało s1ę iak my
ślał z nie małym wfzftkich zadumie-' . niem; bo gdy tylko na owo przyby-

. li 
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F rnie:yfce, w tym prawie momendę1 
morze się zaf pokoiło, i dopiero Tamns, 
Ea cały głos zaczął wołać, iż Wie.lki 
Pan umarł. Rzecz .ftrafzna, że froro 
tylko przeftał, natychffiiaft ze wfzy· 
ftkich ftron, płacze i ięki, iakoby li.I
dzi, tą zaźalonych nowimh fiyfzeć się 
dały. Swiadkami tey niefpodzianey 
przygody wfzyfcy na okręcię znaydui:-,~ 
cy się by li 'W krotce iey po gł of.ka oR zym 
Qbiła się, i przedarłf zy fię do TronuTybe
ryufza Cesarza wzbudziła w nimcieka
wosć oglądania farnego Tamusa, i po
d.a°:ia na decyzyą biegłych w Teolo
gii Pogańiki~y, coby był za ieden ow 
Pan? ktorzy go Synem Merkurego i 
Penelopy być ofądzili. Hiftoryą ni
nieyfzą, tak, u Plutarcha w Rozmowie 
o Wyrokach. uftałyc.h, Kleombrot opo
wiada, ztwierdzaiac ia świadechvem 
:Epiterses3: Na.uczy~iela~ fwego Gr.am
matyki, ktory w te]} czas na okrecie 
'l;'amusa znay'dował sie. • ' 

Tu~is C:') był Kroi Egiptu, kto
re.go, Panftw~ od iednęgo ziemi, aż do 

dru-

d · · · · I 1 i • rug1ego wycH2grw!c się oJr~,m, c1z1-
sieysz~1 \Vysrę Jslandy)l' a przodtym 
Tulę, tak od Jmienia Jego, podług zdr
nia ;1ie ktorych, nazwam}r za granicę 
Połnocn11 miały. Trudno było Monar
fae temu, nic rzucić zrzenicę 1w tak 
Pi2kny ci~~ Ziemi, ku kminom świrt-„ "'() ... 
ta podaiący sią, trudniey ~ c fzcze tak 
fzcześliwerni nie wyn-0sic się m1by
tbrn\. Jakoz udaie się do Wyroku Se
ra:1 i~a, µytai~c sią go temi fiowy: Ty , 
ktory iąfłeI Panem Ognia, i kicrnicsz ?br?
ta mi Nieba, powi'Ciiz rni prawdr; Był ze !ue
dy, albo,przynaymnicy bfdzic kto tak mo
żm.;, żako ia ieflcm? Bożyfzcze mu odpo
w lada: :J~ naprzod, Bog, po.tym Slow~, 
i z niemi Duclz, wfzyfty w lcdft:",!m zebra'.u~ 
1 Jk I r ' • ' ,,f7,1"]l JO/' tltorego n_zoc , onc~yc Sif n:e ~10:~~ „ ~, ~1.-. 
ztqcl zaraz czfow1ckzt gdyz :'Jyc!c.1.woic me-
pcwnc 4l. Tulis wychodz~c z tamt~d 
zabity był. . 

Eusebinfz zaś naftępu , q.ce Wy-
roki, z Porfiryufza głow~ego Chrze
ścian ni eprzyinciela, wyp1s 1 ł. 

1' J[CZ trzynozny jfof,h1. Apollo czt 

porzl!-
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porzuca, a porzuca, 11iehigkim prżymufzo
ny .rw2atlenz. Był jow{/z Bogiem, iffi, i 
bt dzic. O Wielki JoitJijzul Ach! iuź po mo
ich jlaw1~ych wyrokach . 

2. Nie mQŻe wrocić sif glo.~ R·orokini. 
:Już od dawnego czam jl-.aza11a ź'!fl na mil-. 
czenic. Czyńcie bez z!fiaiit.u Uagalne Apolli
nowi, gudne takiego iakim iefi Boga, Ofiary. 

3. Ofiarniku niejzczplizey rzekł do 
f ':"'ego Popa ~pollo; iuż mif sit w1pcey 
me pytay o B~fkim Oycu1 ani o Sj.;nic Je- , 
go ;Jcdynyrn, lub Duclz ktory ięfł, Dujzq 
1tJjzyjłkicltrzeczy Ten ci to iefl, ktory rni 
z mieyjca teg~ ka.Że lffiq pić na wieki. , 

Auguft Ceiarz ('!') wiekiem ob
ci1żony, myśląc, o wybraniu po fobje 
Naftępcy, do Wyroku Delfit;kiego udał 
się. J lubo nie ofzczędzał Ofiar, nie za
rąz iednak odebrał Bożyfzcza odpo
wiedź, od ktorego, nakoniec, te fło wa 
uffyfzał: Dziccit żydowjkie1 Bog nad Bo
gami.panuiql'!f, z nzicy.fca mi tego ziflqpić, i 
d~ pzckla zorocić sir każe. lfTynid.ź, nic o tym 
me mowiqc, z Kościoła. 

Ła-

\ ~) Swidns, Nicefor, CeJrm11.r. 
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Łatwo teraz f ądzic'. każdy mo/!e,, ·· 
iż fly!z:~c o takich hiftoryach, trudno 
by.Jo przewieśc: na fobie, ż by C;i;arci 
nie przykładali się do wydawani,a wy-; 
roko-,rv-. Ten \Vjelk.i Pan, ktory zn pa-. 
nowania Tyberyufza, iako i Ch~yfrns. 
Jezus umarł, był Rz~1dc<z Cznrtow, I 

ktorych potęga przez śmierć Bogn: 
Światu zbawienn~~, zwalona by~a. lt>-. 
Żeli zaś taki wykład nie podofai: 5ię ł 
można wre[zcie bez ści~gnieni~i M siS! 
nie.fławy, do bezbożnoscf przywi<1zn~ 
ney, w infzym brać. wyrozum)enin, 
rzecz tycząc:1 si.ę religii„ Tym. Wiel
kim Panem,. byf sam Chryfrtis, ktorc
go śmierć, dla o,diętey czartom,, okru· 
tnego nad luą,zr~~ pon9wa,nia władzy' 
pon,1ieszanie, i żałość powfzechqą. mię· 
dzy niemi fprawi{a. J. ~en, ci to. wyna
leziono fposob, dla przybierania tego 
Wielkiego Pana1_ w_ dwoifte, cale 9d 
siebie rożne poftaci. 

Wyrok od Krola Tulis o<lebrany, 
wyrok tak o. TroycySwiętey wyraźny, 
możesz być zmyślnym ludzkich po._ 

wie· 



wiesc1 fałfzem? Ofiarnik Serapisa, 
mogłże o tak wieikjey, ludziom wfzy
ftkim na ow czas, i famym nawet Zy
dom nieznaney \Viefzczyc _taiemnicy? 

l'ozwolmy, że infze wyroki ofzu
·ft:ni Ofiarnicy wyd:nvali, ale czyliż 
~ożna na to przyftać,_ żeby głofzą,c, 
uftanie wyro ko w, własną o!Jafać n11e
V powagę? Nie ieft~e rzecz oczywi
fta, że to czyąili Czar.ci prz:i~muf ze
ni od Boga do wyznania prawdy'? Dla 
czegoż tedy ucichły wyroki ieżeli ie 
tylkofami Ofiarnicy dawali? 

ROZDZIAŁ II. 
Przyczyna druga pierwiaftko„ 
wych Chrześciao, dla kto
rey moc nad przyrodzoną w 
'Wyrokach działaiącą utrzr
mywaH. Pogodzenie tego zda
nia z Nauką Chrześcianfką. 

ZE Czartom fprawy naywiękfżey wa 
. gi· przypisywano , i zażywano ich 

· do 
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' do wyrokow, lub infzych bez ie:1 po"t 
mocy obeyść, się nie mogący~h ~udo
tworft.\.v Pogań/kich d2inlm11a, Jefte„ 
Cl.wo kh raz z nauki Chrześ.ciańfldey 
dowiedzione, własciwą tego było p:~zy-: 
czyną.Ofzczędzenie fobie. pracy w ro~ ... 
trzasaniu dzieł zw.łafzcz.a przydtuz ... 
fzy~h i zawilfzych, pożytkiem z~~d 
wynika.iąc:ym n~zwać się mogło.. Bo ie„, 
żeli co w nich dziwotnego łub nad„ 
zwyczaynego poftrzeiono, dosyć to by-
ło zwalić na diabłow, zawfze na doQ 
rędziu będących. A co. naydziwniey-: 
fza, ie przypisuiąc im, ~.a.ko we pr~y
gody, było to ztwier.d.zac rnfteB:wa ich . / 
nieżawodność, a tym farnym prnwdę 
relicrii tecro d.owodz~!cey zaświadczać, 

0 Pew0na iednak rzecz ieit, iż· o 
uftaniu wyrokow: około Narodzen~ą 
Chryftusa, Swieccy nawet Autorow.te 
czefto wfpominaia. Ale dla czego ten 

' " czas~ b.ardziey !)iż infzy, naznac~onx 
był frh ucifzeniu '? Nic nad to, podług 
Nauki ChrześciańJ]dey, do wyło.ż,t:nJ~~ 
łatwieyfzego. ni~ było. E.og albm.vie1p 
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obrawfzy Narad żydowfki) za narod 
sobie ukoc11any , ręfztę władzy nad 
Swiatern, aź do przyiścia Syna f\vego, 
przy Cznrtach zoftaw ił, w kto rym do
pi~ro czasie, odebrał im moc fobie po
wierzoną, żebywfzyftko potędze Chry
ftusa uftępowało, j żndna rzecz do. za
łożenia Krolcftwa iego nad Narodami, 
na przefzkodzie nj<J była. Nie podobna, 
m11si być powab i:_tkiś do tego przy
wiązany zdanja, że mię byl)aymniey 
nie dziwi, jź taka wzietość dla siebie " . 
znalazło; zaifte iednu ieft zliczby ta· 
~owych, ktorych prawdę popierać ła
two każdy n10ie, gdyż tych tylko o
fwey niezawodnoki przekonywaią,kto
rych. fobie powolnych by{ widzą. 

- ~OZDZIA Ł III. 
Trzecia przyczyna pierwia
fikowych Chrześcian. Przy

--~osowąnie ich zdania. do Fi„ 
lozofii Platona. \V pierwfzyci1 Kościoła Chryftuso

wego wiekach, żadna Filozofia , 
w ta-

' 

w takiey wziętości, iako Platona nie 
była. Poganie, na rożne i ef z.cze czafow 
owych dzielili się Cechy, ale co Chrze
ścianie Uczeni, widząc iego naukę fto
suiącą się z religią, wfzyfcy się iey 
prawię trzyma,li. Z tąd o.wo pofzano
wanie, aż do z.aślepienia ku Platono
wi wiodące, uro!l:o. Wf?.yfcy go rozu- . 
mieli być iakimś prorokiem, że zga
dał głownieyfze niektore nauki Chrze
ściańikiey, iako o Ttroycy Swiętey, 
artykuły, o ktorey żeby niemiał wy
raźnie w pif mach f wo ich mun poda-· 
nych natrącać, przeczyć ~emu niemo
zna. J owszem, takich się wiele zna
lazło, ktorzy dzieła iego, mriiemaiąc 
być Pifma S. wykładami, Jftotę Słowa 
Przedwiecznego, podług iego zdania 
poymowali. Plato wyftawiał ibbie Bo~ 
ga, tak nad ftworzenie wyniesionego, 
Że nie mogąa na fobie przewieść' a
żeby ftworzenie profto z rąk' Jego wy
niść miało, Słowo Przedwieczne 1 mię
dzy nim i Bogiem, dla wyłufzczenia 
fposobu 7 kto rym fpr~w „ Boikicb u cze·. 

ftni-
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łinikjppi sic 1bie, za Pofzrednika na: 
znaczył. Ćhtześci:inie chwycili się 
tey dziwac~ney o Chryftusie Nauki; 
ztąd dopiero początek wzięło kacer.:. 
ftwo, ktore ł1igcly powfzechnieyfze 
między ludzmi, ·ani z więkfzą od nich 
zaciętością popierane, nad Aryufza; 
·nie było~ 

Zdanie 'Platona) ktore przychyl?.:.. 
, iąc fię do Nauki Chrześciań!kiey, fza:. 

.cunku iey przydawać zdawało fię, tyle 
namnozyło diabłow, iż nie trudno było 
Chrzeiciat10111, naznaczyc im mieyfce 
w f!1rawie wyrokow_. · 

Filozof ten utrzyrnuie, że Czarci 
fą fztedniey między Bogami i ludzmi 
natury; Duchy powietrzne; do fpołko
Wania z niemi naznaczeni; bliiko nas 
hęd<tcy a nie widzielni; myśli nafze 
przenikaiący; fpraw)edliwych kodrn· 
ią<:y ~ nie nienawidzący bezbożnych; 
na ktoryth cześć tyle gatunkow ofiar, 
i rożnych obrzędO\v poftanowiono. 

Z kąd fię pokazuie iż Plato złych 
diabłow nie rz puf zczał, ktorychby 

:\.~ Iii) 
r . 7• był 
• 
~'ii 
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był ni'z'.1·1, bawić fle fzalbierftwem w 
wydawa~1iu \vyroko\v. I chociai nas 
Pluta..-ch (* ) upewnia, ze mieyfce u 
nieao znaleźli, to ierlnak, nie Platono
wi,0 lecz Uczniom iego przypifać fię 
powinno. Eufebiufz w Xiędze fwoicy, 
(*)przytacza wiele mieyfc wyię~ych 
z Porfiryufza Filozofa Pogańfkiego' 
na ktorych on dowodzj, iź czarci }Jrzy
kładaiR fię do czarnox~ęftwa; do napo . .; 
iow dla ziednania fobie miłości, od 
niewiaft wfzetecznych podanych, i do 
innych rodzaiu czarow; mamią acz,y 
naf~e ftrachami nocnemi i dziwoląga;. 
mi; kłamftwo fobie ;z przyrodzenia 
właściwe maia; chuci nieporządne w 
nas wzbudzaią; chcą być dla f woiey 
pychy, za Rogow czczeni; powietrzne 
i duchowne ciała fwoie, karmią ka~ 
dzeniem wonnym, krwią wytoczoną .i 
tluftością z bydląt ofiarnych wydart~;. 
do wydawania wyrokow pr~ykł~da1ą: 
ftę;ktorym tylko famym fzaltnedki ten 
llrząd do fprawowania daftał fię; _na 

czele.. 
(~) W rozmowie o Wyroka~h 11ftałycb, 
(~) O PrzJ~otow. Ew1111gel. w Xird. 4, S· 6 • 

• ~. „ 
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cze le :7,~5 l iczney złych diabłO\v cze
redy, Hebtę i Sernpifa ftawia. 
. J111'zy Uczeń Platona Jamblikus 

· r ' r 1 w ten;~e 1am 1pofob o wyrókach pifzac 
to fprnwił, iż Chrześcianie, widząc p~ 
włękfzcy części prawdziwe czartow 
od~)Qrfiryufza opifane v1łafnośd, wfzy
ftk1e bc:.7. brr.ku przyieli z radościa 

d f . . t ·' 
przy .aw zy m1 mektore z fwego wy-
nalez~o11e rozumu;(*) naprzykład, że 
~zarc1 wykradali z Piiin Prorokow nie
~t~re dzi.~ła przyfzłe, i fami ie proro
ku1ąc, w1efzczbom fwoim powfzechny 
fzacunek iednali. 
. . Po_ftępek takowy Chrześcian, ten 
tylko odnośił pożytek, iż wyprowadzał 
Poganom z nauki ich fundamentalney 
poc;.2a1tek fałfzywey religii, i zrzodł~ 
błędu rzeczy~iftego, w ktorym zofta
waii, odkrywał. Przeświadczeni oni 
byli o nadprzyrodzoney mocy, w wy· 
ro~ach działaiącey, o czym dobrze 
"":1ed~ą~ Chrześcianie, dla częftych z 
niemi 1 poro w, zawfzc ich w tym za-

mnie
(:") ~t~t~llian w Xiędze fwoitj na Obron~ JVia• 

'' Cbr~rs"atifk1e' napijane1. 

~(;;}~ 

łnniemaniu utrzymywali. Czarci, kto-
1 tych iefied:wo obie pt qżnawatv {ho· 

ny, do uprzątnienia trndności, w do
tnacaniu mocy takJwey, fiuźyli. Mie
ścili, prawda, Chrześcianie wyroki, w 
rzędzie cudowręligii Pogań/kiey zwy
czaynych, ale iin zaraz wfzelk~1 od
bierali ważność, z przyczyny Auto"' 
tow, ·~rnrym ie przypifyw~li; i ten fpo„ 
fob był dla nich naf krotfzy, i nayfna
dnieyfzydo przekonaniaPogan, niźgdy
by im fałf2 cudow takowy-eh, długie
Ini i przeinyślnemi racyami dowieść 
Uśiłowalh 

Otoż tyntfpofobem, zdanie o Wy-
tokftch Bożyfcz PogańHdch, w pier
wotnych Kosciota Chryftufowego wie
kach, zakrzewiło śię. Mogłbym ie„ 
fzcze, do wymienionych w trzech ro
zdziałach, odemnie dowodow, czwarty 
rownie gruntowny przyłączyć, a ten 
ieih iż wyroki przez Czattow, i'ak na 
ow czas mniemano, wydaWaffe, cząftkę. 
endu w fobie zań:lykały, ktory iak da
leko nad rozumem ludz~im, fwoię rg-

C fpO·· 
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fpośeiera władzę, każdy umiei~cy tru• 
dni naderfztukę,poznawania go dobrze, 
przeczyć temu nit! będzie. Daleki ie" 
ftem, ż.ebym fię miał z t~ rozwodzić 
uwagą, pewny będ~c, iż Giorący prawdę 
tak?w~i na rozum, chociaz bym iey i 
nie dowodził, łatwo do mnie fwoim 
przychyl~ fic; zrlaniern; nie wchodz~cy 
zas w grunto\vne iey poznanie, mimo 
wizelkie odcmnie przywiedzione ra
cye, V\' iary temu podobno nie dadz::i:. 

PrzebiPżmy teraz iedoę po dru ... . 
giey przyczynę, dla ktorey wyroki, w 
fprawie dzieł nad porządek natury zda
rzaiących fii(, tńiefzcwno. 

R O Z D Z 1 A Ł IV~ 
Zel-łiftorye dziwotne,ktore fie 

o \Vyrokach przywodzą, „ 

powinny być bardzo po
deyrzane. 

TRudna by rzecz była Liftoryi i wy• 
· rokowprzytoczonych odemnie wy

wieść przyczyny r nie wezwawfzy do 

nich 

· ~~3S~ 

hich ~iabł,pw na pomoc. Ale czyliż te 
tylko f~1 prawdziwe'? Moim zdaniem, 
poty dzieła iakiego fiukać nie może
my prżyćzyn, poki ~przod o iego pe
'\vności uwiadomieni nie będziemy. 
Prawda, iż fpofob takowy, ilrntek 
dzieła opozniać nie ktorym zda
ie fię, ktorzy puści wf zy mimo 
fiebie niezawodność iego, na farnym 
tylko uifzczenia onegoż przyczyn wy
fzukaniu przefta:ą. Ja iednak przeci• 
w nie czyniąc, f podziewam fię, iź po
wfzechnego uniknę wyśmiania, dowio
dłfzy wprzod wfzyH:kim tego przy-
tzynę, co nigdy nie było.· · 

Ze zaś takowa przygoda, dość 
trefnie Uczonym niektorym Nierniec
kimPifarzom,przy końcu wieku fzefna„ 
ftegozdarzyłafię, wftrzymać fię niemo
gę, żebym iey nie miał przytożyc. 

Roku 1593. Wieść gruchnęła: iż w 
Sląfku dziecięciu fiodmy rok życia pę• 
dzącemu7gdy poftradało zęby, na miey
fee iednego, trzonowego złoty ząb wy· 
tofl:. HorftiusProfeff or na ow czas LekaP _ 

fldey 

' I 
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fl.dey Nauki w Akademii Helmfztadz„ 
kiey roku 1595. wydał o nim hiftory1, , 

• w ktoreydowodzi,iźczękiąprzytodzo
ny, czę kią był cudowny,zeilany odBoga 
owemu dziecięciu, dla pociefzenia 
Chrześcian od Turkow uciśnionych. 
Możnaż fobie wyfrawir; iak~ pocie
chę, Blko iaki związek, między tym 
zę,bem -z iedney, ~ mi-tdży Chrześcia· 
nami i Turka111i z dru~iey żathodż~i- ' 
ej firany? Roku tegoz, aźeby ternu 
złotemu zębowi nie brakło Pifatzow, 
Rullandns pifał o nim tak.te HifiOt'J<!· 
We dwa lata po nim Jngolstetetns prze„ 
ciw zd:miu Rułlahdn odwołuiąc ftę, 
przymufił go do odpifania dość pię
knego i rozumnego, na uczynibne fo„ 
bie zarzuty. Uczony Libawillfz, .że„ 
brawf zy wfzyftkie :zdania o tyni uro· • 
ione z~ bie, fwoie nakoniec przyłączył. 
Jakoż niczego rozumnym tym pifmom 
niedoftawało, tylko dowodow, na poka· 
zanie, że ten ząb, w rżeczy famey był . 
złoty. Dopiero gdy Jię złotnik około 1 

~iego zakrzątnął, pokazało fię że tyiko 

blafz• 
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b!afzką złot!). fiucz nie był obw iedzio
ny; ale wprzod zaczęto o njm pifać 
Xittgi, niżeli fię poradzono złotnika. 

Nie mafz nic, bardziey z przyro
dzeniem zgadzaiacego fie, iako tym 

(. . ' 
f po fobem poftępować fobie, w roznego 
gatunku rnateryach. Rzeczy, ktorych 
jeH:eRwo nam wiariome, a przyczyna 
Ukryta zofi:aie, nie tak mię o nafzey 
niewiadomości przekonywaią, iako te, 
ktorych poftrzegamy przyczyny, cho
ciaż ich famych nie mafz na świecie. 
Zkąd fię pokazuie, że nie tylko nam 
fchodzi na prawidłach wio.d~1cych do 
'{loznania prawdy, ale iefzcze takich 
~ięle mamy; ktore fię z fałfzem do
Jkonale zgadzaią. 

Wielcy Filozofowie gruntownie 
<lowodzili, dla czego mieyfca podzię
nme w zimie ciepłe, a w lecie zimne 
bywaią; ale Więkfi nad nich Badacze 
Natury, niezbyt dawno prawdę prze· 
ciwn~ odkryli. 

Roftrzafania hiftoryczne bardziey 
fl! iefzcze ufpofobione do przyięcia ta-

~o-
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!owego błędu. Rozwodziemy fię z •nie, alb0 tey pie wiedząc maxymy, al
uwagami nafzem_i nad dziełami od Hi- 1 bo o niey przeświadczeni nie. będąc, z 

. ftorykow \Vytkniętemi, ale możernyż pofzanowania ku fwoiey religii, chwy-
wiedzieć, źe ciż Hiftorycy, ani fię ia- cili fię zbyt śmiałych podrzut-0w,kto-
ką uwodzili namiętno~cią, ani powfze- rych, zdrowiey o rzeczach f<1dzący, w 
chnym zamniemaniem rv).dzili, źle naftępnych czafach, Chrześcianiet nie 
uwiadomieni albo niedbali nie by li? potwierdzili. Ta trofkliwość nie ba-
Dla doyścia rzeczyw iftey prawdy,trze- czna, Xiąg pod imieniem Pogan lub ży-
ba by iednego znale.fr, ktoryby świad- dow wychodzących namnożyła; bo iż 
kiem tego wfzyftkiego będąc, był oraz lfościoł z temi tylko nieprzyiaciołmi 
bezftronny w pifaniu, i w dochodzeniu Walkę zawfze toczył, coż mogło być 
rzeczy dokładny, zdatnieyfzego, iako właściwą konać 

A ieżeli :Gę iefzcze dzieła z religią ich bronią, pokazuiąc im Xiąźki, cho-
związek maiącę przywodzą, w ten cbż przez fwoich wfpolnikow, iak 
czas nader trudna rzecz ie.ft, ażeby pofpolite n]ofło mniemanie, pifańe 1 
człowiek z przyczyny f.hony ktorą po- bardzo iednak użyteczne Chrześciań-
piera, nie przypifał fałfzywey religii ikiey Nauce? Tak- przefadzaiąc fię, na 
pozytkow iey nie należących; albo pra. wyprowadzenie z podrzucenia Xiąg 
wdziwey, fałfzywych, bez ktorych fie takowych wielkich dla religii pożyt-
obeyśc może, nie przyznał. ·w tako: kow. do wfzelkich iey tym farnym za-
wym razie potrzeba być przekonanym, grodzili droge. Jaśnośc w fiylu oka-
ze prawdziwey religii nie można pra- , zana wydała "ich robot kę; kiedy T aie-
wdy żadney dorzucić, ani iey przydać nmice Wiary nafzey, tak f<); w nich wy-
fałfzywey. łufzczone dokładnie, ii Prorocy" Stare-

Niektorzy pierwotni Chrześcia- io i Nowego Teftamentu, wcale ich 

nie, · · nie 



nie poymować zdaią śię; tak dalece, 
że chociażby z ktorGykolwiek fl:rony, 

· chciał fię kto zawzi1ć il.a ocaleniepifin 
takowych prawdy, zawfze by inu wy
rażno5ć taiemnic w nich oczywi11a, 
trudno ·~ć r.ieprzebyta. zadawała. J ztąd 
ci to Kacerze przeięli zwyczay pod„ 
rzucania Prawowiernym, Xiąg przeż 
fiebie napifanych, widząc, iż niektprzy 
C,hrześcianie, toż famo z Zy<lami i Po
ganami czynili. Zt~d fałfzywe Ewan„ 
gelie, ztąd podrzucone lifty Apoftołow, 1 

.ztąd baieczne w życiu kh zafzłe hifi:o
rye, początek wzięły; i ieżgli prawda 
grubemi pifm fałfzywych zarzucon:i 
cie1u11ościami, wydobywfzy fię z nich 
wefołe po całym fwiecie rzuciła pro
mienie~ nie. może to być tylko fzcże· 
gulnym Opatrzności dziełem. 

Nie można temu pr~eczyć , 
żeby Wielcy nie ktorzy Kościo- I 
ła Chryftufowego ludzie, nie mieli fię · 
kiedy na fwych zawieść zdaniach, kto
re albo kacerze prawowiernym, albo 
Poganom lub źydom7 co fię częściey 

zpa· 
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zdarżało, Chrześcianie, przypifywałi. 
Nie zawfze :fię biifko zbliżali do tego, 
co śię religii być pożytecznym .zda
wało. Zarliwość z ktor1! śię potykali 
przy tak fprawiedliwey obftai~~c fpra· 
Wie, nie dała im czafu do wylmmia 
zdatney dla fiebie broni. z tąd 
dziwić fię nie mamy, iż nie kiedy 
Hermefa Tryfmegi fta Egipfkiego Kro
la, albo Xiąg Sybillińikich ku odpar
ciu fwemu zażywali. 

Atoli przeto żadnego wielkich 
tych ludzi powadze nie czyni fię ufz
czerbku, ani iię ich przyfiudze uwła· 
cza. Bo wziąwfzy tylko na fzalę wfzy
ftkie omyłki, względem niektorych 
dzieł od nich popełnione, rozliczność 
dowodow gruntownych, i cudność a.żdo 
podziwienia ku fobie wiodąca ich wyna
lazkow, za wf ze nad nie przeważy. Jeże
li przy prawdziwych piątnach religii 
nafzey, zoftawili nam nie ktore nie co 
zdrożne od prawdy, do nas należy nie 
przyimować, tylko co pewnego ieft, a 
-co zbytniego ich gorliwoki darować. 

Ztad „ 
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Zt~d nH~t dziwićfię nie powinien, 
lZ gorliwość t~:kowa, przewidziane 
jakieś z wyrol:ow w pie1-wctnych Ko
ścioła wiekach g:łośnych, dia religii 
wyfiawiała pozytki .. Mogli być ci.Z fa- · 
mi Autorami wyrokow, co j Xi~g Sy
billiMkich i Herrnefa. Bo daleko fna-4 
dnieyfza r~ecz była tamte rozsiać, niż 
te podrzucić. Hiftorya o przygodzie 
Tamufa będąć z iftoty fwoiey,. Po„ 
gańfka pozyikała iednak wiarę u 
Eufebiufza, i innych wielkich nie 
ktorych ludzi. Plutarch o niey pif~ąc, 
tak śniiefzną przywodzi baieczkę, iż . 
na prze~ażenie iey zupełne" dofyć ią 
będzie przył~czyć. Mowi u niego De
metryufz, i.Z Wyfpy leźące przy An
glii, fr1 po w iękfzey części nie ofiadłe,. 
d ia~łom i Bohatyrom poświęcone, na 
ktorych zwiedzeni&-od Cefarza wyJła„ 
ny, gdy do iedney z nich miefzkalney 
przypłynął, w krotce po fwoim przy„ 
byciu, nawałnośc z grzmotami prze
raź,liwerni powftawfzy, wmowiła w 

· miefzkańcow tamecznych śmierć ie• 

dne-
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<lnego z przednieyfzych diabłow, kto
rych zeyście zawfzeokropnością ]aką~ 
z:itwierdzone bywało. Przvdaie r"on 
• J ' 1efzcze, iż iedna z tych W yf p na 
Więźienie dla Snturna wyznaczona 
była~ gdzie śmiertelnym uśpiony le. 
targiem f po~zywa, mai ac przy fobie 
na ftraźyBryareufza Olbrzymn,ktorego 
czuwanie pro.Zn~, iak mi iię zdaie !Jyć . 
rnu~i, zwłafzcza że przy nogach iego 
liczna iefzcze diabtow czereda, iako
by niewolniknw .na wieczne ikazanych 
kaydany, przykuta zoftaie. 

J iakże nie ciekaweź nam podro
ży f woiey opifanie zoftawił Deme
tryuiz? Widzieć Plutarcha Filozofa, 
odętn e z takiemi rozwodzącego ftę 
cudotworftwy, nie ieftże rzecz podzi
wienia godna? Zaifte,nle bez!przyczyny 
lierodot Oycem nazwany . Hiftoryi-. 
Wfzyftkie bowiem Hiftorye Greckie, 
kt.ore w tym razie fr} iego corkami, 
Wiele przyrodzenia Oycow.ildego w 
fobie zatrzymawfzy, mało prawdy, a 
cu~ow i trefnych przygod,aż nadto ma-

1a. 
~ 

I 



i~. Jakożkolwiek b ;1dź, IIifiorya Ta· ' 
mufa, byłaby dofkonale w fwo1ch zbi
t~ do:vodach, gdyby infzey przywary 
me m1::iła, tylko umiefzczenie w ie
dnym rzędzie z Demetryufza czartami. 

Ale ani iey nawet wykład fluźy 
rozumny, Bo ie.Zeli ten Wielki Pan 
był czartem, czyliż im inż brakło fpo-. 
fobu donof ze ni a o fwoiey jedni drugir;n 
śmierci, że do tego zażyć mufieli Ta-. 
m\1fa? Nie maiąż infzey drogi do prze" 
fyłania fobie ciekawoki? albo czyliż 
tak f~ nieroftropni, żeby mieU ludziom 
przygody i słabość fwoiey wyiawiać 
natury? Ale, rzeczefz, podobno BOG 
kh do tego przymufił? Frzyftaię na to, 
lecz zo~aczmy tylko iaki z t~~ poży· 
tekwymknął, Znalazłże fię przynay.,.' I 
mniey ieden, ktoryby zailyf.zawfzy o 
śmierci Tam.ufa, bałwochwalfkiey od-

1 ft:tpił wiary? J owfzem, przeciwnie, u· 
znano go Synem Merkurego i Penelo
P{, a nie Bogiem W fzechmocnym ia- I 
k~e~o czczono w Arkadyi, podług Jmie· I 
iua iego wyrazu. J chociaż ow głos 

Wiel-

\ 

Wielkim go nazwał P~nerrt, -to iednak 
:ożumie się o małym, ktorego smier<' 
lako mało obchod-żiła ludzi 7 tak teź 
'W nich n ie w .ielkie z;i.żaleh ie w zbu dz:1ła. 

Prawda,, Że gdyby tym Wielkim 
Panem był Chryftus, niedortosiliby 
czarci tak Zbawienney ludżiom śmier
ci ; ty I ka że ich Bog do te_go przymu
sił. Ale, iakież, profzę~ musu takO\'Ve· 
go w ferc:~ach Ciemnocie ptzyiaźnych 
tkutkowanie było? ktoż na ow czas to 
Howo Pan, w fwoim . źnaczeniu poymo
'Wnł? Wfaakże Plutarch .Żył , w drugim 
_Koscioła wieku, a iednakże o nikim, 
ktaryby przez tego Pana, Chryftusa 
w Judzkiey zięmi :.zmarłego, rozumiał, 
hie wf pornina-.~ _· 
. Hiftoryą o Tu Hs ie ptzywodz!Swl. 
rla~, k torem u 1 i a ko nie zbywa na cie
kawu·ściach roźlitznych-. tak. w ich wy
bieraniu rożsądku dobrego braknie. 
'Wytok od niego Serapisowi przyz11a· 
ny, rownie iako i Sybill Xięgi 7 prże· 
ciw zbytniey o Taiemnicach Wiary 
nafzey dokładnoś~i w~kracza • .Zape„ 
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wne_ ten Tulis J\rol Egiptu, nie był 
żaden z Ptolomeufzow; n 'rnk tylko tak 
foit, co.Z się ftan io z wyrokiem, ieźełi 
od boftwa fam czas Serapisa odsądzi? 
ktory dopiero poJ Ptolom ufzami z 
Pontu, jakp wielu uczonych na dość 
mocnych gruntui:tc się dowodach, ro• 
z urnie, był fprown.Jzony? W ~tpieć przy 
naymniey nicmożn:-i, jż Herodot, za 
naymiłfzą dla siebie poczytui~!c zaba
wkę, rozwodzJĆ się z Staro.Zytnościa„ 
mi Egiptu, wcale nam o tym Serapi
sie nie wfpomi11a, a przeciwnie Tacyt 
dość obfzernie wfzyEki.e wytyka przy
czyrty i fposob, iakim był od iednego 
z Ptolorneufzow. z Pontu, gdzie go 
tylko przedtym za Boga czczono, do 
Egiptu fprowadzony. 

Wyrok o Dziecięciu żydowfki111 
Auguftowi wydany , zadney grnnto
wney. mieć nie może zasady. Przy„ 
wo~z1 go Cedrenns z Xiąg Et:tsebiusza, 
gdzie się po dziś dzień nie znayduie. 
Dla czego wielkie ieft podobieńftwo 
do prawdy, .ie albo go fałszywie przy ... 

to· 
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toczył, albo wyi?_t;ł z ktore~o tlżict.1 
EusebiufzoW i nodrznconeoo. Roz•rn-r o ~ 

dek tego Autora nie . wielki, rno:b:i 
zb1d poznać, kiedy łat\~O dai<IC wiarę 
ni~ktorym baśniom o dziełach Piotra 
S. za ·czafow iego gfośnym, nie wzdry
gał się nafzey podać _pamięci, iż Szy„ 
111011 Czarnoxircżnik miał przy fwoich 
drzwiach wielkiego brytana, zazcra
i'1_cego ' ~ych wfzyfikich, ktorym Pan 
jego wolnego do siebie bronił przyftą
pu. Piotr S chcącsięrozmowić z Szy
monem, rofkaz:d owemu psu, ażeby 
pofzedłszy do Pan:-i, oznaymił rnt1; iz 
Piotr fiuga Bofki miał doni-ego i1ite
tes, i zeby nie infzey do tego tylko 
ludzkiey zażył mowy. Wypełnił pies 
tofkaz fobie poruczony, z wielkim po
dziwieniem wfzyftkich na ow czas u 
Szymona będących, ktorym on, ażeby 
nienmieyfzą nadPiotraS. moc fwoię po ... 
kazał, rzeczedopsa,ażeby wrociwf zy się1 
Woląfwoitt Piotrowi w wolnym oświad
czył przyf1:ępi e. Stało się iak rzekł w 
tym prawie momencie. Otoż to ieft t:l 

Gre"' 



Grckow pi~ać ~ii~ory"!. Cedrenus ~ył 
w ~1ekt! n.ie osw1econym, gdzie Wol
n~sc; p1tan1a bezkarnie baiek, łączyła 
s1ę _ 1efz~ze z ikłonności1 powfzechflą 
wfzyftk1m d? tego Grekom wrodzon'.!· 

Wrefzcrn pozwo!rny, źe Kusebi
ll~Z wytkm1ł w niektorych fwoich 
n1edo.fzłych n~s pismach ten wyrok Au~ 
~ufta, , 1~1oznaz temu przeczyć, ażeby 
się w \V ie lu rzeczach· n ie potkrrnł, kie·• 
dy oc1:ywifte marny tego dowody? Ju„ 
fty~, 1 e~~ullian, -i:e~fil? Tacyan, pi er 
wsi_ ~aukI Chrzescrnnfkiey Popieraczet 
byl~zby o t_ak użytecznym Wierze Na„ 
fzey zam_1kzeli wyroku? czyliż tak 
tn~ło gor11wpści m~el1i, że mogli 0 tym 
p~zy~ku przepomniec? Ale nawet ci 
( ) ktorzy o tym wyroku pifza, Wfżel„ 
~ą 1:1,ll odeymui~ ważno;ć, powiada„ 
ląc, tz Anguftwrociwszy hl{ do Rzymu 
kazał wyftawić Ołtarz na Kapitolu t 

~ tY:m napif~m: Oltarz Syna :Jedyizcg; 
B~jkieg_o czyh Starjzego. Zkąd się do ... 
wiedział Auguft o Synie Boga Jedy-

nym, 

~ym, kiedy o nim nie wrpomniało Bo· 
.zyf icze ? · 

Nakoniec, ta ieft rzecz naygo· 
dnieysza uwagi, iż /\ugu[tufr wypra-

1 ~iwi'zy się rok n dziewiętnaftego przed 
Narodzeniem Chryr.rnsa do Gr~cyi, nie 
.Zaraz z niey powrocił; a po fwoim po· 
Wrocie ni-e llył tcy myśli, żeby in· 
faym Bogom, a nie ienm ołtarze fta· 
Wiauo, kiedy nie tylko Miaftom Azy
~H) ckimftawi{1Ć ie, i na cześć fwoię od
prawiać igrzyfka pozwolił, ale nawet 
nie bronił, iż w Rzymie, Fortunie Po
Wrotney ('~) Fortzma;reduci czyli iemu 
farnemu Ołtarz poświęcono, i dzien 
uroczyfty do obchodzenia tak fzczę:Ui
Webo powrotu naznaczono., 

Wyroki ktore Efebiusz z Porfi
ryufza przytacza, więkfzym nad inne 
trudnościom podpadaią. Nie podrzucał
by zapewene Eusebiusz takich Porfi
ryufzowi wyrokow, gdyby o nich fam 
nie wf pominał ; aniby te.i Porfiryusz 
całym fwoim iefteEtwem do bałwo-

, D , chwal-
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c11wa_ut\:n przywiązany; pifźąć o ich · 
ufianrn fałfzywe, a te, iefzćze Nauce 
ChrześciaMkiey użyteczne, przywo
?z~ł. 'Dtoz_ pr~ypadek, 1 w ktotym ża..i 
sw 1~clc~?n1e n_1ep~zyiacieltt;wielk~ mieć 
waznosc zdaie s1e. 

4 

. Jakoż dosyć ntiat rozumu Porfi~ 
. ryufz, kiedy dottaićzaiaC:Ćhrześcianorn 

bro:1i d~ woio~~rnia bałwocliwalftwa; 
m~ '~:ł ~1ę 

1
fam tl~ ,te~o uchylić+ żeby 

P'.zez koniecznosc c1~głych dowodow' 
n~e ~fł ptiy1nuf.zo~y przetiw1iey po.i 
p1er<!? ft:r~ny; alf:! SH[" to tutay nie po.; 
ka~~te: Bo ~~yby te wyro~i pizywo
dz~II Cht~esci:m1e', a Poryfm.isz przyJ 
fta1ąc na ich niezaw'bdnoś~, odrzucał 
z.nich ~y.prot~adzone wnioiki, wątpić 
me mdzna , , zeby dla tego farnego 
w ielk_iey były 'vazności.Z tąd przyznać 
musłeri1y, że CfHześcianie od niego ie 
maią, iako świadczy Eusehit1sz; od nie~ 
go, mowię-; ltfctry zwielkiril ilkonten- ' 
towanie_m, iła upadek fwoiey; a nafzey 
po;vftanie· r~Ugii zapatrywał się. Już 
tez to z iJioty fwoiey podeyrzana 

rzecz. 
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r?.:eci iefr1 atym . harclzjey z zbY,tku 
do ktorego przychodzi baiecżirn; kie
<ly niektorzy przytacztiią nerr., wie
le .i niego wyrokow nayoczywiftfzych, 
i naydokładnięj.fiych oOfobieChryfiusa 
Plłna; o jego Zmartwywftaniu, 1 Wnie.
bowfiąpienitl. J toż to ieden .zaślepfony 
w faroiey religii, i I],.aychyttzeyfzy bał· 
wochwalca; mi:iłby nas przekqnywać o 
niezinvodności Wirlry hafzey?Nie bądź• 
my tak o iego inęftwie zaufani. 

Epsepiufz rdzumiał, ze kład~~ 
Jmię Pro firyufza na czele ,tylu wyto
kow przychylaiąGych się do religii , 
wielkiego dopiął pożytku. Przywodzi 
nam ie wprawdzie, . ~le z wfzelkich 
wyzute włafności, ktore im przypi• 
sał Porfiryusz . . W refzcie farni nie 
wiemy, ieżeli dowodow na ktorych 
się zasadzały, nie przekaził. Gdyż po„ 
dług interefsu fprawy, .takby był fo„ 
bie powinien poftąpić, a ie.żeli ina
czey uczynił, to zaifte nie bez iakiey 
taiemney przyczyny. 

Nie ktorzy 1efzcze domniemr 

-n~ w~i~ 



w::iią się, iż P9firyusz, będąc przewro· 
tnego rozumu, mogł, pozmyślawfzy 
takowe wyroki, podrzucić ie Chr.Żesci
irnom, ażeby fzy<lził z ich łatwowier
noś.i.g<l; by ie za prawdz iwe przyic~Ji, 
i fwoię na podobnych fundc11nentath re
'ligią zafadza li. Jakoż U) łby zt~d wy
prowa,dził wniofki więkrzych tycz;~
ce się rzeczy 7 ni.Zeli Lyiy wyroki, 
i Naukę Cinześciańik:~ z takowego po
tępiał p:zyhładu, z ktoregoby wrze
czy famey n ie wywieść nie można. 

Pewna rzecz iefr, iż Porfit_yufz 
przytacza1~c nam takowe przykłady, 
tego był zdania, fakosmy .już widzie·· 
li, ,ze ie duchy kłamliwe wydaWllły „ 
Mogł tedy·befpiecznie wfz,yftkie W 1a
ry .Nafzey Taiemnice w liczbie wy
rokow 1rneścić, dla przekaż-en.ra idt 
prawdy, i uczynienia poJeyrzanemi, .z 
przyczyny kłamliwych świad1ww kto• 
tzy ie zatwierdzall. l'\ie wątpię, iz 
Chrześci-anie mocno temu przeczyli„ 
ale iakiemiz mo-gli pokazać dowoda„ 
'mi, że czarci byli czafem przymu-

fze-
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szeni do wyznania prawdy:2 ztąd Por
firyusz zawfze miał pochop do wykie
rowania przeciw nim fwoich wyro-

, kow, ktorzy podług :lkładu takowey 
rozmowy, musieli, rownie iako i my 
przeczyć, że nigdy pr~ez- czartaw wy
dawane nie były. Zdaie mi się, iź tym 
f posóbem dokładnie wywodzą się przy
czyny, dla ktorych Porfiryusz tak był 
nie :fkąpy, w doftarczaniu wyroko'~ 
Chr2esciańfkiey użytecznych Religii; 
fakiby zaś miał być flrntek tak zawo
łaney między Chrześcianami i bałwo· 
chwalcami f prawy, zgadnąć tego nie 
rriogę, gdy.Z nie wfzyftkie o tym poda".' 
ne pifma nafzych dosięgły czasow • 
Już tedy przypatruiąc się rzeczom z 
blifka, poznaiemy dopiero, że wyroki 
ktore za cudowne miano, nigdy takie
mi nic były. Nie przytaczari1 więcey 
o nich przykładow „ bo wfzyftkie iedne- , 
go były gatunku. 

RO-



~(i4J~ 

ĄOZDZIAŁ V~ 

Ze zdan~e pofpolire ·o Wyro
kach'. nie ~gadza się tak, do
~f'Ze; iak mniem~qo, zRt;~igią. 

flfrno. S .. żadney . nie uczy~iw(Ży 
· w~miankI o złośliwych diahła(.:h, 

~o. ktory~!1by z urzędu wyrpkami za
\VIady.VfaC należało, nie tyłkq' nas ZO

~~WUle p:zy wolności uchy~eniit im 
~rnry, ałe 1efz~ze do tego właściwie u
f pos~bia. Je ft że rz.ecz podobn'al M:e
by zy~om ~ Chrz~ścianom tey nie po
dało pra~~Y'. k~orey dofkonaJe wła
snym doysc ~Ie 111qgti fOZUmem j kto
rey '~iado,1~DŚĆ n:iocno wfzyftklch ob
chodziła, zeby ~1dząc ia~ieś ftraszli
~e cu.d~twpry w ~nfzych · zdarzaiące 
s~ę religiach, w f woiey sie nię zachwia-
h2 Ro · · • B ~ · · · · zurmern, Iz og me. dla infzey 
przyczyny ro.zmawiał z ludzmi, tyl
~o dla zaft~p~enią y1 poz.na~an1u rze
fZY ~abosc1 ich w obrębach cziqwie-

~zeń-

~.zeńfi.wa zaw}1rtey, i ieżeH im czego 
nie obiawił, przuwidział dobrze, iż 
albo farni włafnvm tego dociebl ro
zumem, albo iµi do wiedzoni~. potrz~
bne ~ie było. Gdyby zaś \\fyroki czar
ci wydawali, byłby nas Bog ofirzegł, 
Żebyśmy nie wierzy U, h1~oby się dzia
ło za Jego zrzrządzei:iiem, ił lbo żeby 
świątość iaka W· fałfzywyci1 mogła 
mieć mieyfoe religiacht 
· Dawid wyrzuca P9g~nom tm oczy, 
Eogow ufta maiących, ą nie m9g~cych 
mowić, życząc za karę ich czcicie~01n, 
ażeby nę tym po.dobpemi ftal i, ~torych 
z tak głębo~i111 czcili pof.z;anowan~~m; 
a gdyby ci Bogowi_e p\e tylko m_pwićt 
ale i przyfzle rzeczy po~naw~ć umie
~i, nie byłby \r.n D;.iw.id w tYI\1 przy· 
ganiał, ani by. fię tęż Pognnię. 9raża~ 
powinni., żeby do wtafno,ści, BQgo~ 
fwoicb, iak m1ybliżey przyftępowali._ 
. l\iedy 0,.ycowie._ SS. fprawiędl,i
wym uniofifz.y iię gniewem, pQwftaią 
przeciwko czci, bnłwanow, tego_ fą zda
uia, że p}.c A [lepię dz,~.~ła,ć uię i;nogą• 

Bo 
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Bo grlyby ł:itwości<J m1Jwicni~1, i pri.e- ~ 
powiadanla przyfzłych rzeczy obda
rzone byly mądro'.~ci~, nie mieliby po„ 
trze by, uwłaczać ich nicmożnoścj z 
pogardą, ale tylko wywie~ć Jud z błę- 1 

du o mocy nadprzyrorlzoney, ktor~ w 
nfrh wydaiącą fię poftrzegał. W rze. 
czy famey, iakże ta motłota czcić 
nie mi:1ła ba.łwanow, kiedy ie mocą; 
BofJ<ą, ~doo przynaymniey nadludzką; 
być o.~ywione widziała? J chocj}lż pe• 
wtrn iefł:. iż' czarcl Dofkiemi bvli nie• 
przyiaciołmi, ale mogliż to ;gadnąć 
Poganie? Jeźeli oni domngnli fię nie 
}Pdzkich lub dziw,acznych obrzędow 
:rH1 ow czas poczytywali ich tylko, ,za 
okrutnych i nieftatecznych, ale z tym 
wfzyltknn, wię:kfzą nad Judzi mocl! 
obdarzonych fądzili; i że ich Bog fwo ... 
ią ku nim zaftttpował obroną, nie wie
'dz ieli. Nie inaczey fwohn ukarzali 
ńę Bogom, tylko nayczęściey, iako 
.nieprzyiaciołom ftrafzliwym, ktorych 
iakimkolwiek bądź fpofopem, trzeba 
iednak było ułagodzić; ale ani ta po„ 

kora 

kom. :mi boiaźń bez fundamentu nie 
była; kiedy zwłafzcza czarci dowody 
mocy nadprzyrodzoney rzeczywiście 
okazywali. W refzcie, bałwochwal· 
ftwo, to ie.ft ta cze~ć w oczach Boga 
obmierzła, nie byłoby, tylko błędem, 
niedobrowolnym, i wymowionym. 

A ieżeli rzeczefz, obłudni ofiar
r1icy lud zwodzili, więc bałwochwal· 
ftwo, nie było tylko fzczerym błądem, 
'\v ktory owa łatwowiernamotłota wpa· 
dała, maiąc zawfze na myśli cześć 
Naywyżfzey napiętą Jlł:ności? 

Bardzo wielka w rym rożnica za
chodzi. Do ludzi należy mieć fię za
wfze na baczności żeby nie wpadli w 

. bł~dy od irrfzych w nie wprowadzeni; 
lee.z na uftrzeżenie fię takich, do kto. 
rych Du~hy więkfzą nad nich przyo
dziane mocą nawodzą, Żadnego nie 
111aia fpofobu. Przyrodzone moie świa
tło,· wyfi:arcza mi do poznania, ie żeli 
ten pofag mowi,albo nie;ale /koro tylko ," . . . ,,. 
tak byc poftrzegam7 nic mię rnz na ten 

czas 
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czas odwieś~, żebym mu Boftwa nie 
przyznał, nie może;flowem nie ieftBog 
z fwoiey dobroci obowiązany, tylko od 1 

takiego zachować mię podeyścia, ktore· 
go iafię uftrzedz nie mogę; w infzych ' 
rozum moy włafi:iy ptzewodźcą być po, 
winien. 

Widzie.my, iż kiedy Bog pozwo~ 
lił czartom cuda czynić, wiC[kfzych 
~eh zaraz okazaniem zawftydzał~ 
Mogł być Fitrao od fwych Czarn9xi ęż"' 
cow ofzukany, ale Możefz mo_cniey"'\ 
fzym nad nich ppkazał fię. Nigd)ll 
czRrci takiey ni e mieli władzy, ani 
tyle dziwow, iako za czafow ChryH.u--. 

· fa i Apoftołow działali. · 
. To iednak żadne.y nie,ozynj prze--; 
fzkody, .ieby bałwochwaliiwo,nie mia-; 
ło fię zawfze czartowiką. nazywać re
ligi~. Naprzod wyobrażenie, ktore w 
niey uważano Boftwa, wcale prawdzi
wemu Bogu nie przyftoi, lecz tylko ~ 
tym duchom odrzuconym,_ .i., 1)a wie
ozne 1kazanym męk.i •.. 

Po· 
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Powtpre, zamyfl Pog~n riie bi.i 
był czcić Jftność Nnywyżfzą źrzodło 
wfżelkiego dobra, iako rnczey tych 
.złosliwych duchow, ktorych ńę gnie
wu lub dziwaawa obawiali. Dhtbli, 
na koniec, maiący bez wąpienip. moc 
kufzenia ludzi J i fideł im ftawiania, 
podług przemoźnofoi fwoiey, w błę· 
dzie tak grubym Pogan utrzymywali.• 
i na qczywifte fzalbierftwa zamykali 
im oczy: Z rąd ieft, co ma.wiemy, iż 
b'ałwochwalftwo nie na cud11ch, !ecu 
tylko na mamieniach czartowlk.ich ~n~ 
fadz~ J.ię; przez co się rozumie!l.ż '~e 
wfzyftlfich fpr:awach ktore czyn~h, me 
prawdziwego, nie takiego coby pofągo~ 
wi mowę dać mogło, nie było. 

A to li mogło to być, iż Bog po-: 
zwalił nie kiedy czartom ożywiać po
fągi? Jeżeli ftę to zdarzyło, miał w 
tym Bog fwoie r.acyę, ktore my tylko 
z naygłębfzym ufzanowaniem czcić 
zawfze powinniśmy~ Ale w ogulności 
mowiitc, ~igdy tego nie hrło. !lozwo
lił prawdai B.o.g czar.tµ, ę~eb_y gmachy 

Joba 



Joba 03i1iern znifzczył, trzoJy pomo
rzy}'. iego farnego ciało tysiaczarni ob
fypał wrzodnmi,nie można iednak z tad 
wno~ić, żeby na infzych w podobne nie
fzczęśliwości pogn1żonych tonie, czart 
był przepufzcz9ny. ;\Ti komu on teraz na 
myśl nic przyidzie, kiedy drugiego o 
łoźko rzucbnego, lub w maiątkach ftra
tl wielk~! ponofz::cc30 widziemy. 
1 rzygoda Jobn. ieft tylko fzczegnlna; 
j ieieli fię kiedy z na[zemi rozwodzie· 
my zdaniami, nie mamy na ni-( wzglę
du, ktote w powfzechności uważane, 
nie wyłącza ią nigdy wfzelkiego ,warun
ku, ktory \Vfzechmocność Bolka na 
wfzyftkich rzeczach położyć może. 

Zkąd fię iuż pokazuie, źe zdanie 
powfzechne o wyrokach, zupełnie fię 
z dobroci1 Boga nie zgadza; ale wy• 
mawia nie co bałwochwalltwo, z bała
muawa i ochydy, ktorą w nim zawfże 
Oycowie SS. upatrywali. Do Pogan 
należało na ufprawiedliwienie f wo ie 
mowić, iż to dziw żaden nie był, ze 
fię pofłufzqemi ftawali pofągi ożywia· 
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iącym, i codziennie tyfiąc potwor d'zia
łai ;lcym duchom, a Chrześcianie dla 
odicrcia im takowey wymowki, nigdy 
na to nie powinni byli przyftawac. 
Jeżeli religia bałwochwalilrn om1iJT1ie
niem tylLo fwych ofiarnikow byta, 
Chrześcianfka bez W<lt~ienia W iaa, 
Umiała korzyfrać Z zoytJrn głupitwa 
ktoremu· mrn ta pod!egła. 

Dia czego w i8lkię icft po<lcbiel'i • 
ftwo, że fprzeczki ktore Chrześcianie 
z PogaH::imi wiedli tego były gntunku, 
iZ Porfiryufz mogł dobrowolnie v,:y
:Znać„ że wyroki przez .Czartow wyd:-ł• 
wane nie były. Te złośliwe dnchy 
·dwoiaką u niego IJOWinność odbywały, 
~az zat'ięg-1ł ich pomocy, iakośn1y 
rnż· widzieli, chcąc pokazać nie tylko 
niepożyteczne, ale iefzcze fzkodz~ce 
Nauce Chrzeiciańikiey wyroki, ktore• 
mi Jię Chrzeicianie fzczycili; drugi raz 
·c:ałe na nich·dziwaawo i nie ludzko~ć, 
w niezliczonych ok0zuiąeą fię obrzę„ 

I ·dach, iako na du chow okrutnych i prze· 
• .myślnych zwalał. 

Je ft 
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, Jeft to Hl~: fięgać PorfiryiJfza w 
Ofintnich ]ego ~fl~U~tk:łCht ieft tb popie- I 

tirć fprawiedliwy N:iuki Chrzesciań· 
1kiey interes, (towodząq :fo czarci 
wxrokow nigdy fprawcami niC Uyli. 

R O Z 'O Ż I A Ł VJ~ 
Z.e Czarto\\.· ie!łećłwo ńie iefl? I 
tlol1atecznie t hauki Platona 

dowiedzione. 
W piefworotnych czarach, ldedy ca

ła 1ttądrość w W ierfzopj ftw ie za- · 
myk~ła fię; byr m~drym Filozof~m, 
łub \Vierfzopifem wybornym, tia iedno 
wychodziło.Z nauk takowych związku 
JlOfzło, iż bardzfey popłacało Wierfzo
viftwo; a Filozofia mniey i1ad nie fza· 
cowana była. Homer i Hezyod nay
pierwfi byli Filozofowie Greccy, dlfl 
czego inii; wfzyftkie od nich podane 
rzeczy, za iftotną poczytuiąc prawdę, 
nie przywodzili ich zdania tylko z 
winn1!Il ufzanowaniem. 

Homer źadney nayczęściey nie 

tzy„ 
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ezyni tdżnicy między· Bogn!lli i Cz.ar· 
tamh Hezyod źaś cztery kłurlz,ie ~a
tunki iftności rożumnr,ch, fo ieil: B~
gow; Czartaw, P9ł-Bozkow albo Bohn„ 
tyrów, i ludzi. Daley iefzcze pdftępti· 
iąc, naznacza przeci~rn źyci!-l tzarto111, 
ktorych on bierżc i za Nimfy; mo\v~ąc 
o nich na r~1ieyfc1i ktore zara.i przyto
czę; co też i Plut~rcb utrzy~u~e: , ; 

Wrona, rhow1 Hezyod7 zyzc drm„ 
wirc raży tyle co i człowiek; icle1x er.tery ra
rr.y tyle co i wr01ta; kruk trzy raz~j tyle ~Q 
i icli:A; Pcnix dziJwirć razy tyle co i kruk; 
a Nimfy, na lt01iiec, dziefirc razy tyle co i 
Fcnix. ' 

Rachuba takowa nie powinna być 
poczytana; tylko za fzczere „ Wierfzo· 
pifkie wymyfły, nie godna Filozbfa u
wagi; niegodna nawet naśladm.vania 
Wierfzepifa; kiedy iey nie tylko na 
wdzięku, lecz i na prawd.zie zbJ~B· 
Plutarch! od tego fię zdania_ odp1fu1e. 
Poftrzega ont iż biorąc lat 70, na ży
cie człowieka, iaki ieft przeciąg wie· 
ku iei;G- awyczayny, czatći 'pow inni 

by 
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• by żyć lat 630, +oo, ale dobrze nie 
poymui~cc, iakimby mofoa fpofobom, 
tak długiego życia czartow uczynić 
do~wia<lczenie, woli raczey twierdzić, 
iż Hezyod przez wiek człowieka, rok 
tylko icden rozumiał. Wykład ten nie 
ieft właściwy, bo chociaż na tym fuu
da~nencia, nie rachu ie fię na życie czar• 
tow tylko 91720. lat, iedm kŻe rowna 
zawfze Plutarchowi nawiia fie trudność 
w wyfzukaniu fpofobu,ktory1i1by doyść 
tnożna, iź taki czas życia czartom był· 
naznaczony. Oproc.z tego, uwaia on 
w liczbie 9, 7 20. nie kto re dol1rnnało• 
ści od Pitagoresa poftrzeźone, ktore i<t 
w cale godną czynią opifnnia trwałe„ 
ści źycin czartaw. Otoz mamy zdar1ia 
owey chlubney ftarożytności. 

Z \Vierfzow Homera i Hezyoda 
czarci do Platona Filozofii przefzli. 
Nie można mu winney odmowić po• 
chwały, źe pierwfzy z F1lozofow Gre
ckjch, naywłaściwf ze Boga na myśli 
fwoiey wyrażenłe położył, tylko że 
.ztąd w fałfzywe o nim zufzedł rozu· 
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r111enle, Ze albowiem Bog nłefkonczd.o 
ną fw'oią żacności1 wfzyftkich przecho..; \ 
dzi łudzi, uroił fabie konieczne iakieś 
POiedynczości, ktorychby była powin ... 
ność, utrzymywać fpołkdwaniemiędzy 
temi rl wierna oftatnościami tak od :fie~ 
bie odległemi, i za ktorych pomoc~ 
działanieBoflde dofięgnąć by nas mogło. 
Bog,mowi on, podobny ieft do froy_granu 
111ai~1cego rowne wfzyftkie fa•oie boki· 
diabli do troygranu w d'voch bokach ro: 
Wnego; a ludzie do troygranu z wfzy- _ 
~kich trzech nierownych bokow fkłada• 
iącego fię. M y~Hdof yć i liebie pi ękna,'po
trzebuie tylko gruntównieyfzey zasady. 
. , Ale czyliź fię ztąd nie pokązuie, 
lzPlato rozumnie myślał? Nie mamyż 
dokładney ,z Pifma ~· pewności: źe fą: 
. Duchy fłqzące· ,Bogu za narzędzie do 
Wykonania woli iego, i Pofłanikow do 
ludzi powinność zaftępniące? Nie iefl: 
że rzecz podziwienia godna, że Plata 
za pomoc!! przyrodzonego rozumtl 
światła, prawdę tak niezawodną oci ... 
,krył? . · 

Przyznaię1 i~ Plato rzecz pr~ 
E w dz i· 

' 
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.wdziw~ wiefzczył, ale tym farnym Ż~ wnośić iakoby do tego Aniołpwie byli 
ią wiefzczył·, nag~ni~podpad~. Pe~nt potrzebni; i ieżeli kh w tey fprawie 
iefteśmy z obiaw1enia Boik1ego o ie· zażywa, ma w, tym f\~oie r~cye , .kto: 
fteawie Aniołowi Czartaw, ale nie t rych Filozofia nigdy me dosc1gme, I 

domniemania ludzkiego, ktorzy fię na ktore nie mogą być doftatecznie tylko 
to odważać nie powinni. Odległość od niego farnego znane. , 
nie/kończona między Bogiem i ' Iudź- Biorąc na rozum wyraz ow m:>:slny 
mi zachodz~a, w takie po111ięfzanłe zporownania troygranow wypada1ący, 
rozumu Platona wprawiła, iż chcąc fię I Widzierny,iżPlatoutworzył tyikoczar
go pozbyć,rn u fi ał ią Geni ufzalni i czar - tow ,azeby od doJkonalf ze~o do dó1k?~ial
tami z.afadzić.Aleczymże,profzę prze- fzego ftworzenia pofrępm:1c, moglismy 
ciąg ow mieyfca niezmierzony, Ge?i"' się zbliżyć do B?gn, ktory. tym. fpo
ufze alboraczey Czarty od Boga dzie• , sobem, kilko tyiko przyr~1?tam1. ~d 
lący: napełni? Bo międzyB~giem i ia· pierwfzey ftworzoney roz01łbys1ą :
kimkolwiek bądź .ftworzen1em, odle- finości. Rzecz za~ ieft oczywifta, lŹ 
głość zawfze nie1~mńczona ~o~aie .. Je· iako wfzyftkie w porownaniu Jegonie
żeli potrzeb1 zda1e li~ byc n1eodb!t~1 1kończenie są niedotkonałe,dla odległo
ażeby działanie Bo~.ie dla do~scrn ści od niego nietkończoney; tak w.fz'f
czartow, przebyło, iz tak powiem: fikie dotkonałości ftopnie, ktorem1 się 
czczość o!'ę nietkończo~ą, dla cz~go: ~ od siebierożnią, uftaią zaraz i nik~ą, 
zaraz nie ma profto da~ fię uczu~ lu , gdy ie z Bogiem rownamy. Prz~m10-
dziom, iako tylkó na k!lka ftopm od ( · ty ktore iedne wynofzą ~ad drugi~: ?o 
:fiebie odległym, ktore .za,dnego p~r?'" Eoga ich tym czafem me przybhza1ą. 
,~nania z nay~ierwfzą m1ec odleg~o~c1~ I Ztąd, przeftaiąc tylko na famych 
me mogą? Kiedy Bog przez, An10łow rozumu ludzkiego dowodach, czartaw 
.ndziela tię ludziom me mozna z tąd 
,- wno· E2 nam 

~ 
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nam być niepotrzebnych w idziemy, iui 
to dla przeHania działa11ia Bofkiego 
do ludzi, iuż dla zaft~pienia pofzre
dni8:.wa między nami i Bogiem, do 
kto re go my, rownie iako i oni do nas1 

zbliżyć się nie potr.afiemy. . 1 

Podobno Plato nie tak był u sie· 
bie o iefteawie czartaw prześwfad"" 
czony; i~ko Uczniowie iego. Podey-r 
rz:ni,~ o nim takowe, ~1a za fundam~nt I 
rrnłosc, ktorl! w .rzędzie czartaw mie• 
ści. Filozofi~ iego częfto miłoftkami 1 

przekładana, dof yć u ludzi wziętości 1 

znalazła. Na~cza on, iż miłość Synem 
ie ft Boga doftatkow, i Uboftwa; ktora 
z przyrodzenia Oycowikiego, zatrzy
rp.ała w fobie wielko.;ć umyiłu, gor„ 
pość myśli, Jkłonnośc'. do rozdawania1 \' 
rozrzutnoś~, w ~łafnych .zaufanie .si
łach, zammemali1e o fwo1ey cnocie 1 

clrci wość przodkowania; a z piersi Ma· 
cierzyńikich wysała, owę potrzeb,ę że„ , 
brać ią codziennie przymufzaiącą , o„ 
wę natrętność od niey nie wyłąezon~, / 
ow wftręt, śmiałości czasem żebrania 

na 
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na/ przefzk0dzid ·będący, owę 1kłon-
11ość tlo niewuli, owę P-Oiaiaźń pogar: 
dy, ktorey się pozbyć nie rn9że. Otoż, 
n1oim zdaniem, iedna z nnypiękniey
fzych„ ktore być · mogły baieczka. • 
śmje~zna „rzecz ieft, iź Plato mogł 
~zafe1n„ t:ak miłośne i roflrnfzne baie
czki, właśeie iakpby farnego Anakreo
na były, wyrnyślal~; i rown,ie iako on, 
błahemi zdanie fwoie popierać dowo
.dami; Tako.wy miłości początek, wy,.. 
łufzcza dolkonale wfzyftkie iey przy
rodzęnia dzi\'Taawa, ale JUŻ nie ITIO• 

*na wiedzieć czymby by był q~art , 
~eżeli nim ieft miłość. Nie widzę ia 
.zadnego podobjeńj).wa„ żeby to mogł 
brać Pla~o V'! wy~az~e właściwym i fi„ 
lozoficznym1 aibo iż miłość ieft iftnó
~c ią, nie w nas, lecz tylko na powietrzu 
znayduiącą się, rozumieć. Bez wąt-, 
pienia,brał ią w rozumieniu miło~nym, 
i w ten ezas ,zdaie mi fię, pozwela :riam 
trzyrpać,_że czarci, tego s:i: co i miłość 
gatunku. Ze zas, umyflu wesołego bę
d;zc, baieczkami f woi~ ~rzaplata naukę, . 

nie 
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nie trofzczy się zapewne, ażeby iey 
refzta za baieczrni poczytana była.Do
tąd odpowiadaliśmy tylko na zdania, 
moc nadprzyrodzoną przypifuiące '~Y4 
rokom, przyftąPilłY teraz do przekaze
nia onychźe. 

ROZDZIAŁ VII. 
Ze lławne Filozofow Pogań„ 
lkichCechy żadney nadprzy
rodzoney mocy w wyrokach 
działaiącey nie uznawały. 

Gdybym w pofzrod Grecyi, gdzie 
odgłosy wyrokow po wfzyftkich 

rozlegały się .!ironach, fzalbierftwem · 
je być dowodził, nie tylko bym niko
go smiałością tak potworney nie za
dziwił nauki, ale nawet .fkuteczne do 
taynego foy rozsiewania obmyślić 
fzrodki, zadney nie miałbym potrze
by. Filozofowie w zdaniach fwokh o 
działaniu wyrokow na dwie dzielili 
się części. Platonicy i Stoicy ich po- ' 
pieraJi ftronę; 'Cynicy zaś, Perypatety-

by 
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cy ,i Epikureczykow ie publicznie z nich 
fzydzili- Jeżeli wyroki cudem iakitn 
zafzczycały się, tedy ten był o
sobliwszy, że połowa Uczonych w Gre
cyi znaydui1cych się, mimo ikłonność 
\Vfzyftkim Grekom rz11dze11ia się u
przedzonemi zdaniami wrodzoną, ża„ 
dnego im nieprzyznawała; co z a rzecz 
fzczegulnieyfzą poczytywać mamy. 

Eusebiufz C:') świadczy, że fześć 
t set Pogan przeciwko wyrokom w pi

f mach fwoich odwołało sicz; rozumiem, 
iż nie iakiEnomaus kto re go nam wf po
mina, i pism i ego pozoftałki 1wzytacza, 
ieden był z tych liczby, ktorych dzieła 
przeciągiem czasu znif zczone,nigdy do
ftatecznie być- odżałowane nie mogą. 

Nie mafz nic milfzego, inko \'f 

tych pozoftałych pifmach widzieć Eno
mausa tchnącego wolnym Cynikow du
chem, ktory rozwodząc się nad każdym 
7. zdaniami swemi wyrokiem, powfta
ie przeciwko wydaiącemu go Bogu, i 
cał~ nań nieuzupełnienia iego winę „ I • 

-zw a-· 
( 0) W Xitdi:. 4, O pr;:,Jgot • .E wangtl. 
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zwala. Zobaczmy, naprzykład, iak si~ ' 
Qbchodzi z Apollinem, ktory w Delfach, 
taką dał Krezusowi Krolowi Lidyiod
powiedź. 

Krezus, z tamtcy ftrony Hali, 
lFiclkq Paijlwa moc obali. 
·W rzeczy famey Krezus przepral 

wiwfzy się za rzekę Ha lis, m1tarł nil 
Cyrusa, ktory, iako całemu nie tayno 
Swiatu, ftrafzliwym woy1'k fwoich po· 
gromem, onegoż pokonał, i Pańftwo ie· 
go po<l swoie p:mawanie zagarnął. 

C/1clpifc.f si[ w innym wyroku, mo
wi Enom~us do Apollina, Krezusowi da .• 
tJym, Że mqdrość twoia liczb! picljku do
eliodzi, i że z Kościoła De!fic/,·iego, mogłeś 
w ti1m prawic momencie, U'yrzec OW[ ohłq
ezafłq w Lidy i ulanq od Krczwą tar cip, nzo„ 
enol s;p popisywał. Zaifle, bardzo wiele , 
wiedziałeś, żel si[ mogł z tego zuchwakc • 
Kiedy sit zas' ciebie pytaiq, iaki htdzie Ńo· 
niJ:c wo';fny .K,rez,usa z Cyrusem, krotko od
fowiadasz. Bo ieżcli lof iey ipyczytuJes.z w 
pr'!.yfalofci , dla aegof& w odpowiadanizt 
dllJ..offe.ych zażywąsz wyrazow„ wiedzqc do-

Jlw-
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/kanale o tym że hfd%icsz niczrmm,hmy? 
;Jdc!i wi~fz.? lubo ci ic/l czynie z 1111s .fobio 
zgrzyfko; ieżoli nic zoicsz? ncme& sif tera , 
Że do nas wyrażnie rnomic potr~bt~ ; 11io 
Żcbys' ziat komJJ U/ dolcigniemlł. r,i,y.'r_li t;rn
ich, tmdnofc iakq zadmB/i:C. l/!ip:cy ó i~fod-.,.s 
powiem; icźcli ci sif podobało oboittnicjwo
ie wylożtlc zdanie,jłowo Grcckic1 Jtorcgo " 
iż Krezus wielkie Pa1ź(tuio obali, zażywasz, 
flic iefł %datnie od ciebie pr~ybranc, kiedy po-. 
dług własnoki f woź cy, i.Tr cza. nad Cyrufima 
zwycit.frwo oznacza. jeżeli konicc~nolc od. 
prz_'lffzłych rzeczy nicwyfqc<.<.ona rt.ąJłaie7 l:.'C-

8·oż nas dwoiflcmi i oboip tnemi wy,·1r.:.,ar~j 
• łudzisz.? Czymże sif biądny 21) Delfach. $:la

hawiasz, kiedy nam · tylko wydauS'l. nicpo-. 
trzcbne wicjzczby? W,foyJfkie - ktorcć ~ynii-. 
•my błagalne 9ffory, do iakiego.i odnqf%ct sit 
celit? O! iahież · nefz rozum Jzalcńjhllo s1cpi~ 

· Ale s_ię ief.zcze bardziey roziadł 
Enomaus, dowiedziawfzy się o wyr~. 
ku, ktory. Ąpolla Ateńczyk9m w:ydał,_ 
gdY, się Xerxes z cnłym Azyi wo.y„ 
:lkiern, na pogrom i pokonanie 'Grecyi,_ 
wyprawił. Pitya,_takową im na ow cz•s· 

dała 

I 



dała odpowiedź: że Minerwa zawfze 
w fwoiey opiece maiąca Ateny, dare
mnie fwoy siliłn rozum na wynalezie
nie f posobu przebłagania Jowisza, kto ... 
ry na proźbę Cmki fwoiey, tyle ylko, 
ażeby Atańczykowie w murach dre
wnianych odpor dać .mogli nieprzyia
cielowi, pozwolił;ale żcSalami a, dzia
tek ktore nayukochańfze Mat om po
zoftały krwią zaposoczona być musi, 
w ten czas gdy Cere3, albo rozrz;ucona, 
albo będżie zebrana. 

Tutay dopiero Enomaus, zapo
mniawszy wcale. o czci Delfickiemu 
Bogu winney, wyuzdanym nań miota 
się ięzykiem . Taka mowi Oyclł z Cqr
kq walka wlaściu:a iefł Bogom~ ktorzy iż 
l/tJ Niebie rozncmi sif Jklono.fciami i intcrc(sa
~ni uwodzą, i~/l s ip C2emu przypatrzyć. :J-a
w!fz kochany rozgnicztJaufzy sip na AtCJi
czykow, wyru(zyl na nich ujżyflkic Azyi 
woy/ka; czyliż iuż infaym pognfbić ich nic 
•mogt fposobcm ? p&llJnic mu ~vrakto pioru
na.z~, ~e poflronnc musiał z.aciqgać woy /ka? 
a uzclt tak if/l, i,al{, że mogl na rz.cczonc JJiia-

fio 
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flo cah! fprowaddć Az1;ą? Takie UC't.J/1li
u1/ży kroki, pozwala dopiero icgo mjcjZJ:ań
com w rnuracli drewnianych bronić sih ale 
ktfJŹ sif .ftn!fznq gniewu it:go ofiarq .franie? 
Kamienic? Cudny ('Vicjzc:/m, uyznay przy
ntry mnicy, iż nic ztJic{z, czyie bfdq te dz.i(;tki, 
na ktorych rzci Salamina zapatryu;aĆ .rif bt
dzic, Greckie-czy Pcrfkic,gdyż koni.e05'nie ie~ 
d11ego lub drugiego woyjka hyc mr~fzq; czy
liż w rc(zcic nicpoflrzcgasz, że gdy sirglzp~ 
flwo 'tu:oicpokażc, na ludżkic poydzi,crz ip;y-
ki,? Utai'asz czas potyczki pod tak pitkncmi 
wlalciwcmi Wicrfaopf(om 1tnJr~.ami„ ?/'/./ 
Ceres. albo rozrzucona, albo zebrana l'td~ir; 
clzccfz nar zapewne tak kmnną mowq 'oma
mie? Ale ktoź o tym nwżc wqtpi!, i.* pod 
czas sieyby lub źniUJa mor/ka, Jlaczać sit 
::.wykła potyczka? R·zynaymnicy że w zimie 
nic btdz'ic. Lecz iakikolwick los ietJ wy
padnie, łatwo sif r:azefzc W7.Jllli11icj:., 1cy
lożcnicm jposob:1 od Minerwy dla przcbla
~ania jowijza zażytego. ;Jeżeli Grecy przc
graiq bitwp? jotoijz nic dał siti powi~(z, 
przebłagać; icżcli za.r wygraiq? ufl~pil, rze
czcjz, modlomCory fiooicyjowifa. Iy Apol-

linie, 

. ' 
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linie ,'iJ1 owi q c ,.~eby'jj[ A tc11czyfrru·i c UJ 11mr ac::i 
drewnianych bronili , radzisz im tylko, ale · 
nie ·wicfa~zyjz ._ ;]11 'nicz;Zl!Jq{ Sif na tak jza~' 
ttownym_ wi~(zczbim/łu:a p:.cmies1c, toż (a,
mo hym inz po·tpzedzial,. i .~c o Ateny, itfzy-: 
flkie tey woyny, ./lrafaliu)c op.-q sir gromy~ 
mog!bymfohic rozumnie umosir. lfidzqc zal 
Ate1f czyfo1t1 dobrze opatrzonych ip ak1fty 1 

t:lldzilbym tąkżc, :!:c d[1! nic(i zbawie:miey~ · 
. ,Jza rzecz hyc 11a ow czas nic ma.ie,_ iako że-:.. 

@ s1( u;[zyfly niemi,porzu~iwjzy 1J1ieflo1 
11aglqb rn.or:za pliiciti. 

W takowym mieli Dawne ftaro
żytńych Filozo.fow Cęchy, pofzanowa„. 
~1iu wyrokit taką cześć Bogom, iakq 
i.eh Spra,wcom, wyrządzali. Sroiefzna 
rzecz 1eft, iż ~ala bf.Łłwoc~V(alfka re~ 
ligia, nie był~ tylko iakąwąs ~ilozo!i, 
c;zną nauk~ po.dah!q fposob do wyna
Jezien ia czego, lub czynienia. Mai aż, na'.". 
przykł.ad,Bogowie o ·fprawachlu-0~.kiĆh 1 

ftaran'ie?Bogo_wie się interefsami łudz-. . l 
kiemi nie zatrudniaią? Teraz o to nam 
fzczegulnie i'dzie, .ażebyśmy ,v·1edzieć 
_.rpo~li, ie.żeli ich Poganie, przy tak 

prze-
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Przeciwnych fobie czcili naukach, al
bo ź wfzelkiey \Vyzu.tych Władzy, w 
pierwotne karby ludzkiey nierriozno
sci wrocili. Wfzyfcy, prawd.a; . ludzie 
Ptży nich obftaiąc, zwykłą im cześć 
oddaią,, w(zęd~ ie ptzepyfzne kh po
święcone Jmieniu okazuią ~ię gmachy, , 
pełno wfźędzie ofiar; gdy tym cza'iem 
ieden iła,wny Cech Filozofow, publi
cznie wf woiey dowodżi nauce, iż te 
:kościoły~ te ofiary, te ' czci nawięk
fzey obrzędy, są rzeczy niepotrzebne; 
ze Bogowie , zam i aft znalezienia w 
hich fwego ukontentowania, onich na- -
wet niewiedzą. Tu ża4nego nie znay-· 
dzief'z Greczyna, ktoryby o przyfzłym 
fwych interefsow powodzeniu nie ra„ 
dził się wyroku; tam poftrz~gasz, że 
trzy flawne Filozofow Szkoły, o fzal
bierftwa, publicznie ie ptzeświadczaią. 

Nieeh mi się godzi dłuiey nieco 
z zdaniem moim rozfzerzyć' azeby
smy doikonaley poznać mogli, iaka by
ła Pogan religia~ Grecy w powfzechno
ki mowi!lc; rozumu wiele, a mało fta-

łbści · 



łośd mieli ; cj ekaw i , niefpokoyni, nie 
rnop;~cy ż~~dz fwoich umiarkować ' a 
łrucey iefzcze myśl moic: wyrażai~c, 
tyJe ·mieli rozumu, że fk:utk.u mocy 
ie go, nie wiele czuć mogli. R zymia
nie zaś infzych byli ptzymiotow; fia
teczni, po1vuźni, pracowici, iednego 
trzymai.:1cy sic; zdania, i z niego przed 
czali>m wniofki czynić umieiący. J dla 
tego nie dziwiłbym fi9, gdyby Grecy 
przyfzły-ch ilie przeglą.dai<!CY rzeczy, 
o wfzyftkich nieuwa:.:nie, iuź to ich 
popieta iąc ftronę, iuż przeciwnie, roz
prawiali; ofiary czynili, a fpieraii fic; 
z fob11 cżyli one Bogom podobać fię 
iltogą; radzili fię wyrokow, nie będąc 
wprzod pewni że żadne_go w nich nie 
mafz fzałbierftwa. Podobno Filozofo
wie nie rardzo fię do rz~du mięfzaH, 
niechcąc fobie przyiparzać pracy, gdy„ 
by w f wych fporach publicznych ogra
dzać mieli religia; i lud też podóbno 
fiabo o nich był ~aufany, żeby mogł 
albo fwoię porzucić religią albo 
co w niey, na ich Iłowo odmienić. 
Z tym wfzyftkim, panuiącaGrekowby4 

ła 

..... „ 
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~~ ńamię~ność, o każdey rzec.zy1 z iR
k1mkoh~ 1~k b~dź niebe>fpieczeńftwem, 
raf praw me. Ale że Rzvmianie, a mie
.dzy nie~i. nayrozunwleyfi, wiedzą~y 
dobrze iaki maz polityka religia zwia
z?k, śmieli wydawać xiąiki, w ktorych 
?ie tylko o niey powątpiewali, ale fię 
lefzc~e :~ iey naśmiewali obrzędow, 
Wydz1W1c lię w cale temu nie mogę. 
T.akie było \Vielkiego Cycerona zda
tue, ktotyw xięgach fwoich o Wiefzcz· 

f 
hach nam podanych, cokolwiek miał 
Rzy~nayświ~tfzego wytknąć flie prze
pommał. Dowwdłfzy bowiem grunto
wnie, iak viielkie było głupftwo radzić 
fię ~rzewia bydląt, wymufił na przeci-
\V~1k~ch. f wo ich gł_opf zą i ef z cze odpo
W1e~z: ze Bogowie W faechmocnością 
~wo1ą, w czafte ofiary owe przemienia
~ą trzewia,chcąc przez nie,i woląf woię, 
l przyfzłerzeczy oznaymić.Tak Chry
zy~pus,Antypater, iPoff ydoniufz trzey 
Wielcy Filozofowie, i naygłownieysi 
Cchu Stoikow popieracz~ odpowiadali. 
.dch! co~ wy mowicie, odzywa ftę Cycero, 

• 
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nić m.~fo f,a.lney, ittk !at:e1owicr11e11, iak wii 
, t'c{ł11s'cic baby. itlot?:cicż temu d1JC wiarr, fe 
~u:{e, b!dąc 11a o.fimt od tey u·y~;-anc ~(obył 
iuz tym Jamyni ~~,{rvw~ mieć htd~ic wqtro...i 
bp, a clzorowitq, ideli ze kto· infx11 obierze~ 
Ta~UJC wqtroby ' tdożenic, mozeż ttJ ie.; 
dn~ni /lai fit momc;tcic, a'ŹemJ ilo woli o'fi,v 
ruzqC'ljdt p~·zypadfo? Wybor ofiarnych by• 
~ltl t, czyld:. raczey nie od trtjimk1t zależy~ 
t~ko nas fL"go codzienne ziczy do.rwiadczenie~ 
~1cdy c~&fło .~darz.ac fit zwykło, iż trzewia 
wdncgo byJ~c!a mejzcz!'fnc1 a drugiego zaraz 
po n~~~ za~·~ziftC~10,pomyflnc wrożq rzeczy? 
;Jaktz miuq grozty 'Pierwfaego fautek? albo 
~o za przyczyna tak rycltłego przebłagania 
Bogow,w trżewiack okazaizadrugieo·o? Mo• 
wicie1 iż dnia pewnego, Cezar ,kaza:;-zy za/Jić 
na ofiarp wolu, nieznafazf w nim Jcrca kto
ry że zyc bez niego nie nzogt, mz!ftalo flp -za• 
pewne pod czas ofiary wynieść. :fcflźe rzecz I 
podobna, ażebyście przy tak obfitym rozu
m.ii świ,ctlc, nicwicdzieli, że w.ot. żyć bez Jcrca 
~ze m?ze, albo go ta~ ma~o mzclL, rozumiciqc, 
ze toz Jc~cc mQglo nte wiem gdz ·c, w ·ednyrn / 
momenClc itlccić? J w ktotce po tym: Wier~ 

l r~ayclejz mi,mowi,źc bróniqc /~tuki Wie/ze%
~ btarjkiey, obalacie cafq rzeczy przyrodzonych 

naukr. ~'Już hnwicm na ten czas, nie natury 
porzqdek zu;yczayny, rzeczom wfzyflkirn 
'floczqtek lub koztiec naznaczac brdzie, ale takie 
n afianq i/lności, More z niczcgq 1pyprowa
dzonc1w nic fit obrocie mufaq. KtoryżNatzt
ry bad,tlC% takie potJicrat ~dani.e? Potrzeba ie„ 
dnak{lżeby go Wiefa.czkou:ie utr~ymyu·ali. 

• 
~ay-

Nie infza myśl moia był'<l 7W przy\" 
toczeniu t€go 'kawałka z xiąg Cycero„ 
lla wyiętego, tylR.o chcąc pokazać przy:
'kład zbytniey iego wolności, rlo kto

.tey przyc!1ofai, fzyclząe z tey ktorą 
fam wyznawał religii; i na infzych ty
fiącznych mieyfcach, więkf2S~y, owym 
poświ-ęc-0nym kurczętom, ldt:ie pta:
Jlwa, i wfzyftłdm cudom, kt-0remi h ·o,.. 
lliki Ofiamik<Jw zapffine b_yły, wzglę~ 
>dnosd ,nie -0k:a,ruie;. 

Cze.1nuź ,go -0 taką ibe-zlrozno'ŚĆ ·d~ 
fąau nie -Fo.ciągano? -eremu u !ud·u w 
'Ofi:ttnim ob.rnłerżeni:l.1 n~-e był? czemu 
'\Vfzyfikie ()fiarni1ww zg.r-0madzenia na 
'llie.g-0 ftę ni.e oburzyły? Przyc?-:yna t~ 

. F g.o 
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~o nayprawdziwfza być moŹQt ia Po·. fof7.ego urod1~one cz::ifn, takim ie za
ganie całą fwoię na działaniu. zakład.all (. ~ZezaĆ nóŻem> a zataz ź gniewu othło
religią, o ktorey w głębokie zacho· 1 n'l· _ Na koniec, wolno ci iefzcże w fo
dzić myśli,, byłaż fiebie rz~cz ob?ię) ?ie for:iym śr1:1iać ~ę z takowey . ofiar.y, 
tna. Czyn co drudzy czynią, a w1eri ą bądz pewien; ze Iię dla tego go-
iak ci fię podoba. Z dan ie tak? We ~cz• tzey nie uda~ . . 
kolwiek z i!toty fwoiey błędlnve 1e~1 _ Podobnie fię tak.że z wyrokami 
lud atoli nie poznaiąc iego zdrożnóśc11 dżiało, kto chciał w nie wierzył, ale 
befpiecznie na nifil przeft11waJ} Judzie fię ith powfzećhnie tadżono. Zwy
też rozumni, widz:1c iż żadney przy~ Cżay zada\vniony tak daleko nad . iu
rodzeńiu nie czyniło przykrości, 1' rl.ź1ni l\Voię ro!ićiaga władzę, iż żadne„ 
wfzelką ie przyimow~li ł.a.twc·~c~ą._ j {Sd na poparćie f~oie dowodu ńię po· 

Z k~.d fię pokazuw, 1z religia bał• łrz~buie, · _ _ 
wochwalfka, ha pó\derzcbownyc~ tyl• ROZDZ I A Ł VIII. 
ko zafodzał~1c iię obrzędach, fadnego Z . . _ _ „ .. _ . r . . _ • 
wewnętrznego po człowieku p'rże"' · e oprocz F~loz?10~, 1n.n1 
ś'wiad~żerti~?_ie ,wym~g1~ła. Bo-go:Wie. 11 tzęftokroć W n1ew1clkl1? IDlC• 
rozgn.1e,1;;a1:1, Juzftrafz.nvegotm11 ~1~~ li (zacuoku W'"rOki. · 
runy ,iakze1ch trzeba będzieprżebłagac~ MA .. " H. · 'ft - . h. Jt k. ·c· h w· iele-
p · ' ł · ł ·- b~ · my w i oryac a i 

ewn1e z~ ·mąc :Za pope mone z ,o· . k. . . kt . d · .d.ny·ch wy-
d · 2 · · fi d- · il wyro ow, ore o le 

111e. pewme wraca Hic 1ę na rog'L' I ·s· . _ · . a· f ,, , · t' rerłu· od dru-
f . · Jr , · d k • nuane; a o \"ego m e H . 

przy1;odzo~ey p:a;1e ~wosc1,,ofJ .t~e gich naciągane były. Pravid!f takową 
rey. zaBden c~ło~Je n"'.:Yrli1;J()Wlakc J~ ~].,: I ~atwietdza prżygóda Pakcyafza Lidyi
rnoze? yn<iymniey. o yc ty oWzH~v c . k . _ . p .tk· . Obywatela (':<) 
ciele, takiey a takiey Jierci, tego a me zy a, 1 er iego · · ' 

iafze- F--- kie• 2 . 
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łiedyuci~kłfzy fiędoKLimowGreckiego: 
Miafia,hył od Perfow ścigany, ktorzy J 
przez Pofłow fwoich o wydanię iego 
doprafzali fię. Kumeyczykowie, nie 
wiedz~c coby z nim <::zynić mieli, 11" 

dali się po radę do Brnnchidow Ofiar' 
11ikow Apollina Dydymeyikiego. Bo
żyszcze każało go wydać. Co gdy się 
nie rodoL"ało Aryftodykowi na cze" 
le Poftow owych będącemu, tego po" 
wagą fwoi·~ dob1zał, że -drugi raz uro" 
czyfi-e do -owego Bożyfzcza wypra" 
wione było poselftwo, i on w Jiczbj.e ' 
Pofiow -zn~ydował się. Ale .gdy Boży
fzcze pie.rwfź~ po~torzyło odpowiedi1 li 

Ary ftody 1rns rnzgmewawf zy się ,przed· 
si-ęwzi~t, oimd1:~c niby dla przęc11adZ" 

.ki w około Kościo{a1 wfzyfikie po„ J 

wypu.fzcz<~Ć ptaki ,ktor€ sie: w nim gnio„ I 
zdziły~ W tym fiyfzy p,ło') z świ1tni- 1 
cy, tone.u1 wr.z~fkJiwvm do siebie mo" 
w i ąqr.: Prze.brzydły cr;;;f owiclzt, coz cif do . 
tcy 'Zlldi?L'ctlości .przywiodfo, .ie fm;cfa .:;t-ąii I 
p~a(ztta pod_ moi~ ząfiaiqce obronq, 'll"'!J{!/!·" 

mac? Wfxilt.żc ~i ty."ll'iclki llo~c odpowię„ 

tfłzał 

~( ss)~ 

dział natychmiaft Aryftodykus, każcfa 
nam wypfdzić Pakcyafza,pod nafaE cijnqcc-
1:.o.fif obronf? Tak i€fł, rojkazztif go wy
J?tdzić, rzecze Bożyfzcze. ażeby/ tyra
c~cy naybczbożnieyjzy człowieku przepadł, 
11iżcti żebyf miał ioitccy intcrcjsami twemi, 
Przyclzodzic, nafac zatrudniać wyroki. 

Widziemy oczywiście, że się 
Bog mocno.kiedy aż do potwariy przy
f zło, rozgniewał, ale też źe i Aryfto
dykus, nie bardzo go za Bog~ takie da-· 
i~cego wyroki uznawał, poftrzegamy; 
gdy tak fubtelny w porownaniu interef
su fwego z ptafzętami,_pod nim uczy
~ił poftęp, ktory przywiodłfzy do iku
tku, tym bardi'iey iefzcze, żeby miał 
być Bogiem, nie wierzył. Kumeyczy
kowie takiie, niewielkiego o iego dziel 
llości Bofl<iey- zamniemania byli, fpo
dziewaiąo się, że za drugim pofel
ftwem, może wyrok swoy odmienić, al
bo przynaymniey, że się lepiey, iakąby 
ll1h1ł dal odopow iedź, namyśli. W tako
wym Aryftodyka poftępku, to tylko,. 
lrotko mowitc7 uważam7 iZ. chcą.ew fio_. 

wie 

' . 
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wie pokhwycić Bo~yfz-.:7-e, pow{1ieri 
się qył fpo:J~iewać, ż2 ptakow z owe00 

świętego siedlifzcza wyru[zyc:i bez ia
kiey nie 111(}gł nagany; z .. vfafzcza· il: 
Ofiarnicy qla rwego interef:rn, żarliwie. 
zawfze ptzy f wych Kośdoło.w honorze 
obfi:'lwali. 

Gdy Ateńcz:yk,owie (!.') gotdwa!i 
· 1.ię na wyprawę przeciwko Eginato·11, 

brzegow A tryki fpuftofaycielorn, Bo.,, 
żyfzcze w Delfach oftatnim im grozi„ 
{o niefzczęśćiem, ieżeliby pręclzey,niŻ 

, za la~ 30. woynę im wydać mieli;, ale 
tyl]\o cały ten c,:zas, powinnj byli łożyó 
:pa wyftawienię Kościoła Eakowi, ~ n~ 
opatrzenie się w rynfzttmek, woiepny, 
a tale. dopiero, zupęłne in1 z EginatoW 
rokowało zwycięftwo~ Ateńczykowię 
v.aqgrodzenia fobie kr2:ywą poczynio"' 
nych zemftą p~lafący!,- połowę tyika 
wyroku tego priylęli , przeftaiąc na. 
wyftawieniu Kościoła Ea~owi„ ktory 
wprędce ftanął. Z trzydzieftu zaś lat,nl\ 
ktore im Bożyfzcze broń zawięsić-ka„. 
zało7 publicznie fzydz~c7 wyprawili si~ 

· - - r1chłq 

l'-) HtroJai " Xittlz. I• . 

\ ~( 17 )~ 

rychło na Eginatc.>w, i zup~łnie ich po
konali. Wfzakże to niebył zaden pry
watny człowiek w tak małym pofzano
\Vaniu maiący wyroki, ale cały Narod, 
a ten ief zcze w f woiey nayzabobon
nteyfzy religii. 

Trudna rzecz ie.ft dofkonale wy
miarkować, fa~iego lud w bałwochwał
~ych Narodach był ?:dania o fwoiey re„ 
hgii. Powiedziałem wyżey, że wzglę · 
dem Filozofowi przefta\vał tylko na 
Powierzchownych obrzędach, ktorym 
sj~ ,oni p~dd~wać, i w _Jkutku ie obzy
w~i;: musieh; ale to me ze wfa;yftkim 
prawdą ieft nie zawodn~. Nie t8yno ml 
bowiemt iako Sokrates wzbraniaiąc się 

j ciynić Bogom ofiary, l w święta uro
czyfte uie chcąo wefpoł z innemi po-

r ~azyw<\Ć się, od ludu był Z3J>OZWany, 

I \>\:Źebysię z fwych fentymentow, ktore 
ll'lu wzglę4em religii podeyrzane za

, <Iawano, fprawił„ i ktore, trzeba w nirn 

I P:aw-ie było, ż.e ~ię z nich dokładnie 
~1e wywodził„ ?gadywać. Ztąd się te
dy pokazuie, i.i iud wględywał w na
uk~ w fzkoląch FUozofow daw~e; ale 

iakimże 
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iakimże mogł znieść f pofobem, ze w , 
nich zdania obrzędy religii, a co wiek- ', 
fza ieftećlwoBogow znofzące;publicz~ie 
popierane były? Przynaymniey ·wie
dział dofkona!e, iakie ·grane były role 
na Teatrach publicznych, ktore iako 
iedyrrie dla·iego otwierano zabawy, tak 
wątpieć nie można,zeby gdzie bard~iey 
Bogowie, iako w Aryftofanesa fzydze-
ni byli komedyach. Czytamy w iedney 
,; nich u Plutusa, iako Merkuryusz ża
li się na przywtocenie wzroku Bogll 
dofiatkow, ktory przedtym był ślepy; 
.kiedy znim Pluto .zarow110 na ludzi 
fwoie zlewaiąc dobrodzieyftwa, wiel-
ką krzywdę infzym czynili Bogom~ 
ktorzy nie odbieraiąc od ludzi ofiar, na 
:lkarbienies.obie ich łaiki zwyc.zaynych, 
z głodu umierać mufzą. J daley ięfzcze 
fwoy popieraiąc ineteres, doprafza się, 
o nadanie fobie iakiegokolwiek w do
mu miefzczanina urzędu, ażeby miał , 
IJrzynaymniey z czego życie fwoie u
ttzymywać. Coź dopiero mowić o o- /I 
wych ptakach Aryftofanesa, z ofiani! 1 

ro-zma. ... 
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rozmawiaiących wolnością? Cała ko-
111edya do tego odnosi sięcelu,azeby fo
bie na powietrzu iakie założyłyMiafto, 
iu ·~ to dla odięcia Bógom wfzelkiego z 
ludźmi fpołkowania, iuż dla przywła
·lzczenia fobie naywyżfzey władzy nad 
ś wiatęm, iuż, nakoniec,dla znifzczenia 
Bo go w ,i do oftatniey ich nędzyprzypro· 
~adzenia. Teraz każdemu do uwagi po
d~ię, ieżeli w takowym Aryfrofanesa 
poftępku, i~ierkę iaką fentymentow 
znale!)ć można pobożnych? A prżecie 
tenże samAryftofanes, przywodźcą był 
do oburzenia ludu przeciw mniema
ney Sokratesa bezbnżności?Moim zda
hiem,w takowych okoliczności~ch,za ... 
wf ze rzecz iakaś ludzkim niedo3ci gnio
na rozumem znaydo\Vała się, podobna 
doowych,ktol'e bardzo cz~fl:o w interef
sach światowych nadarzać się zwykły. 
. W ątpieć w cale n ie można, z ta
kowych przywiedzionych odemnie 
przykładow, i z rozliczności innych, 
ktorebym widząc tego potrzebę, przy• 
toczyć · nie miefzkał, iż żarty z religii 

wol· 
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wolne„ pt"Żypadły niekiedy do ferca bał
wochwalnemQ luddwi, Zwyczayne 
iey obrzędy, ktore powier~chownie I 
pełnił, były raczey frz;odkiem do. urno„ 
rzenia w fobie włafnego fumnienia 
.z.;ryzoty • kto raby go wfzędzie, dla u
chylenia fię od nich Ścigałą, a nie zu-. 
pełnego~ o iey niezawodności i pową„. 
dze„ przeświadczenia1 dowodem., Toż: 
fama i o. wyrokach roz.umieć mamy. 
Radził fię jch !_ud, częftokroć dla tegÓ, 
żeby więcey nie miał radzenia fl.ę o-. 
nych.ze przyczyny;. i ie żeli nie. po ieg 

· wypad-?ły myśli, nifzczenie kh, mało. 
go. obchodziło„ Z kąd iię pokazuie., że 
o~wet lud nie był w fobie doftateczn.ie 
prze.ś Wiadczony, żeby wyroki od. ia~~c-. 
go Boży.fzcza wydawane były. 

~chrzyła fię przygoda1 w owych, mo · 
Wie, wiebtch fzczęśliwey proftoty, 
kie'dy każdy il\rupu!atnie do fwey,.pqy: 

To pokazawfzy;, pro.żnahy ~z.ecz, 
byłą przywo.dzić Wie.lkich Hetmanow,· 
przykładY.1ktorzybezwfzelkiego.wzgłę· 
du, prz.e.qw wol1 wyrokowi wiefzozb. 
~d.eb.ranych, woienn:: o.cl.bywali oz.ynno-. 
sci .. Ze. z-a~ takowa w pierw,otnycn wie„ 
kach RzeczyPofpol.itę' R~.ymtkiey 

Wia21any religii, nieznał, iako mow1 . 
l-!i,viulz, (*) owey Filozofii naucza· 
iacey w pogardzie m.ieć Bogow, przed„ 
fięwz;iąlern ią na mieyfcu ninieyfzym, 
iako qecz fzczegulnieyfzey godną u.~ 
Wagi, przytoczyć~ ' Qdy Papiryufz woy„ 
ne wio:U z Sarnnit.am,i, woyfi\a Rzym.
il{ie, dla z.eyścia fię fz,cz~4liwych oko
Ucznośoi i.zdarżeń,, wielką pałało O· 

cnotą !toczenia z nieprzyiadelem, bi. 
twy~ Wpr~od tylko po~wi.ęconych kur
~z~!t radzić fię było potrz;.eb,a~ ~,~o~e 
wypµfzczone z klatek, choqaz iesc n.ie 
ęhciały, Wiefzczbiarze iednak, uważa· 
~ąc powfzechn.ą w woyiku do byt wy o· 
~h?,tf(,, dobry ,l\onsulo:\;i wy~o~'. ia~oby 
~esc in.i~ły zarłocznrn, do.n,iesl1. fen, 
Zarą.z rwo.im żo~onierzem' i w krotce 

, !;zas do ftoczen,ia bHwy naznacza, i 
facz.eśJiwe z ni'ey wraży zwycięftwo. 
l'ym' czasell\ zamięfzan~e ~akieś i trwa 

. . ga 

~da· · -
~'-') 1;1111~ . ~;,.,;us-. '!? Xi~~ ~ł•. 



r;ll nl\iędzyWicfaczhiarzami,z opacznie 
Konsulowj doniesioney wrożki wfzczę- ' 1 

ła się, oczym dowiedziawfzy się P~pi
ryusz, obiecał przeftawać na raz fobie 
-pomyślnie doniesi'oney wroźce, k to.ra 
iz praw<lżiwą nie była, cała w tym wi
na, na wysadz9ne donwaźania oneyż~ 
Ofoby fpłynąć, i niefzcze.ście ztąd po
chodzące, na ith głowy zwalić się by-
ło powinnó. Ro/kazał tedy zaraz, bie
dnych owych ludzi w czelne poftawić 
fżeregi, gdzie przed daniem iefzcze 
znaku do potyczki,ftrzała, niewiedzieć 
.żkąd pufzczona, owego ktory fałfzy
wą Konfulowi doniofł wrożkę„ przefzy.' 
ła. ZasłyszawrL.yKonful takową; nowi
nę, Bogowie, zawołał, sq narrt z pomoctt 
fi1Joi0: przytomni, iwt złoczyńca zbrodniq 
jlfJoit przyplacit, iuż cały Jwoy gn;cw na 
tego, ktory go by! ś iqgnql, wyziqncfi; bqdź
my teraz dobrcy nadziei o nafa~ wygrancy. 
J z-ataż dawfzy znak do potyczki, zu
pełne odnio1ł nad Samnitami zwy-
dęftwo. · 

Wielkie ieft podobieńftwo do pra-

wd'y ~ ! . 

wi\y1 ~e :nie tak Bogowie, iako raczey 
P~piryusz przyłożył fię do śmierci tego 
łhoźa kurcząt biednego , chcąc tym 
fposobem, dobrą woyfku f w emu uczy
.nić -0tuchę, kwre o fołfzywym wieść 
.doniesicma wyroku, byłaby zatrwoży„ 
ła. Umieli iuź Rzymianie w czasach 
.naywiękfzey Jwoiey i-efa.cze proftoty1 

tego g.atunku fztukę. 
Wyznić potrzeb-a; żebyśmy mir„ 

dzo niefprawi~dliwie czynili, .gdyby?" 
·~hny większ~ wiefzczboin i wyrokom 
.przypjsywać mlell, niż im Pogan~e 
przyznawali, cudown.osć. JeżeJi błę<lli ... 
wege on.kh zd-ania, n.a wzor niekto
-ł"ych -Fi lozof.o1ry' i Hetmanow, jefzcze
:śrny ·.ni€porzucili, b:!<limy przynay-:"' 
.mn i-ey, .tak. -0 nicl1, iako .czę.ft.oJ~roć lusł 
l?ywe.J, prneswi.ad.czeni. 

Ale .c.zyljż wfz_yfr:y Pogo'T11e wy„ 
J:okam.i ,gm~dzjli-? Bynaymuiey~ J i~kie 
·kilku prywatnych'ktorzy ie w nie\V1·.eł: 
.kim mi-eli fa~cm11m, wfz.elk:~ im mo
l:e odęymować .ważność? Czyliż po
wadze w .11ie .niewie.rzą~ych, .fwoi,~ .}111 
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~apisą~ących wia_rę, ftawić ni~ mofria 
powagi? 
· . Powag~ te~wieniesą rowne. Swia•. 
de8:.wo _ ~op-1era~ących _rzecz iak:t po· 
wf~eclmH:: przy1~;tą,żadney nie rna ;no• 
cy na iey zatw1-erdzenie; a llaświadcże· 

?1,e~ pt~7ci~ni~, f woi1~ od niey odpisu• 
J~cych s1ę ~d~~1ern, w lelką ma \'v'ażnośd 
n~ pr~ekaze~re b~ey~e., Wierż~lcy w 
. ~ię, . _mogą_nrn w1edzrec przyczyn do 
11~ewie~zen!~ nak~ahi~iących; ale być 
~~e rn?ż~, zeby _h1ew1erzący, Widźiec 
~ie_ ~1eh racyi, ktore innych do wie.o 
tzfłn1a nawiodły. · 
•. _ Pt_ze~iwni~ zaś bywa, gdy tżetź 
~~ka n~fi:a1~ .. ~wiadeA:wo w nię wlerz~!"" 
c~ch, ~eft z .~_fto~y f\~oiey rnocni·eyfze; 
.'łl~~ upie;ame s1ę iueprzyfiai~cych na 
nrę;. gc~y~ n.aturalnie :v ierzący w ui.ę, 
~us1eh ią ~oztrząsnąc, czego ż prze• . 
ci~h~th odżywaią~y aię zdaniem; mo• 
gh me uczynić. 
. . N'}e ieflem fa . tego zdania; lako• 
b~ ~ prn~wfzym _i drt.igi1n ratie, po- 1 

Waga Wlerz~cych lub lllewier;zących; 
lUb 
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ietłnomyślnym wfzyftkich zdaniem 
hazwać się mogła, ale chcę tylko 
_mówić, źeieżelł toztrząsal'ny racye, 
_na _ ktorych si~ dwie przeciwne 
~af~d~aią fttóny·, powag~ iedriych 
1 drugich, rcYwnie w.ielkę: ma 1uóc 
do siebie has ptż.ywabi_enhh To po• 
fpolicie żtąd pochodzi, ze chc&c odfta• 
P~~ P.owfzechnego zdania, alb~ diwy"' 
~1~ s1ę ·ffowego, trzeba się fwego po· 
radzić, bądź fiabego·; bądź zdrowego, 
rozumu; ale toż czynić w odihfpienill 
~o_d nówotnego zdańia; lub wch'wyceniu 
_się powi'zechnego; zadne.y nie Ynafż 
potrzeby. Do oparcia się padowi w-0-
'dy potrżebna j·eft siła; gdy zaś nas fwo
~m nurtem ·unosi-, bez wfzelkiey b· 
-b~yść się możemy. _ 
„ Nie Wiele z-r~1d wyro.kom przybyo. 
Wa Wazności, -że na czele, włafoość w 
'nich lakąś Boik~ i nadptzyrodzorhi U"' 

~~"tr~iących, li'czą siE( wi:elkiego Jmi~· 
łłia Film~of0\.Vie 1i!l.cy byli Stoi'ćy. Kie'"' 
dy ci ludzie tąż fobie g owę, uprza.,. 
<lzonyhi iakim nabiią :z;~niem, bat• 

dziey 
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dzjey rą poprawie odporni niżeli po
fpolfiwo; bo w fen czas, rownie przed
sąd, iako i fałfzywe racye na ktorych 
się gruntuią, rozum ich zaślepia i ma
łny. W fzczegulności zaś Stoky, mi
Jno zuchwało~ć Cechowi ich wrodzoną, 
takiemi rządzili się zdaniami, ktore 
każdego zażalnć nad sobą powinny . 
Jakże tedy wierzyć nie mieli wyro
kom, kiedy fnom wiarę fwołę zapify-. 
wali? Ow w·i~lki Chryzyppus , na to 
wfzyftko,cokolwiek w naygłnpfzey ~e
dney-i>aby głowie z1µieścić si~ mogło, 
przyftawał. · ' 

, ROZDZIAŁ IX." . 
Ze Chrześcianie nawet pier• 
wotni nie bar.d·zo wierzyli, 

· · ~eby wyroki przez CzartoW 
wydawane były. 

ch"ocraz się po'kazuie, że ·Chr.ześd~ 
anie nauką w pi:erwo111ych wiekach 

flynący, rofprawhli'ąc -o wyrokach, u„ 
·tr~ynływali1 ie _przez Czartaiw wyda-

wa~ 
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1 :\:ane nie były; wątpić ątołi nie można, 

t 1Z cże ftoktoć b:lłwochwakom; iako od 
f\vyd~ Ofo1rnikow złudzeni byl i, na 
tl czy wyrzucać nie ptżefrnwali . 

P n;wdn takowa rnusi-a ła byt nie
~awodna, kiedy ią z nadwerężeniem 
fw0iey nauki, diahłow do działania wy.
tokow przy puf żczaiącey ,mfrno potrże• 1 

hę, . ktorą w tym mieć zdawaą się, o
głafza}i, 

. Mamy rngo dowód cczywifty, u 
klemensa Alexańdryifkiego (.:') znay• 

· duiący się,R zcdne-alay nam, ieżlic siti mo
\\Ti On, podoba, OfCC g/upfłifiCfn i bafamtttnia
Jni natasmeianą ipyroki; Klaryjl' ie, Apolli· 
na PityjAicgo, Dydymcyjkiego, Arnfiar.a„ 
t!fza1 i Amf.loku. fl1oźejz icfwze do nidi 
WicjuzkottJ,fnow,,i innych cudotioorfi1tJ wy-. 
ktadaczow przyłqcczyć. Staw nam także w o
~~clz Apollina Rtyijkiego tytli ludzi, kt_or<t.~ 

1 ~ mąki, z ittzmfrnia; pr.,,yfzłe pr%cpowzad~lt 
1·~czy; a ąfobliwie· owych dl~jwcgo ~-~em_io.„ 
.Ila, że z hrzudza przy/d~kt ~'r~życ t1~ntc!i~ 
tl'.awołanych. Nicchay_ Eg1pfaić h1crv9!ifikz,i 

G 1ru· 
(6) Kltme•1 .Alrxtin,r1ifii w Xifd' ; . pod t'ł•• 

+,,,, Stromata. \ 
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Trnpowiefzczby Etrzefkow,grubc ogarnq cie· 
mno.fr:i. lFfayJlkic te rz.eczy sq odurzaiqcy111 l 
ludzi bałamućtwcm, ijżczcrym, podobny111 
da gry w koki, fzalbic~!f u::em. /(ozy wpra· 
umc do wiejzczmia, i u;yroki bclkotac wyi1· \ 
czane kruki, nie co injżego sq 1 tylko Bracia 
Ccclwwi tych Wicrcipi[tow, ktorzy wjzy· \ 

flkidi ludzi Z1llodzq i ojzukuiq. 
Eusebiusz, na pocz~tku czwarteY 

fwoiey Xiirgi, o Przygotou;ani.zv Ewang&" 
kcznyr.n, zakłada w całym iey cinguj iak 
ty iko być mogą nay lepfze do~ody, pa \ 
pokazanie, że wyroki, nie mogły być 
tylko iil:nym fzalbierftwem; i na tych 
ia iedynie, przyfzedłszy y.1 fzczegul
ności do pokazania ich fałfzu, zdanie 
moie gruntować b-ędę. 

Wyznać tym czafem mufzę, że 
chocJaż Eusebmsz Wiedział dobrze o 
dowodach zdatnych do przefzkodzenia, I 
żeby wyrokow za nadprzyrodzone nie 
uznawano, fam ie<lnak diabłom ieprzy
llisać n~e omięszkał; i zdaie si~, że po" 
Waga tego człowieka1 dobrze o przy
czynach obydwoch ftron uwiadomione· 

go, 
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.go, wielki cios, tey, ktorą fam popie„ 
ł 1 • 

ta , za(.aie. E bi 
Bo żwaźmy tylko, iako u~e . : 

t1sz dow iodłszy wprzod g;,·unr?wn.1e,1z 
wyroki złudzeniem tylko Ofiarmkow 
były' utrzyrnuie, tamtych e prze ka: 
ziwfzy dowodow. ż.e mogły częftokroc 
przez Czartaw być wydawane. _ Na.u• 
trzymanie się przy trikowym z~anrn~ 
powinien byl prawdzi:VY p:r~ytoczy~ 
\Vyrok, i w takich okohcznosciach wy> 
dany, ze thociazby infże mo.gły hyc 
f zalbierftwuOfiarnikow p~ZYP.1 fane, ten 
lli !„d" do takiego nalezał dz1~ła! ~ze„ 
goo o~ wcale nie czyni. Poznai.ę i,a do: 
brze, mpwi on, ze wfzyftki.e y;yro~l 
inogły być ofzukaniem, ale 1ednak pie 
thcę temu wierzyć. Cze1t1u~ ~.o m_og: 
łatwo czartaw do ich działania pr~y 
puścić. Otoż iak piedpy fp.ofob .f'.~yme~ 
nia o rzeczach rozsądku. ~0. Jllf~ego, 
F;dyby Eufebiusz pk_olj_czrt;o.scrn.1111, c~a~ 
su,ktorego 'zył,pt~ymufzony' i~1e smiał 
publicznie dlabłow od dawama .wyr.~-,. 
kow odf):ldzać. Me tyi~o czyn~ąc się . -, . ' a~ na 
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na pozor ich popieraczem, z wfzełk~1 
iak tylko mogł przebiegłością , prz2-
ciwne był zdania natrącał. , 

Do nas naieży, tego lub owego hyc 
rozumienia, w miarę wielkiego lub ma 
łego Eu se ·urza,w ninieyfzey materyi, 
fzacunkn. Ćo do mnie, widzę oczywi
ście,że nie dla infzey przyczy~y, czar
taw w fprawie wyrokow umieścił, tyl
ko żeby mniey grzecznym nad innych 
nie pokazał się, tudzież przez posza~ 
nowanie, ktore miał ku powfzechnernu 
na ow czas wymufzoue, zdaniu. 
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fom wfzcfhq odipfy ważno~e, i.lat_rco. rro~a·. 
zac, że Grecy nawet w mezmclkzm ze ~zel~ 
fz.acunku; pozitJalam iednak że o.f ~uka~zem i 

z.łudzeniem nie były; ale przyp~t~·u~~c st{ rze
czy z blijka,zobac-zmy tylko, t~zch ia~a wtey 
'l'flicrze zachodziła potrzeba, azeby szr ktor~ 
Bożyjzcze do UJydawanźa ich przykladal~, a 
tzie raczey bardziey z ~ozz.miem; . ~adzazq~a 
sip rzecz była, ażeby n!emz rz_loslrun czarci.' 
i Geniufrze, ludzkiemu meprzyza6zeNarodowz, 
zaztJiadywały • 

z t~d dość gruntowny rpamy do
Wod, że VOrygenes takiego prawie, ia
kiego my iefteśmy' był o wy~okac:1 zda 
nia; aleFogani.e, ktorzy 'Y ,m.~h ? 1ątno 
Boftwa !wey właściwe rehg11 up.atrY:~ 
Wali, nigdy na to, żeby fwych. Of1a~n1: 
kaw złudzeniem być miały• nie chcieh 

Co się dokładnie pokazuie z Xię
gi siodmey Orygenesa przeciw Celso
wi napisa-ney, gdzie, ieźeli wyroki 
czartom przypisuie, czyni to tylko, ' 
ftosuiąc s.ię fzczeguln.ie do czasu i oko
liczności, w ktorych w .i elki o tym fpor 
Chrześcianie z Poganami mieli. Mofi!l
lnrm:, mowi on, dla u::prawienia w wielkie 
P tyq podeyrzcnie, zaciqgnqc powagi. Ar~-

' nrzyftać. Trzeba było dla wytąxgowa~ 
r 1·'. przy nia czego na nich, pozwo ie im_, . 

flote!esa i Pcrypatctykow; rnogtbym mUAon
czonq liczbp takich z pfmEpikura, i iegoNa
f!adou::cozc, wylialcfć 1zeczy,J.toreby uyro

kom , 

czym tak uporczywie obftawali, 1 ~o
kazać, ze chociażby n~c)lJ<l;ka ~noc la· 
ka wyroki dawała, nie m@~na iefzcz~ 
było ztad wnos,ići żeby SH~ ptą~dzi· 
·\.ve iakie" Boftwa d-0 ·łl~ch p.rzykłada~o; 

a w ten-
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' a w ten czas konieczna była potrzeba, 
~zartow fprawcami ich uznać. 

Prawda ieft, iż mowiąc w ogol: 
ności, lepfzaby rzecz była, wyłączyc 
zupełnie czartaw od dawania wyro
kow, gdyż tym fposobem naywiękfży 
cios bahvochwal1kiey byłby zadahy re
ligii; ale hi kt podobno na ow czas tak 
gł~boko w nlnieyflą pie wchodził ma
teryą,róztimiei~!C; że dofyć było, przy: 
JJUŚciwfzy tylko o czartach wyrokami 
władnących, i dwiema wfzyftko fiowf 
~afpo k aiaiąc·ł naukę, okazać Poganom 
niepożytkuiące cudo twory, kt?reby ~o 
gh na poparcie fałf.zywey fwoiey przy„ 
wodzić religii. 

Otoż podobno mamy przyczynę' 
dlaktorey w pierwotnych Kościoła wie„ 
kach żyiący, po wf zechną o wyrok ac~ 
Frzyięli naukę. Dość iuź głęboko. w 
cieU1nościach tak odległey przedzie
ramy się ftarozytności, chcąc iedynie 
FOkazać,. że Chrześcianie nie trzyma
li się tego zdania dla prawdy, iebJ 

· i~ w nim upatrywać mieli , ale tylko 
i; przy„ 
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z przyczyny łatwąści, ktorą im w po
konani u bałwochwalftwa czyniło; i 
gdyby dzisiay z śmiertelnego obudzi. 
Wfzy się letargu, powrocili na ś~iat, 
Wolni, iak my iefteśmy od wfzelkiego 
'Uprzedzenia, 1kłaniaiącego jch do prze· 
ciwney popierania ftr~my , pewny. ie
fiem, żeby się wf zyfcy do nas zdam em 
fwym przychylili. . , _ . 

Do tych czas tylko ftarahsmy się, 
ażeby mamienie przedsądu naszemu 
przeciwne zdaniu,iuż to z Nauki Chrze 
ściańfkiey, iuż z Filozofii, iuż z po
\Vf zechnegoPogan, a nawet i Chrześci
an rozumienia, f woy biorące począ

tek, uprzątnąć. Jużefany n~ w~zyftkq 
odpowiedzieli, nie tak odp1enuącym, 
hi ko raczey nacieraią.cy~ fpo,fobem • 
Potrzeba nam teraz z wielką zwawo
ścią ponowić utarczkę, i ze wf2lyft,kich, 
ktore tylko w wyrokach up~tr~yc _mo. 
Żemy dowieść okolicznośc1, z~ 1~1gdy 
takiey, aż~by Geuiufzom przyp1sane 
być miały, ważności nie były. 

RO· 



. I 

ROZDZIAŁ X. 
O zfałfzowanych Wyrokach.' 
Z. taką łatwoscią fałfzo ··ano wyrd„ 

ki1 że każdy oczywiście mogł po· 
~nacl, l.Ż :t ludzmi n1iał fprawę. Pityq 
Ftlipowq nazywał Demoiiertes, zaląc 
się 1 ze wyroki Delfickie zawrze przy- . 
padały do intetetsu Filipa • 

Gdy Kleomenes ('') Krol Sparty, 
chciał od Tronu Damarata drugiegó 
}{rola oddalić, pod pozorer11, że nie 
był Synem Aryftona Poprzednika fwe
go, ktoty Jkarżąc się tia tak haniebny 
~arzut, Synem go fwoiin, na świat po 
.zawarciu ślubnych więzow wkrotce 
wydany\n być mienił, wylłano do wyro
ku o ułatwienie tak zawiłego pytania, 
ktore tego było gatunku, iż tylko od 
fa1nyth Bogow rozwiązane być rpogło. 
Ale Kleomenes udawfzy się Wprzod do 
Xięni Delfiokiey, tego dokazał , ża 
Damarata od naftępftwa, iako niepra~ 
wego Syna, odsądziła. W krotkim cza• 
sle fzalbierftwo odkryte, przykładnie 

zrzuceniem z ur4ędu Xięni, ubrane 
zo ft.ało. Zaifte, trzeba było zemścić 
się. i honoru ze lżonego wyroku, i fta
tać się nadwerężony naprawić. 

Hippias ( t.<) przywlaszczywfzy 
fobie , z pokrzywdzeniem publiczney 
wolności, rząd naywyżfzy w Atenach, 
kilkuObywatelow znacznieyfzych z kra 
iu wywołał, ktotiy przekupfrwem do 
tego nakłonili Pityą, iż Lacedemoń
czykom w rożnych interefsach po wy
tok dó niey udaiącym się, zawfze od
powiadała, ażeby Ateny ż okrutney, 
1Jod ktorąięcz :ty, tyrannii,ofwobodzi
li. Lac~d9mończykowie, fłyfząc Pityą 
.zawrze iednę nucącą piosnkę; a tę le
fzcze do fwey myśli przypadaiaca, ro-

" " .zumieiąc, że się, Bogowie krzywdy 
fwoiey1za wzgardę tak częftych mścić 
będą wyrokow, rzucili się do broni 
przeciw Hippiafzowi Sprzymierzeńco
wi fwemu. 

Gdyby wyroki czarci wydawali, 
hieokazywaliby podobno tyle wzgleM 
dno:ici Monarchom, llaw~ Jmienia fwe· 

i O 

I 
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go Swiat cały twożącym, iako czyta
my o A lex.andrze i Anguście, ktor_ym 
pi-ekło,fwoię w upodlai1cych wyrazach 
powolność oświadczyło. Niektorzy Hi
ftorycy wyrażnie pifzą, iż Alexander 
famowładn~ mocą chciał się Synem Jo
wifza Hammońfldego u~zynić; iuż to 
z powodu prożności , iuż dla honoru 
fwey Matki, na ktorą podało pódey-_ 
rzenie, że mniey nad Jowisza fiawne
go kochanka f wego'miała. Przydaią, iż 
przed wniyściem do Kościoła, kazał 
oftrzedz o woli f woiey Boga, ktory 
ia z wfzelką wykonał ochotą. Jnsi, 
ż~ Ofiarniey farni się tego domyslili, 
dla przypodobania się Alexandrowi, ro
zun1iefą. Sam tylko Plutarch, Boftwo 
to Alexvandrowi przyznane, omyłce 0-
fiatni ka Hammońikiego przypisuie , 
ktory go witaiąc, gdy chciał mowić 
po Grecku, o nwy Synu, wtrącił w te fio„ 
wa S. zamiaft N. będąc rodem z Libii, 
a tym faITtym nie rl1ai~tC dobrego ak„ 
centu Grechego, ktore iłowa w tako· 
wym brzmieniu, o Syniz jawi/za, zna• 
czyły. Cały zaraz Dwor1 takow~ Ofiar· 

nika 
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nika omyłkę, odnofz~~c na pożytek Pana 
fwego, okrzykm!b i fam bez w1tpie
nia ofiarnik, uz~~ał it! ż natchnienia 
Boga, ktory ięzykiem jego kierował; 
popełnioną; a tak złą fwoię wymowę, 
Wyrokiem Bo!kim zatwierdził. Spo
sob ten o{htni, naylepiey podobno fiu-·· 
ey do wyłożenia ninieyfzey hifroryi. 
iwłafzcza, że wf zyftkie wielkie tze
cży, z małych wzrof!'y pocz~tkow. 

Augnft Ceforz tak się roflrncJ~ł 
w Liwii, że w c·i~!ŻY będąc"}; własnemu 
j~ .wydarł Mężowi, nie czekaiąc cza
su rozwiazania, ażeby mogł przyftoy
niey ślub~e znią zawrzeć więzy. U- , 
czynek takowy, gdy się nad2lwyczny-. 
ny być zdawał, C:') poiłano o nim ra
dzić się wyroku. Bożyfzcże zawfze na 
rofkaz Cefarza powolne, nietylko i ego 
potwierdziło fprawę, ale iefzcze, źe 
nigdy małżeńftwo lepiey się udać nie . 
llloże,iako poymuiąc za żonę brzemien
ną ni ew iaftę,upewniło.Co za dziwaczne, 
iak uwazam zdanie! 

W Sparcie, dwie tylko były Farni„ 
· lie 



~108~ 

li.e, z ktorych id~ce Ofoóy na Tron wy
bwrano. Lizander, ieden z naywięk
fzych ludzi, ktorych miała Spart~, u-

. myślił odi~!c takowy owym tylko dwom 
Familiom użyteczny, a wfzyflkie inf ze 
pokrzywdzai1cy,ptzywiley,i znaiącym 
dobrze, fwoie Oyczyznie świadczone 
uffogi, żeby się w ich nadgrodę o koro
nę ftarać mogli,drogę doniey otworzyć. 
Do uikutkowania tego, tak dziwaczny, 
i ty!u okolicznościami zawikłan:r fzro
dek ·przedsięwziął, że wcale dziw lć się 
mufzę, iż człowiek rozumny, mogł po 
nim fzczęśliwy fobie obiecywać flrn
tek. Dlaczego,Plutarch, bardzo dobrze 
mowi, że tym fposobem pofiępo'wać fo
bie, iedno było, co niezawodność za
dania Matematycznego okazać, kto· 
rego', po długich krążeniac , prawdę na
koniec wydoby\varny . Była iedna w 
Kroleftwie Pontu niewiafta brzemien
na, iak udawała, zApollina.Lizander o· 
brocił zaraz oczy na jey Syna, ażeby„ 
gdy się narodzi, mogł go do fwego i11-

tefsu za.żyć. Było to daleko fwoie za
pufzczać myśii."Pu5cił tedy nuprzqd ro· 

gw-
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, ~łofkę, iż Ofiar:nicy DelfiJ;kiego Ko
Scioła, rlawnych trzymai~c się wyro
kow? żadnego czytać nie mieli pifma, 
gdy.Z Apollo prawo takowe, dla iedr..e
go z krwie f woiey idącego, zachow i ł , 
ktory przyfzedłfzy do Delfow, miał 
tym f posobem prawne fwoie narodze
nie potwierdzić. Synem Apollina mia
ło być dziecię owo w Poncie urodzone, 
a w liczbie pełnych taiemnic wyrokow, 
ieden mieścić się, oznaymuiący Spa'r
tańczykom, ażeby berło, bez żadnego 
względu na Familie, znflużonym tylko 
Ofobom powierzali Nic tedy więcey 
czynić Lizandrowi nie zoftawało, tył• 
ko ułożyć wyroki, pozyJkać fobie talkę 
owego Syirn Apollina, ktory się zwał 
Sylenus, do Delfow go fprowadzić, i 

, Ofiarnikow przekupić . Stało się to 
Wfzyftko, co mię nie pomału zadziwia1 
bo iakichze, profzę, fprężyn nie trzeba 
było rufzyć do wykjerowania interefsu 
tego? Już Sylenus fzczćśliwie ftanąłw 
Grecy i, iuż przeprawiał się do Delfow, 
na ogłofzenie się Synem Apollina, kie„ 

dy, 
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dy; iak na niefzczęście, ieden z wf pot„ 
nikow Lizandra, acz: pożno, przeftrafzo„ 
t:ly, źe się w tak delikatny wplątał iw 
teres, caływyiawiwfzy go, zruynował. 

Nie rnożemy mieć oczywiftfzego 
zfałfzowanych 1wyrokow. przykładu, 
ktory przywodząc, nie chcę tego pomi
nąć, o czym moy A u tor zam i!czał, źe 
Lizander ftarał się w ie le infzych WY" 
ro ko w, tylko że mu się nie udało, z fał-/ 
f~ować. D?don~ odrzuciła pieniąd:ae od 
mego fobie ofiarow:me; Jow iE>z Ham" 
mońfki nieużytym się pokazał, ktore"' 
go nawet Ofiarnicy, umyślnych do Spar" 
ty, ikargę na Lizandra o przekuvftwo 
zanofząc, wy1łali, z czego on, przez 
fwoię wziętość, mn ir.ł się wywiu~~ć. Sa- · 
ma, co większ,a,XięniDelfickanie chcia 
łamu głosu fweg.o zaprzedać, Zknd U"' I 
ważam, że wDelfoch dwa były, Żadney 
z• fobą f połki niemaią.ce,zgromadzenia1 
iedno Ofiarnikow, ,;l. Ofiarnie drugie~ 
kiedy Lizander nie mogąc przekupie 
Xięni, Ofiarni:k.ow ui1c fobie potrafił. 1 

Do famych Ofiarnie należało, żywy~ 
głofęm, wpadłfzy w f.z,alenftwo, wyroki 

na 
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· ~a trzynożku dawaĆj a Ofiarnicy pil
nowęli ikrzynki, w ktorey pisane zło
żone były proroćl:wa; oni ich Panmni, 
Rozdawaczami, i Tłomaczami byli. 

Nie wątpię ia, zeby tego gatunku 
ludzie niel!okazywali się częftokroćw 
przekupieniu, dla fzacnnku rzemio:fla 
swego trudnemi; ieżeli zwłafzcza ta„ 
kich po nich domag,irno .~ię rzeczy , z 
ktorych nie wielkie fobie mogli roko„ 
wać fzczęście, iaka była nowotność, 
ktorą chciał Lizander do rządow Spar
tańikiey wprowadz.ić Rzeczy Pofpoli-

. tey. A podobno,ftrona Agezylausza, za
wize wftecz idąca Lizandrowym czyn
nościom, udała' się wprzod do wyro~u, 
o tych iego dowiedziawfzy się zamy
iłach. Ofiarnicy Jowifza Hammońlkie• 
go, czyl.iżby się trµdzil-i, tak przykrą 
z g-tębi Libii do Sp~rty p-0deymuiac 
d~ogę, iedynie tylko dla ofkarzenia, ta
kiego iakim był Lizander człowieka, 
~dyby się wprzod z nieprzyiaciołmi 
lego nieporozumieli, i od l)ich podbecfJ 
tani nie byli? _ -

RO· , 
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ROZDZIAŁ XJ. 
O Założeniu Nowych Wy~ 

rok o w. 

Podobne7, głupftwa, i Adryan, dla 
I Xadobnego fwego Antynol)fa popełnił. 

azał na iego pamiątkę wyftawić Mia
~o A~ryanopal, 1{ościoły mu i Proro-

\\l~toki, rożnych. czasow nowo zało· ow, iakP. mowi S, Hiąronirn, wyzna-
zone, rowny c10s Czartom, iako i ~zył; ktor~y W Koś~iofach tylko wyro· 

efałfzowane zadai~. C~nych µrzą4 fwoy fprawowali. Do-
Po śmierci Efeftyona, Alexandet fiał fię. nam ięfzcze tych ci;afow napis 

dla ukojenia żalu f wego, chciał go fa„ · Greck1, W te ff9wa; 
mowładną mocą, między Bogi polic.zyć. 4 NTYN· OUSZQ'V'f 
Wf~yfc7 Dworz~n~e łatwo na to przy.- I' i. W 

. ftah. Az oto, Koscrnły, po wielu miey-- l'ow ARZYSZo\n Booow EorrsKICH, 

fcach Efe~yonowi poś\\'ięeone, Swięta M. ULPrus AroLLO~rns PRoRO!i JEoó. 
n~ honor ieg~ poft:rnowione, ofiary, ia„ ,Zkąd nikt dziwi~ ftę n~e ?ędzie, że 
kie mu czymc miano, przepifane, u~ takze Auguft wyrokl, za s~iadeawem 
zdro~i~ni~ cud~wne iego przyznane rrudencyufza, wy~awnł, ktore ~ wi~· 
~ocy, I · zeby mczego do uboftwienia fzym rnufi~ły byc pofzanowanm, m! 
nie doftawało, wyroki dla niego nowo Antynoufa 1 Efeftyona, ktorzy, .zważy
założone powftaią. Lucyan rnowi iz I Wfzy tylko wfzyftkia okoliczności, Bo
Alexander,zadziwiwfzy fię naprzod'tak fi wo fwoie winni byli urodzie, 
fzcz~śliwemu Efoftyc:ma uboftwieniu, l ~o~o założone wyroki, farne bez 
fam ie za prawdziwe u znał, winf.zuiac ":ątp1enia podawały-okazyą, do czynie 
fobie, że ni.e tylko fam był Bogiem, ale I ~1a nad fobą. ludziQm tako'Yym i~wagi, 
Jefzcze miał moc czynieniiil infzych t?rzy na nię wcale ,zdobyc fię nię mo-
Dogami. &h. Czyliż nie mieli doftateczney; 

Po• 11 lkła-
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1kła~iaiące.Y ich do wierze~ia przyczy· \ brze iefzcze w fwym przecwiczonych 
ny, zeby iednego z ftarozytnemi ni~ 1 Bogow,rzemieśle. 
były ' gatunku? i chcac wyprowadzic .Rzymfcy Cefarze na to zawfze 
początek Amfiaraufz~, Trofoniufza, b2ezni, ażeby fwych Poprzednikow 
Orfeufza, A9ollina nawet \\7rokow1 BoftwL1 powfzechny zicdnaH fzacunek, 
nie byłoż dość dla nich przypatrzyć ftę ~iedząc, że ich cześć podobna oczeku
ziawieniu Antynoufa, Efeftyona, i Au" . łe po śmierci, powinni byli fl:arać fię Cl 

gufta Boftwom? _ - . · pow1ękfzenie fławy wyrokow, ktore 
Nie widziemy przynaymniey,mo· \lboftwieni, na wzor Augufta, Cefarze 

wiąc ·prawdę, żeby nowe wyroki z fi::il• \Vydawalit dla tego fzclegulnie, iż lud 
rożytnemi w rowney były wzietości; ftarożytnych Bożyfzczradzić fię nawy
wiele im iefzcze do tego nie "tto fbl- kły, nie mogło infzych takiego być za· 
wała. Ufania. · Rozumi ałbym nawet, że mi-

Jakoż, takie tylko tym nowo z :1· rno wrodzoną fobie do śmiefznych za-
łozonym Bożyfztzom przepifano ·0 d- bobonow fkłonność, fzydził · z tych no
powiedzi, iakichpotrzeba było do przy- Wo założonych wyrokow, a w ogolno
'milenia fię Monarchom; w infzyd1 ści z ziawienia wfzel'kich Bożyfzcz 
rzeczach nikt ftę ich fzczerze nie ra- riowotnych. Spofob ow iakim orzeł z 
dził, i ieżeli kiedy więkfzey wagi za- fl:ufa Rzymfkiego wylatywał Cefarza, 
fzedł inte~.es, do Delfow udawano lic· daiąc znać, że Dufza iego, ktorą on 
'Starożytne Trzynozki od niepmnię- zaftępował, mieyfce fobie w Nie~ie 
,~nychczafow panami były przyfzło~ci, 1 zgotowane odzierzyć śpiefzy!a, nie 
i flowo Boga, ~ylu doświadczeniami byłże oczywiftym zbałamucenia ludu 

-Ztwierdzone, więkfzą miało wiarę tl dowodem, a tym farnym materyą każ-
lud~; ··niżeli tych nowatnych1 i .nie do· I demu do fzydzenia z niego 'podaną? 

· ·- brze . · · H2 · Dla 



Dla czegoż tedy lud, przy pjer· 1 \ ~o zaś do ~yr?kow należy 1 ?ie~-
wfzym wpro:vadzeniu Bogow, i wyro· · v,fze ich ~oc~ ątki, n~e fą . do wył?zen~a 
kow bf.ł załoze~iu, zwi~dzicny? ":",·zy· :~12'.t~.ud111ey_i?1C. !'l1~ch mi kto tyl~o 
czynę tego byc rozmmem ninieyCZ!!· . t:scrn ft~w.1 1udz1_, ~tory~~bym mogł 
A na~r2iod co fię tycze Bogow, Po.ganie. r. rzekonac,_z~ d~1en nie ~once fpraw~
dwa ich tylko .przypufzczali gatunki; le, a wątp1ec me ~ędę, zeby .wfzyftk.te 
to iefi:, Bogow, ktorym iftotnie BofK~ na~·.ody te~o . chwycić ~ę :t.dania nle 
przyz.nawali naturę, i Bogow, ktorzy z llnały. Niech b~dzie myśl iak nay
ludzi, ~i emi zoftali. Pierwfżych głupfza.~ :V~nal.eź tylko fp?f~b ~a za
M~drc~ ~ _Prawodawcy z , wielkie- tr~ymame 1ey przez czas me rnk1 w lu
n11 ta1en:n1cami ogłafzali : ludo\Vi' dzrnch, a w krotce zadawnioną fta
. k~ory ~J1ł i~h · wid.ział, 3ni · mo:l wfz~ fi 7 ~oftatecznem.i od nich dowo
k1edy ogląd.ac. Drugich aczk.Olwiek darni popierana zoftan1e._ Była na Par
ludzmi yv oczach świata ·całego byli, z llaLie dziura,fmrodliwą z fiebie wydaią 
przyrodzoney jednak do okazania zit ca p~rę, ktorą zafłyfzawfzy kozy, ika
~d~b~a~e-o.d n:ich d.obrodzieyftwa wdzię- kac, bo i1!1 mo~gi zagrze~ała, m.ufiały. 

· ~znosc1 ~};>~ą_c~y pobudki, w poczet Bo„ T refuqkicm, 1eden od nH~Y ma1ąc za
·:"S,OW. ~m1escih. T.ak. tych, iako i tam- \Vrocon~ głowę, zaczął dziwaczne rze
,'~~Fb~ ~yftawiali. fobie na mysH w wyo· I czy prawić , a rn}ędzy niemi, iak fię 
:;~(~ze;mu .wyf.oJnm? jednych . że nie wi- c2ęft0 fzalo1.1ym nadarza, . podob.ne ~o 
;.dz,iell, · ~ze kodrnh drugich· ale co dli Prawdy. Az zaraz zamn1emame, ze 
~~efar:-·~ J~zymfkiego, czyni6 tego nie , ~ tey parze, muśi być coś Boikie.go, 
rn~gh,: .Ktory z roik~- Dworu a nie i kredy przyfzłych rzeczy wiado1nóść 
m1łeścr ·fodu,- R:>giem, nie d~wno 011 , fprawuie; i toż dopiero z ufzanowaniem 
widzu wfzyftkich cC-z'łowie.kiem be· do ow.fiy zbliżać fię dziury, i ·powoli 

· d~c, zoftawał. Co „ obrzędy iakie~ fi:anowić zaczęto.i ·' Na· 
"'~ ~lt.Ef:.. 

. I 
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ko~iec, wyrok Delficki zi ,awił fię; kto• te on Boftwom od fiebie w.ynalezio· 
r~ rnko (way p_or Z<l tek ,parze owey moz· nym wyr z~Jzał. · 
g~ zagrzewa1~cey był win ien, tak teź · . Przyd~ć do tego p~rzeba, że w 
P1t~a pro:okuilic, w fza i eń\Lwo wpadać P1erwfzych .czafach wprowadzenia Bo-
konieczn_1e. mufiała. Jnfze zaś po więk· gow i wyrokow, wiekfza niewiadomość 
fzey częsc1 \yyroki,bez niego wyda wa• ~u~zkie ćmiła rozti"my, aniżeli w po· 
ne były. A rnk tylko i eden takim mo')'ł ~n1_eyfzy_ch. Filozofia iefzcze iasnych 
zi~wić „fię ą)ofobem, ktoż przeczyć b~~ swrntła fwego promienj nie rzuciła na 
dz1e, zeby tyfi~czn~ podobnym być ~iemię, a nayftrasznieyfze zabobony 
wprow.adzone ilie m1aly? J eżdi na ~adne~o z fwoiey ftrony fprzeciwień· 
owym mieyfcu wyroki da ia Booowie itwa me doznawały. Prawda ieft, że 
a czemu nie na tym? Pofpolftw~ tyl~ ta część towarzyfzącego Swiata, kto-
~ud?tworftw oknz~1~iem 'zadziwione, rą zowiemy Indem, nigdy doftatecznie 
1 po,zytkow, k~ore fobie po nich obiecr oświecona nie była, takowe iednak gru-
wac mogf? zd1ęte chciwościąi ku ternt1 biańftwc w ktorym codziennie ięcząc, 
tyl~o fwoie . obr~cało myśli, aźeby na ~agrzebana zoftaie, może mieć ftopnie 
kazd) m 1111eyfcu wyroki znaydować laki~~ wi~kami mierzone. Jakoż były 
1ię mogły; ktore ciągiem wiekow U" z t:iicn rnektore przynaymniey takie, 
trzymywane, ftarozytnością, dobra n21 1 gdzie Swiat cały iednym mogł nazwać 
r?.d lu?zki zlewaiącą, zafzczycały fię• fię ludem, ktore że tym famym do za· 
N1e miały tego fzczęścia nowo załoŻO" 1 :zczeplenia w ludziach błędow nay-
1~e ~yro~i; ~rolowi e będ~c ich z:iło" z~atnieyfze były, każdy na to przyfta· 
zyc1elarm, me mogli w lud wmowir 0 „ r:ie. Dla czego iuż dziwić Uft niemo-
~ego głttbokiego, i do zaślepienia ktl ze~1y, Że w pofpolftwie7 nowe wyroki, 
mm przyftępuiącego ufzanowania, kto- / . lnttrey,fzey były wziętości . niż dawne, 

re ala 
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al~ to bynayrnniey nie przef.zkad.t~1 
żeby te podobne, byc tamtym n\e mia" 
ły. Bo albo tzart w pof~g Efeftyona, 
ikoro mu go tyiko Alex_ander, iako Bo• 
gu wyftawić przedfiywzi ~ł, dla wyda„ 
wania wchódził wyrokow, albq ie.Zell 
beż ćżartn odpow1erlzi rlawał, mogł 
też i pofąg Apollina Deltickiegó t~ko• 
wym działać fpofobem. J:lkoz, byhiby1 
iak uważam;tzecz bardzo głupia i nie• 
1łychan~, Żeby iedno Aiexandrn dziwa• 
awo, mogło Jprowadzić czarta do o· 
wego_.._pofągu; ktory tym farnym; ftał· 
by fię uftawiczn~ ofiukania i _zwodze· 
ludzi przyczyną• 

R O Z D Z I A Ł , XII. 
O Mieyfcach tia krorych by „ 

1 • ły Wyroki. 
Ptzyftąpmy teraz do odkrycia w 

fzczegulnóści .fortelow ,iakich z wy „ 
kii Ofiarnicy uży,wać; gdzie wiele ofo· 
bliwośći i. powabow maiących w fobie 
rzeczy ftaroźytnych, .znaydziemy. . 

Kraie g9raml nied?ftępnemi prze" 
cię-
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cięte, a tym farnym iafkinhlmi, i locha
lni napełnione ftrafzn~mi, naybar· 
dziey w wyroki .obfitowały, Taka by
ła Beocya, ktora iako mowi P!utarc_~, 
od dawnych czafaw wielka jch miała 

· liczbę. ·uważać ief z cze i .t~ w Beotach 
potrzeba, ż~ byli poczytani za ńaygłup
fzych w świecie ludzi; k.ray t•~dy głupi, 
i pełen iafkrń, zdatny był do wyrokow. 

Nie rozumiem, żeby pierwotne 
Wyroki, umyślnemu założenie fwoie 
winne były fzalbierftwu, ale "i z lud 
chwyciwfzy fię raz zabobonu, otwo
rzył tym fpofobem przebiegłego roz u· 
mu ludziom drogę, do wypro·.vadzenia 
z niego wielkich dla fiebie korzyści. 
Głupftwa albowiem ludu takie -częfto
krqć . przytrafiaią fię, Ż•! wca ie być 
przewidziane nie mogły; i ma.m·iący go, 
nigdy fie niefRodziewali, .żeby dobro
Wolnie ~a zabałamucenie f woie,od nie· , 
go fprowadzeni być mieli. Zkąd uwa
iam,iź w Beocyi, nie dla tego, że ieft 
kraiem gorzyftym, wyroki założon1t 
były ,ale.i.i wyrok J.?elficki, ziawiwfzy 

• •. „ . ńę 
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1ię w niey, f po fobem wzwyż wyrażo· 
nym, inf ze za foba pociągnął, ktore na 
wzor iego w tym' zaizczepione kraiu, 
w iaikiniach także ofadzone były, gdyż 
je Ofiarnicy do wyrokow zdatnemi być 
ofadzili. 1 

' Zwyczay takowy w nafiępnych 
czafach, po całym prawie św i ecie raz· 
f zedł fię. Pozorna świętych owych wa-
r o ro w przyczyna, potrzebne rizyniła 
jafl,jnie, ktore z powierzchownego u
łożenia fwego ftrachem iakimś każde· 
go na pierwfŻe przerażaiąc f poyrzeni~, 
t·dele d') zabobonu pomagały. Z rze
czy do odurzenia ludzi, zrządz.onyc~, 
umieć potrzeba korzyftac. Moze byc, 
że i poło.lenie Miafta Delfow, zna
cznie .iię przykładało do tego, ażeby ie . · 
lud za Miafto Swięte poczytał. Le
żało w poł drogi do ParnafsLl wiod~cey, 
na niewielkiey, garami fpadziftemi o· 
toczoney rowninie, ktore ie niedoftę~ 
pnym,bez przyłożeniafię ludzkiey ręki 

' czyniły. Wierzchołek gory Parnafsu 
nad Miafto wydany, podobieńitwo oka

.zywał 
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zywał Teatrmi1, a przerazliwe lud~i 
\v tzalki, i trąb huczne odgłofy, .o ika_ły 
obiiai ąc fię,rożmnażały fię wzaiemn1?. 
Jakoż żadnego z ludzi na ow cz~s me 
było, ktoryby takowych od?łofow, o~e 
ty lko wyiąwrzy, w ofobl1wfzym me 
mi il poważaniu. 

Jafkinie tedy zarowno były po
trzebne, iuż to do Ofiarnikow wygody, 
iuż do p'owagi wyrokow; ż t~d nigdy o 
wielu Koścfołach wy-rocznycn na plafz
czyznie założonych nie czyta1~1y, i ie
żeU ktore znaydowały fię, nm1ano za
raz niezdatność mieyfca owego u le
pf zyć. Na mieyfce naturaln~ch jafkiń 
fżtuczne wyrębywano, to ieft, owe 
świ :i:tnice do fklepow zięmnych podo
bne,gdzie fzcz~gulnieyfzym f po fobem, 
'Roftwo przerniefzkiwało, i dok~d, ~: 
pracz Ofiarnikow, nikomu wchodzie 
nie godziło fię. 

Nigdy inaczey Pitya w'yrokow 
nie dawała, tylkortapufzczona, fied~ąc 
na trżynożku, i ' to za~fze w ~woiey 
świątnicy, na mieyfcu c1emnym 1 odfa-

. dzo-
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d:rnnym od mnłey fali, C) gdzie wy
roku, do niego udaiący fię, Jłuchali~ 
Ut wor n(nvet tęy świątnicy, liściam1 
laurowemi p~fu1em dzierzganemi za· 
fianiał fię, ażeby zbłiżaiacy Gę do niey, 
nic wil1zieć nie mogli .. 

Zkądże tedy, pytam łię, owa ro• 
Żność zdań w ftarożytnych poftrzężo
na Dzieiopifach, o fpofobfo kton~go 

. Rożyfzcza w dawaniu odpowiedzi ll· 
, zy w,iły, pochodzi? Tylko ztąd, Że nie 
w ied tieli,co fiędziało wewnątrz owych 
Kościdow Wyrocznych. . 

Tak, naprzykład, niezgadzaią fię 
z fob,! o Wyroku Dodońfkim; gdy t~m 
czafern, poiąc nie mogę, coby w mm 

· być miało takiego, żeby o tym Grecy 
dowiedzieć fię nie mogli? Aryftoteles, 
za 5wiadeA:wem Swidafa, powiada, że 
w Dodonie były dwie kolumny; na .ie-

· dney z nich miednica, a na drugierpo
f ąg dziecięcia bicz w ręku trzyma1ące„ 
go poftawiony, ktorego f znurki mie
dziane, gdy fię o miednicę, od wiatnl 

po-
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porufzone,obiły, brzęk iakiś wyda\~~ty. 
Cz;1r1-,. iakó tenże Sw.idas p1iz~, 

wyznał, że •Bo_żyfzcze Jo.w1fza Dodon
lbego, tak mią.dniczkam1 otoczone by~ 
ło, iż za porufzeniem ie~ney 1 dr~ga 
odzwięk d::iwała, ktory od 01ey,po wl~y
ft.kich w okofo roz~hodząc fię, brzm1e
n ie prze21 czas nieiaki ttwai~1ce, fpra- , 
wował. · .· · . . 
- . Jnni . powiadaią, z~ d~b~ g?! ~ę ~o 

·ra<lzono, fzeleft galęzrnm1 1 l1:;crnm1, 
zac.zn.wfzy fię tam i fam uginać, ~y~a
wał, ktoreg.o woli Ofiarnice?Dodon/k1e
mj przezwane, tłomaczam1 były .. 

· Zbd fie oczywiście pokazrne, że 
:opr.ocz z~wn~t'z 1łyfzn:zo ~zeleftu,u}c 
.ofobliwfzego wyrok .memiał Dodon
lki: bo iako nikt nie widział, co fię 
·tlz i-r.lo wewrn:1 trz, na owym mie~f cu 
.zk-id wyrok wychodził, t:tk tei :wL-:y~ 
'fcy<, na domniemaniach tylko zafacL~ac 
fle albo na powiesciach obłudnych 
oł·i:irnikow, coby przyczyn~ takow~
go i1yło {zeleftu, prz~ftawac n!~fieh. 
.Cz.) tamy iednak w H1ftoryach, iz lllt:-

kto-
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ktore . ofoby, miały fobie pozwolone 
fzczdde, wolnego wniyścia do Swi:r 
tnie, ·tylko że ludzie takowi, rodowi to: ' 
ścią, i naywiękfzemi byli zafzczycen.1 
urzędami, iako Alexander i W efpazy„ 
an. Przywodzi Strabon z KalUftene
fa, że Alexander fam f zczegulnie 
.wfzedł z Ofiarnikiem do Swiątnicy \ 
Hammona, a wfzyfcy inni, głos tylko 
zewnątrz wychodz~~cy fłyfzeli. • 

Tacyt pifze oWefpazy~nie, ze bę„ 
dąc w Alexandryi, wielkich pełen my„ 
śli do ofi~gnienia Tronu odnof~ących 
ft~, chciał fię o tym· wyroku Serapifą 
poradzić, ktory, wfzyftkim wrrzod z 
Kościoła ludziom, wynieść fię rqtka
zał. Co ie~eli nafląpiło, niemiał, po· 
dobno, żadney Wefpezyan potrzeby, 
do Swiq_tnicy wchodzić, , B~rdzo ie-

1
· 

dnak mało, w podobnym razie, na za· 
twierdzenie takowych przypadkow, 
uprzywileio~a11ych przykładow ~nar; 
dziemy; gdyz moy Autor wyzna1e, 1z 
jnfzych,oprocz dwoch,wyżey wzmfan„ 
kowanycli, nie czytał; chyba żebyśmy 

' eh cie· 
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chcieli Tacyta o Tytufie pifzącego, 
zdanie, do ninieyfzey przyłączyć ma
teryi. Temu Ofiarnik Wenery, w 
Mieście Pafos, ofobliwfzym c,zczoney 
fpoi'obem, nie inaczey, wielkiey wagi 
rzeczy, do myśli iego przypadaiące, 
tylko potaiemnie przełożyć oświad
czył fię. Z tego atoli, bardziey ni.l: 
.z Wefpazyana przykładu, poznać mo
żemy, iak wielką trndnosr Ofiarnicr, 
.Pm10rn, w przypufzcz:rniu ich v1olnym 
rlo św1 <1tnic fwoich Ko4ciąłow, czynili. 
B~z w1tpienia, wielkiey potrzeba by
ło wziętości, chcąc ich zobowiązać, do 
powierzenia fobie fl{rytości owych tn
ien;nic, do ktorych, Monarchow tylko. 
naturalnie przez wzgląd inter2ffu, w 
fekrccie ie zatzymać mog~cych, przy
purzczali; i ktorzy, ftofuhc fle do o
kol ic7.ności zdatnie na QW "czi:i; przy. 
padłych, z fzczegulnych fwoich przy
czyn, na f woy ie · pożytek obracać 
\Imieli. 

~l 

Coż dopiero będzie, gdy zob11cze-
Jny, lako w tych ciemnych Swintni

cach, 



\ 
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cach, wfzyfi:kje Ofiarnikow narzędzia, 
do ktorych oni drogami podzięmnemi, 
ukryte były, wchodzili? Opifuiąc nam 
Rufinus Kościoł Serapifa, powjada, że 
pod całym drogi były ikłepione; a przy
wodząc rnocnieyfze nad iego świade· 
awo, czyliz nam Pifmo S. ni,e wykła„ 
da fpofobu, ktorymDaniel, fzalbif:frftwo 
Belufa Ofarnikow, ukrytem! fciefzka: 
mi do Kościoła iego,ofiarne fprżątac 
mięśiwa zftępuiącycb, odkrył?. Moitll 
zdaniem,ninieyfza hiftorya, całe o tym 
zagadnienie, prawdę nafzey prżyiędza„ 
iąc ftronie, zafpokoićby powinn?. fam 
albowiem fpr.awa była, o cud, ieden z 
naywaln.ieyf zych, b.ahvochwalfkiey ~od 
wfzyfikich powfzecbni~ za prawdzJwy 
uznany, religii: t~np fzto o ofiary, kto" 
remi fie sami karmić mieli Bogowie. 
Komuż 'iednak Pi fm.o S. te cudocwory 
przypifuie? Czartom? Ęynaymnie~· 
Ofzufłnym Ofiarnikom~ 'f ltk ieft za~" 
JV; kiedy fzczegułnie, .nad tym iedy"' 
nym w bałwochwałftwie rozwodząc 
fie cudem. chociaz nas nie oftrzega, 

" ze by 
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Ż~by i infze v.111im zdm zai~~e się takiego 
były gatunku1 tym farnym 1ednak oczy· 
\y iście zdanie nafze zatwierdza. Czyliż 
nie łatwieyfza rzecz była wyperfwado· 
\Vadudowi,żeBogowie w posągi, dla ro„ 
zmowjenin się z nim, i dilnia mu zba· 
\V'iennych przeftrog, wftępowuli; a nr„ 
Żeli, że kozie i b::iranie ziada ii mięsiwa, 
ilowodzić? Bo ieżeli Ofiamicy dobrze 
za fwyclt Bo go w fprzątać potni wy umia· 
li, tym łatw.iey iefzczę mogli za nich 
odpowiedzi dawi1ć, 

Sklepienia w tych świątnicach tak 
fporządzone były,,że głos odb_iiaiącsię 
o nie, ftrachem bzdego, w miarę swa„ 
iey wielko~ci, przerażał. J dla tego we 

I ~fzyftkich_ Wierfzopifzach czytamy, 
lz Pitya,wiefzcz!lc, głos wydawała nad. 
Ludzki; a podo.bno.i trąby na zasyłania 

I głosu człowieka zrządzone, iuż na ow 
czas znaiome były; podobno tylko JP. 
Morland fposob fekretny ich r~bie1:ia: 
ponowił, · ktory przed nim ~frnrmcy 
bardzo dobrze umieiąc, woleh raczey 
2y1k f woy pewny z utaienia, nad ho
nor prożny z wyiawienia onegoż po· 

I GhO· 
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€110dzllcy, przenosić. \V refzcie X. Kir• 
eh.er świadczy, Że Ą.Jexander Wielki,. 
miał takową trąbę głosową, przez kto• 
rą .gdy m~wi'ł, od całego woyil~a, byl 
w 1ednlmze momencie flyszany: · 
• , ~ie mogę ~utay milczen~em por 
kryc ~edney z naynjkczemni~yrzycb 
fr.ar zkl,l~tor~ oczywfftym bęq~ie, w.i el· 
kwy ?tJarmk.ow dokładności, w zwo· 
dze~m ludzi, dow.ode111. z Swiątn1<;y1 
~z.yh r_a.czey z _pofzrodka owych Ko" 
sc~ołow ,pii::a czteftokro.ć wdzięczną wy· 
d~Jąca wanię wychodzlła7 i ro-z.chodz~c 
się P~ wfzy.fikich mieyfcach, na k.to
rych 51_ę do ~yroku przychodzacy znay" 
d?wah, zupełnie ie na·pełnia:ła. Zna- I 
ki:m to było Boga z pr:ogow Niebie" 
ik1ch na padoł zięm„tJy zij:ępuiącego,C') 
kt?ry nuey'.ca na trakcie fobie przypiv 
da1~ce,won1~ n!eb_i :e~ą nap-ełnhtł . .Sądź
myz t:r~z, iezeh -etiudzie, 'ktorzy ai 

_;o .takte?. bała.muCłw . w mami~niach 
woię rose1 ~gal1 dokładność, rzecz ia
ką ~łow~~' w fwey fprawie, opuścić 1ub 
za111edbac .mogli ? 

„) RO-
t Plut4"b 111 Ro11mowit o ~1rok4'h Uflał1ch· 
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RO Z DZIAŁ XIII. 
Rożnica między dniami, i in• 
P.emi Taiemnicami, do Wyro• 

~o~ pąle~ącemi~ 

W dawanią 1\'yr.oko"Y wfzelkiey 
, Ofiarnicy ,oftrożnoścj przykład~

·Ji. Wyzn.aczali pod~ug uppd,ob:rnia fwe
p.o dni pewn,e, ~F9rych radzić . się wy
t.ok,ow ni;e~w,qz;ło,. 'Wi,elb! w tym za• 
~ład,lli tamnicę,rownie iab i w infzych 
{lqcjobnie ;zdarz~iących się przypad
~ach, i nie infzy ztąd dll;l ~iebie odno
~ili pożytek, ty~~9 ' Że pod ty1~' pozo
rem, radzących ~ię \yyro~u 7 rrł-o~li dla 
,1\yoich rzqegulnych przyc~yn, nie da
}Vfzy im ódpowiedzi,bez ikutecznie od
prawić; albo ze przez ten 'czas milcze
;nia wyrolm, f \Yo.ie uk~adali zamyfly, i 
Potrz,eQ,Qe do uf~rn,t.ecznienia onychże, 
~r2ygotowania czynili. · 

Z okazyi tych mniemanych dni 
lliefzczęśliwych, dany byłAlexandrowi 
Wi~lkiemu, ieden z naytrefnieyfzych, 
. h , fa„ 



iakie tylko zdarzyć się mogły1 wyro· 1 Pir.ro zarznięte, i ferce, i wątrob~ mia-: , 
kow. Poiechał był do Delfow radzić się łu n~yzdrowfzą. · 
Bożyfzcza, ktorego Xięni, udaiąc, że VI Co zaś naywiękfzym było prze-

. ,czasie zabronionym nie można było wie ll:lyfieqi,na iaki tylko Ofiarnicy dla fwe• 
fzczyć, żadnym f po fobem wniś~ do Ko· go zdobyć fię mogli befpieczeńftwa, to 
ścioła niechciała. Alexander, z przyro" bfz watpienia, Taiemnice ~ obrzędy 
dzenia popędliwy,porwawfzy ią za rc;kęr 1kryte Boga, kto re, zaczynaiący fią u
.chóał moc1!doKościoła wprowadzić,kie czyć ich rzemiofl'a, zachować mufie li. 
dy zawoła: A/z! moySymi,nic można ci siio" I \V iedzie li bowiem dobtze, i ak im tru· 
flYZ.cĆ. ::Juf. mi witcty nic potrzcha,odpowie dna rzecz była fzalbierfrwa fwoie, że. 
Alexander, przeflaif na tym wyroku. by fie na nich wielu nie poznało, utaić; 

Mieli iefzczeOfiarnicy fpofob po- i dJa\ego pewne przepifali obrzędy, o
zytkowania z czafo, kieay do tego po„ bowięzuiace do wiernego tych wfzy
godn~ upatrzyli chwilę. Przed radze- I ftkid~ fekretu dochowania, ktorzyby 
niem fięBo.żyfzcza, .trzeba było czynić do cechu ich zapifać fię mieli . 
.ofiarę, i ieżeli fię trzewia bydląt nie f Prawda ieft, iż te taiemnice, w Ko· 
nadawały, znak .był, że Boiyfzcze nie ściołach wyrokowniemaiących,używa
miało wol.i odpowiedzi dawa~. Ale I ne l1yły; ale i to nie mniey, że fię ich 

1 .ktoż, .profzę, o trzewiach owych br wiele w kościołach wyrokami ~a
dląt Ofiarnych wątpliwość zadwrfaacą \ 'Wnyd1, iako naprzykł:td) w Dełfiekim 
ułatwiał? Nayczęś.ciey Ofiarni-cy fami, Ąpollłna, znaydowało-. Plutarch,w R?
iako fię z wielu pokazuie przykład0W1 ~tnowie fwoiey, tyle razy odemn1e. 

·że. dcr„nich, w nie wpatrywać fię naleŻll' / Przywiedzioney, mowi, ż~ nikogo ·"'' 
ło;gdy tym czafern; człowiek ow ,przJ' · Delfach i w całey okolicy n1e było-; kto
mufzony do ponowienia ofiary., prze- I ryby dG tyck Taiemnic przypufzczony· 
.iwiadczo~y był w .fobie, że bydl~ do„ łJ ć' 

pie- Y 
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być nie miał. Tak tedy wfzyflkirh VI 

więzach fwych , Ofiarnicy trżym:ili, i 
gdyby fię kto był odw~ż;~ł z nayrnnier 
fzym fiowkiem przeciwkn nim wymo· 
wić, wfzyfcy ,by gb ża liezbo;~nego i 
Ateufza okrżyk11ęp, i w t;1k ie by go 1iic· 
fzczęście; zeby UC# Z i1i ef>>O wydobyć 
nie mdgł, wpi:a,viJi ; , . 
. ~bywateie _Miafta Delfo\V, byliby 
fię fami bez tych .. Taienrnic; do wier
nego dochowania fwym Ofiatnikorri fe
kretu, w niewydawanm ich fzalb1er· 
fiwa, po.czuwali; gdyż J?elfy„ takie by· 
ło Miafło,?;e in'fżych, tylko ż fwego 'Ko· 
for ioła dochodow ~le miało; i i farnych 
fzczegulniewyrokow mogło fię w fwym I 
ut.rzymywać ftanie; afo Ofiarriicy dla 
Wi~kfzegÓ. UillQCO\Vl~n.ia wietnOŚCi kU I 

fobie Obywatelow, owóiakim kh we· 
złem' intereffu i zahobonu,ściśie i fobą 
fpoili. Pod~bt10 by miotaiilcy fię _wyuz · 
danym na wyroki iezykiem; hie bardzo 
dobrze v: takim był Mieście_ prŻyięty. 

Zapifui~cy iię do Cec~m Ofiarni· 
kow, publiczne wprzod na piśmje, do· 
browolnego fwego na wolą Ofiarnikow 

fp U·· 
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fpufzczenia :fi~, przyrzeczenie dawali. 
Musieli dopiero wyznać przed niemi 
to wfzyftko, cokolwiek w życiu fwoim 
choć nayikrytfzego zdziałali; to orłpra
\Vi wfzy, nuż pro~ic'. biedni Uczniowie 
powinrii byli Ofiarnikow, ażeby im fe
kretu d9trzyrriać raczyli. 

Jakoż pewny Lacedemończyk, 
chcąc ftę zapifać w Samotracyi na nau
kę owych taiemnic7 Ofiarnikow, przy
niuf zaiących go do wyznania zbrodni 
~woich, temi okrzyknął fłowy; Jcźelim 
za.kic popełnił wyflEpki, dobrze o nich UJicdzq 
Bootne:ic b •' . . 

Podobnież i drugi uczynił, pyta-
i~c fię: Komuż fiE mam grzcchow moich 
fpowW.dać, Tobie czy Bogu? Bogu, rzecz<i 
Ofiarnik. Bardzo dobrze, odpowie Lace
~emończyk, wynidż że tedy z tqd, a hfd! 
fif ie/i Bogu samamzt (powiadał. Wfzyfcy 
Po\Vfzechnie Lacederriończyko\Vie, nie 
'Wielkim tchnęli Duchem poboż~ości. 
. Ale, czyliż fię nie mogł kto tak 
_bezbożny znalek, żeby zmyśloną od„ 
{ltawiwfzyfpowiedź1 do tych Taiemntc 

przy· 
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przypurzczony być nie miał, i ktoryhy 
ifiotne w n ich bałamuB:wo pofirzegłf zy, 
nie wydał Ofiarnjkow fza lbierftv;r::1? 

Roznmiem, że to ni efzcz(;Ście 
mogło niekjedy przytrafi ć fi e, ale te~ 
nie wątpię, żeby Ofiarnicy i \~fzelkiey 
przykł::idaiąc możności, zw roc i ć go od 
:liebie nie mieli. Pilnie zawfze fl:arałi 
fię w przod poznać ofobę, z ktora mieli 
fprawę, i upewniam; że dway ~wf po· 
ronieni odernnie Lacedemeńczykowie; 
do Cechu ich pr;Ż)'pufzczeni nie byfo 
Oproćz tego Epikureyczykow ie* .z po• 
wołania fwego, fzyderftwem tvlko z o
wych zabawiaiąc fię Taiemnic, za nie· 
zdatnych do przyięcia ich n~uki, ofą· 
dzeni byli; dla czego tego iefiem zda· 
nia, Że im nigdy dilwane nie były wyro· 
ki. ta two ich zaś można byłb poznać, 
gdyż pofpolicie Grecy, zachwyciwfzy 
kawałek nauki, ohierali fobie Cech ia· 
ki FHozofow, ktorego przezwifko no• 
sili, właśnie, iak teraz Oyczyzny, Lu• 
dziom uczonym, przydawać left zwy-

-czay. Tak ·naprzykład1 międży trzema 
De· 
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Pemcti·yt1f7.ai11i ta była rożnica, że ie-
1 den Dcmetrytifzem Cynikiem, drngi 

bemetl')'ti\zem Stoikien1, a trżeci De~ 
n1etryuf zem :Perypatetykiem nazy
\t·ał fie. -

Z:wyćz'Jy wyłączania Eriłurey
czykow od tych Taiemnic, tak fię ftał 
powfzechnyr1J, i tak do całości świę
tych obrżędow potrzeb0ym, że -był 
przeięty od owego wielkiego Ofzufta, 
ktorego życie, dośc nam trefnie op i fał 
tucyan, owego, inowię, Alexandra, 
~tory prze:z długi cza fu przeciag, Gre
kow umiał bawić z wężami. 'Przydał. 

1 on iefzcze Chtześdan do Epikurey-

) 
reyczykow, gdyż podług iegó żdania, 
lego iedni byli,co i drudzy gatunku; dla 
czego prżed żaczęciem fwoiey ofiary, 
wołał aa głos: ll'Y'Ptdzic z tqd Clzrzckian. 
Na co lud, nakfztałt chotu1 odpowi11dał: 
'Epikurcyc-zykow wyppJ.zic. A _gdy to n ie. 
pomogło,gorfżego chwycił fi~ fpofob u; 
Widząc bowiern mocno fię być zakłoco
nym od tych dwoch Judzi gatunkow,
kforzy z póbudki rożnych w tym fob ie 

zalo-
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znłożonych końcow , fzydząc uftawi
cznic z iego obrzędow, prawi~ fię na 
kh nb;.,Jcniefprzyfiągl i, ogłofił, ze Kro· 
leftwo Pontu, w ktorym on fwoie żało
źył mit:fzbnie, tak bezboźnęi11i prże
ładow:rno było, iż Bog; u ktorego on 
urz~.d 'Proro~a fprn\vował, więcey wy
rokow dawać nie będzie, ieżeli fię Oby
watele Jego; od takowey nie uwblnią. 
zarazy: i potym na Chrześcian i Eplku
reyczykow rz.ucić fię kazał do broni. 

Aµollo z Dafny,Przedmiescia An
tyochii, oto fię famo frafował, kiedy za 
czafu Jt1liana Apoilaty, pytaiacym fie 

· 1 i . • o przyczynę m1 cze n ia fwego,całąfltł-a-
dał winę, na ciała żmadych, w okolicy 
.Miaiła tego po~rzebjone. Ciała te hyły 
MęczennikO\\'. Chrżeścianfkich, amie
dzy ihfzerhi ~więtego Babilafa. Zd~
nie ieft powfzechne, że prztomność 
tych ciaŁ uwielbionych, wfzelb moc 

. ' . ' (,, 

~za'.to~1,aaw.ania wyroKow orieymow<1-
ła; :tle J to rne mniey pr;~ychyla fię do 
prawdy, że wielki 1"H1cifk Cnrześcian; 
:Zewfz,rd d'ó grobo\v Swiętych Męczćtl'" 

11i-
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aikow ści~gaiących lię, był na prze· 
fzkodz ie Ofiari1ikom Apollina, ktorzy 
fpra:w fwoich,wskruś ie przenibi~.cych 
liieprzyiacioł,mieć niechcieli świadka~ 
nii1 i dla tego. przez ten fałfzywy wy
rok, ftarali fię wyrnodz na b~1łwo
chwalnym Cefarzu, ażeby z.tamtąd 
Ciała owe, na ktore fię Bożyfzcze Ża· 
liło, powykopywać kazał. . 
·" Teraz wracaiąc . się do przerrfy
fłów, mieyfce w wyrokach maiących, i 
w iedney wfzyftkie, ktore w tey mate
ryi uczyhiĆ można,zamykaiąc uwadze, 
chciałbym się d9wiedz.ieć, dla czegQ 
czarci nie mogli przyfzłych rzeczy, 
tylko w dziurach, iafkin~ach, i 1niey
fcach przepowiadać, ciemnych,a czemu 
racże)1posągow,na rozdrożach, w oczy,, 
każdego przypadaiących nie ożywia~.i? 

Może mi kto na to odpowiedzieć, 
że wyroki w birteczbch zapieczęto
wanych odbierane, a bardziey iefzcze 
Wydawane we foie, b,ez pomocy czar
towfkiey obey;ć się nie mogły; ale ro„ 
Wnie mi łatwa rzecz będzie 7 pokazać, 

że 
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że w nic11, nic oaJ inne cudownieyfze• 
go nje .było. 

RC)ZDZIAŁ XJV. 
O \Vyrokach, ktore na karte~ 

czkach zapieczętowanych 
f w9ie odpowiedzi dawały. 
~i gdy, tak Ofiarnicy fumienni n~e by· 
l. ~li, zeby przynofzooych fobie, o
twierać nie mjeli biletow; potrzeba ie 
było wprzod na O!tarzu zofiawić, a do
piero zamykano Kośtioł, do ktorego o
ni t;1k fekretnie wcl10dż ic umieli, ze 
kh żnden niernogł wypatrzyć; albo w 
tęce Ofiarnikom oddać, ażeby śpiąc na 
nich, taką, iakiey wymagał intetes, we 
śnie ódpowiedź dali. W pierwfzym i 

'"iirugim razie, mieJj zawfze i czas, i 
ich otwierania fpofobnosć. Rozmaite 
żas do tego wiedzieli fekreta,z ktorych 
kilka, fałzywy ow Prornk od Lucyan=l 
wytknięty; dobrze uifzczyć potrafił. 
Można ie czytać u niego, ieze1i kogo 
bierze ciekawość n~uczenj a sie fposo
bu, fa.kiego w fiarożytnośti trn ~·opzie.: 

czę~ 
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czętowanie, bez poznaku, biletow, zu· 
\ żywano. 

Zaifte ieden z tych fekretow mu
siał sie nad~rzyć, w otworzeniu biletu, 
ktory ·Rządca Cylicyi, od Plu tarcha 
wfpomniony, do Wyroku Mop:rnsa, w 
Malli Miescie teyProwincyi będ~cego, 
pofłał. Tego Epi~urexczykow! e. opa~~
\vawfzy,w tak w1e!Jqe wp~aw.111 my:;.h, 
że nie wiedział,nakoniec, rnk1ego 1111ał 
być 0 fwych Bogach zdania •. Prze~si~„ 

1 wziął tedy 1 iako pociefz~1e op1~uie 
Plutarch, wyprawić do n~ch g?nca, 
chcac sie iedynie, coby byli warc1, dor 
wiedzieć. Oddał mu bilet dobrze za„ 
pieczetowany, ażeby go do '~y.roku 
J\'lops~1sa ponioO:. Goniec. ow, spiąc w 
Kosciele, widzi ał we śnie c;d ow1eka 
nadobuego, ktory mu rzekł to 11o \\'.o; 
Czamcego. Odpo\~i edź tę donos.i I'a!1~. 
Wfzyfcy na Dworze ieg? będ~c~ Epi~ 
kureyczykowie w Żart J<? ob~a.ca ~ ~' ou 
.tylko fam zadrnniany, d.z1wme. s1ę; o
twiera im bilet, pokazu ie wypisane o4 
ś.iebie te il.owa: jakiego~ ci mam ąfia~o-~ 

1Pfil~ 
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wac u·oltt, /1i11tcgo r<zy cz.arnc;::o? j poty~ 
r'opiero wyro'h1, przez całe życję fwo· 
Je, bardzG byt <lo Mopsu~a nabożny. Q 
wyrqka,ch w~ ·~nie odbiernnych~ pi/.e~ 
n , owić bedzien•v; teraz tylko dofyc; 
iefi: powiedzieć, ie ow hilet, mogł być 
fztucz~ie otwor~pny ~ zup1eq:ętow~-
11y~ Prayvd~1 jefi~ Że go nieść do Kpści~ · 
fa byłą potrzetrn, ie~ż flrnro tylko cz~rt 
niinł nań pdpowi.ad<l.ć, żadney nie wi.,. 
dzę prz;yczy1Jy, ~eby pył ko1~i~~znig 
ręką Rz~dcy pifa.nye 
. · Je~eli Ofimni:ey bałi się otwie~ć 
piletow~ wfz€lki,e na to łozyłi ftarani~, 
nżeby się n~ezrrn_cznie dowiedzieć nw
gli, w ~a~~m ludzie .owi interefsie .QQ 
wyroku ptzybywall, ktorzy poipoljcie 
,noznieyfzemi nac;l inny.eh będąc, je~ę-

· .1 i iakie111i nnbitą mieH głowę zamy„ 
flami, albo Ż·idz~ ktorą pałali, z ur:Zę~ 
du fwego na widzu ~(zyltkieh p.ąµa
wieni, nie łatwo z ni~mi' utnić się 1;no
'gli_. Ofiarniey7tyle do rozmowienia się 
z niemi1 albo pod czas ,ofiary, ktorą 
,trzeb.a :było pd praw iać 7 .albp .gdy ocz~~ 

· · · kiwa-

~ 

kiwanego pilnowali, fµosobności mieli. 
1 y,ryroku, .że jm Hie trudno było, wy-

. , · h • k' Ił 1 Il ~rngnnc 1e na rn_. te 11ow1rn, aioo przy-
paymniey domyślić się, iaka była ich 
podroży przyczyna. J dla tego kazali 
irp. poty ponawiać ofiary, poki z nich 
czego nie wyczerpnęli. Odsyłali ich 
do niektorych Urzędnikow Kościel
nych, ktorzy pod pozorem po ka zywa
nia im ftarożytn,rch ciekawosci, iako 
to: posągow,obrazow, ofiar owego Ko-

, ·ścioła, mieli f po sob tak fzt .qeznie na
,Ciągania mowy do i1eh interefsow, Że 
'Si<( z czym wym_Qwi.ć rm~sieli. Ci fiaro
ży.tniey, ·pedobnł do Włocho\y, ktorzy 
dziś w fwoim krniu z tego żyią rze
rniofła,znaydowali się pP wfz;/ftkich Ko
~kio'łach. Umieli na pąmięć wfzyftkie 

::cudn,ktoresię w nieb fta~y.; potę(!.ę owe
go Boga,, w tylu ~_dar.r:eni:ich okazaną; 
Wyfławiali; kaź~lego podarunku Bogu 
pośwjęconego; c~łit opowil:1d~1!i hifto
ry!!. Co uw\il~,i~e Lt;eyan, <losc trefnie 
111ow j: że ej wf ~yfcy z bJliek tyl~o źy• 
li, j fwoi.ę powiękf'załi fortunę; a w 
'treeyi7 pra~ydy iakiey nauczyć się, nie 

.za-
„ 
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zaplac_iwsz y wprzod za nice, byłą rzęcz 
nie flychana. Je7.eli, przychodzący do 
wyrokupon1dę,z:hi~zym si~~ie:Vy~o
wili czy liz ich flużacy· ufta rn1el1 zw1~-. - (,. ' , 
~- ~ne'?Wied.zieć albowiemnalezy, ze W 
1\·l i~~~ie wyrokami fiynącym, . fam i ?r?· 
wie Urzednicy owego znaydowali.s1ę 
130/,\·fzcz;1. Jedni z nich byli Prórocy i 
Ofi:{rn1cy; dnldzy Wierfzop~foV:ie,kto!'! 
rzy wyroki w mowie q1ew1~za~ey 
dawnne, wierfzami, µrnło co od mey 
rożnemi, wykładali; inni prości tłoma- 1 

~ze; toż dopiero. siepacze ~rorzy rznę-
li bydlo ofiarne, i trzewia w nim prze
gl1<lali_; przednwacze w~nnych rzeczy, 
kadzideł „ i bydła f)a ofiarę; wykł~~a
cze ftarożytno~ci;kaczmarze nako~1ec, 
~torzy się, z uftawiczney Cudzoziem· 
~ow bytności,możnili. Ci wfzyfcy, za
wfze do interefsu wyro~u, i Boga kto„ 

. ry go wydawał przywiązani_, jeżeli od 
fiug Cudzo~iemcow, rzecz rnką?odną 
iafiyfzeli uwagi,w1tpiećo tym m~ m~· 
.żna, żeby iey doq.ieść fwoii;n Of1arn1· 
~om nie mieli. , · 

:Prorok fałf zywy A_lexan4er, .zało-
. zy-

~~~(114s)~ 

żywfzy f;.voy wyrok w ~~nde, wiele 
Utrzymywał7pawet,co w1ękfza,w Rzy
mie korrefpond~nt()w, ktor~y mu na_y
~ekretn~eyfze, tlo wyrok~_1ego u~a]~· 
cy~łt się, interefsa dor.os~l1, , 

Tych zażywaią~ fpofobow, mozna 
było odpowie~z~ dawać, nie ~~eb~a: 
~fzy nawet. bi_!~to~, ~tore w1e?z1~c 
rlobrze mus1e!I Ofiarmcy Apollma z 
~laros, kiepy, ieieli ~ylko p~a~da _cq 
idf,z;~, do'fyć irn, było powiedz1ec Jmm'!' 
łla .()fob do i~g,o µdaiących fię ~yroku. 
Słucl1aymy, cp mowi · ~~im Tacy~ w 
~iędze ~ : fwpi~y K!_onib: G~rnu1mfos 
t1dat j ip [O r~df do W''!Jt:Pkft 1pollzna z K!a
tos. N.c nicwłiylµ µ mcgp, 1ako w JJe!fach 
odpou:ir:dr;i qa1'-·ala, qle Mffaczyzn.a, ktorc~~ 
~'Hbiprnno :<> ppzenyclz Familii, /uho P[att:z~ 
~aw jzp z JHllctu~ Dosyc mu byto powz:1~ze& 
liczbf i ;Jmionq. prr.ychodzqcych r,adzzc fit 
.icgo wyroku; wfaed!fzy _ potym do K_apftc~ 
poJzifmncy, i napiitJjzy fit itJ~dy z ~r~dla 
'llti ytcgo wytrv.Jkaiqcey, od!'owiai.:alc~ wzer~ 
fr,,ami na wfa.i!fłko cokolwzck mysia/cf, cl~a
łi9ż fam czcfłokroc nayglupfzy byt :i: lud~i. 

· · ~ K · ~~o-
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Moglibyśmy tutay roztrząfnąĆ 
przyczyny, dla ktorych w Delfach Nie
wie~cie, a w Klaros Męfzczyznie da
~ame zl~co,ne było wyrokow; tam nikt 
me wątpił, ze czart przez nię wiefz- · 

1 ·czył, ~u~ay zaś więcey do uprzątania 
trudn~s~1 zoftawało. Pominąć nam i 
tego n1e trzeba, ze nie w iarlomość Ofiar
nika cudu po więkfzey części w wyro-

, ku olrn~~nego zafad~, nie bard,zo ztąd 
dowodz1c-· ftę mogła, ze czart wyrokiem 
W!adnący, ft~zkolwiek w .fwoim był 
~1egły rzem1eśle, trnikliwym fię być 
iednak, w dochodzeniu ]mion do frebie 
udai~c~ch fię p~kazywał; lubo ia w tym 
zdania rnfzego ieftem, i dofyć mi iefl: 
o~kryć f po fob, iakiego w odpowiadaniu, 
me trlko n~ ?ile.ty zapieczętowane , 
lecz _1 na ~lysh kazdego zażywano. Pra
wd_a ieft,1z tr?dn,a.rzecz była, na wfzy~ . 
fi.kich odpowiadac; myśU, i co Ofiarnik l 
z Klaros dla Germanika .uczynił , nie 
mogł~y tego dokazac dl.fi iednego Oby ... 
watela Rzym.tkiego. 

RO-

I . 

ROZDZIAŁ X\'. 
O Vl yrokach we śnie .odbie-

ranvch. 
ll ryrokow WP- śnf'e dawanych, bardzo. 
lV ·wielką w ftarozytności znayduie

Jny liczbę.Sposob ich wydawania1więk
fzym nad inne dziwot.nościom podpa
dał, gdy tym czafem, nie był nad nie 
!bwykonania trudnieyf.zy. Nayfia
wnieyfzy ze wfzyftkich był wyrok 
Trofoniusza w Beocyi zało.ZOny. Acz
~olwiek Trofoniusz w rzędzie tylkq 
J3ohatyrow mieścił tię, ieg0 atoli wy~ 
roki, z wi.ękfzemi, niżktoreg0Boga,ce
remo11iami wydawane były. Paufani
~fz, ktory :fię go radząc, te wfzyftkie 
przebył qbrzędy, zoftawH nam dość ob
fzerne ich opisanie, ktore krotko i do
kładnie zebr·ane, przed o-:_zy każdego 
fiawiaiąc, ip_odziewam się iego cieka
wości dogodzjĆ. 

Przed udaniem się do ia~ini Tro
foniufza7 potrzeba było w iakieyś ni
by dobrey Fortuny, i dobrego G~niusza 

K~ Jmię, 

I ' 
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Jmię maiącey kaplicy, dni kilka prze· ku ·życia fwego będące, oleykiem cię 
pędzić. Przez ten czas, wfzelkiego ga· t naniafzcżały. Potym przyfzedłfzy do 
tunku oczyfzc.zenia zażywać, wftrzy~ żrzodła owey rzeki, dawano ci za napoy 
mywać się od -ciepłych kąpieli, częfto \Vodę · dwoiftego gatunku, iednę z rz~-
obmywać się w rzece Hir9nias zwa„ ki Lete, ktora z gtowy twoiey wfzyftk1e 
11ey, a Trofoniufzowi, i całey iego Fa· 1 światowe uprzątała myśli; dr~tgą z 
milii czynić ofiary; j.}Jko te: Apollina'!' Mnemnozyny, ten do fi,ebie ptzymiot 
wi, Jowifzowi Krolem przezwanemu, · inaiącey, żeś mogło wfzyftkim pamię-
Saturnowi, Junonie, Cererze ł!.uropey- tać, cokolwiek ci trzeba było widzieć 
1kiey, 'ktorn Mamk<2 była Trofonłusza, 'W świętey owey iatkinL Odbywfzy te 
i zadnegO iftfzego nje zażywfłć pokaf• I \vfzyftkie przygotowania; pok~tzyWa• 
mu, tylko ofiarne mięs i wa. Podobno i · .. flo ci p9sąg Trofoniufźa, do ktorego 
Ofiarnicy czym jnfzyin nie żyli. Do· l:rmsiał'eś się modlić, ubierano cię w 
pieroradzić się 'trzewia tych wfzy„ fuknią lnianą, glówę twoię poświę~o„ 
ftkich bydląt, dla poznania z nich, ie- nemi uwieńczano wftęga)ni, i nakoniec 
żeli Trofoniusz w pr,zypufz~~eniu -cię do wytoku zaprowadzano. 
do :fwoiey iafkini, ć:hęthwya1 się być Wyrok był na iedney gorze, w o-
pokazywnł. Ale chociażby wizy'itkie„ kręgti kamieniami biał~mi zawartym, 
iak tylko być może, ' ud{lły się nayle· . na ktorym obeliiki miedziane ftały · 
piey, nic to iefzcze nie byio; o afta· lam pokazywała s ,ię iafkinia nakfzt.ałt 
tniey \V'Oli Bożyfzc;i;a, trz·e~vi_a barana '- pieca ręk~'ludzką wykutego, Otwor iey 
na końcu zabitego decydowały. Te ie• ~ Zaftępowała dziura bardzo ciafna, " 
żeli się udały, zaprow:rd.zano cię w 110- 1 kton! nie pofchodach, lecz po ma}y~b 
cy do rzeki Hircynias-, gdzi.e dwa chło- 1 drabinkach, trzeba było fpufżczac się. 
pięta, w dwmraftym albÓ tr.zyn~f~ym ro-- 1' am wfzedłfzy, znalazłeś drugą mał~ 

' ~ ~ 
I, 
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fafkinię, wchoci bardzo w~fki mai~cą. 
Położywfzy się na ziemi, brałeś \V ~a· ~ 
zdą zofobna rękę,pew,ną rnixtur~z mi?.:. 
du przygotowaną; ktorą kon1cczm~ 
nieść było potrzeba, i wsi.mąwfzy nb(:';l 

w uście małey owey iafkiui," z wielką 
natychmi afi rńoc~ i fzybkością wewrtą ttz 
foy, wciągnjonym być się uczuł~ś. 

Powiada Pauzaniafz, że iede11 tyl
ko znalazt się· człowiek, ktory wfzedł..., 
szy do iafkini Trofoniufza„ zniey wię
cey nie wyfzedł. Taki był fzpieg od 
Demetryusza na przep:itrzenie po:lła
ny, ieżeliby na owym świętym miey
fcu, lkarbow iakich do złupienia_ nie 
było. Ciało tego biednego człowieka, 
na ufi:roniu znalt~zione , oczywiftym 
było dowodem, że na wjerzch dziurą 
iaJkini świętą wyrzucony nie był. 

Teraz nam ba!dzo łatwo uczynić 
nie ktore nad tym uwagi. Jakjegoź nis 
mieli Ofiarnicy cza~u, w przećiągu tak 
rozlicznych ofiar, ktore czynić kazali, 
do poznania, kto do owey mogł być 
\Vpufzczony iafkini? gdyż bez wątpie-

Tam slę prżyfżłość dawała pó• 
.Zn~ć, ale nie iednakim wfzyftkirh fpó• 
sobem. Jedni . widzieli; a fiyfzeli dru
dzy. Jako wc110dząć do _iafkinl; tak i z 
niey wychodząc, musiałeś się nazi~
mi połoźyć, i ilaypierwey wyfuwać no
gami. Sadzano cię zafaż naftołek Mne
innozyny 1 gdzie coś widział„ albo fly
fzał, pytano. Ztmntąd iefzcze odurza
łego, i o fobie gdziebyś był niewiedzą
ce.go, odprowadzano do Kaplicy dobre- I 
go Geniusza. Powoli dopiero do siebie . ł. 
przychodzić, i. śmi~? si~. zac~~n~łeś , 
gdyż; dotąd wielko~c Ta1em~1c, 1 B~~ 
ftwo ktorym hapełmony byłes, czymc 

nia Trofoniufz, ludzi fobie takowych 
Wybierał, bez braku wfzyftkich nie 
przypufzczaiąc. Czyliż owe oczy
fzczania, owe nocne podroże, owe na 

1 koniec, fpufzczania fię do iafkiń cia-
fnych i ciemnych, zabobonem,ftrachem, 
i boiażnia nie przerażały urnyfl'u? Jleż 
lllachin ii{'ogło w tych dotykalnych cie
lllnościach fwoie odbywać fuutki? Hi· 

ci tego nie pozwalało. Ce do mnie, zda„ 
ie mi się, że przez tak. długi czas~ 
prze.ciąg, nie mogłbym się wftrzymac 
od śmiechu- Po- · 'fto. 
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ftotya 6 f zpiegu Demetryufza wytknló· 
na, uczy nas, źe zht hiai.~~c intencyą, a ; 
fl_?ufzczać fię do owey _iafkini, było to 
życie fwoie na óczywifle podawać rlie 
beśpieczet1lhvo: i ze oprocz ~ więtego; 
na widzu wfżyfi:kich hąd;~ce30 otworu; 
infzy iefi~fe w. niey' ~arny !11 tylko o„ 
fiarnikom wiadomy, znaydowa~ fię~ 
Kiedy fię człowiek za nogi, a bez wą
!pienia powro~~!!li, ciągnionym być u
czuł, nie miał fpofobu doyścia tego rze
telnie, bo ręce, ktoreby do nóg ściąghąć 
na ow czas po~inien, mixtutą z miódli 
robioną, którey wypuści~ _n!e godziło 
fię, zaprząt!lione były. Mogły być ie
fzcze te iaikinie, womiościami i zapa
chami, ntozg zawracaiącemi napełnio
nę; i owe Leteyikie i Mnemno:zyńiki'e 
wody; podobno także ikutek nie infzy 
'miały. Ze dopiero o poczwarach i ro
żnych nie wf pomnę łoikótach, ktoremi 
:fiy można było przeftrafzyć; is.dy czło
w 1e k zap·omniały o fobiet z o-~rey był 
wyprowadzony pieczary, mufiał zaraz 
coby w n1ey :widział, albo 1łyfzał, ta„ 
kim o pow i<:dać ludziom, ktorzy korzy:. 

fta:.. 
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łlaiąc ż ódtfrzenia iego, co im 1ię podo
ł)ało vrżyimówali, i od1nieniali co 
ćhcieli; i którzy, krotko mowiąc, tło
maczami tych wfiyftkich byli cud~
tworftw. 

Tu przyclac należy, że oprncz wy
rokow 'Ne śnie wydawanycH, były ie-, 
fzcte ilifze, iakó (':<) Amfiaraufza w 
Attyće, których chcac fię radzić, przez 
pofty wprzod do nich przygotowa( fię, 
Było potrzebą; i iezeli sny twoie po
żoróego przyhć nie mó-'gły wykładu1 
kazano ci fpać ,~ Kościele óa chłodiiynt 
pow ie'trzu, aże~y tym fpofobem,rożne· 
mi wyóbratenfo.1l1i mai :~t myśl zaprzą· 
tnioną, ufpofotiióny b'yłeś do miania 
':t'now takich, w któ reby i Bogowie wcho· 
dzić, i rzeczy d1ógły dz1wótne; albo 
.tez naycżę?ciey na fkórach bydl~t ofia ... 
tiych, 1ioc odbywać muśi~1łes, ktore ko
izem'iemi oleykani.i wyfn1aro\Vane bę· 
d~c, do in'ózgu flmtek f w'óy ódnośiły. 

Kiedy Ofiarnicy, 'śpi~c l'la biletach 
zapieczętowanych, foy proróckie fnie
\va'li, 6czywifta rzec~ i-eit, iż nam nią 

tru· 
(flo) FiloPrat ,,, Xiędż. ~- iyda °jpóllo11iitfz.a. 
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trudno "ynaleść tego' wfzyftkiego przy
ezynę. Zai fte 7 zbyteczne oni 111 u ta
ienie fzalbierftw fwoich podeym':nv-ali 
ftarani::i. Bo ieżęli kt<l> był tak łatwo
wierny i głupi ' że przeftai~c na foach, 
kto~·e oni opowfadali, fwofm do nich 
W~Y~hylał fię zdaniem, żadney jui nie 
m1el1 potrzeby, pozwalania innym, a
żeby ie fami miewali; ale raczey dla 
1iebie tylk-., powinni byli prawo takowe 
zofiawić, żeby Q)"li tym rpofobem, do . 
uczynienia fobie iakowych zarzutow, 
dtogi wfzyftkie pozagradzali. U wa
~bią.c zwyczay do t to re go lud w owych 
czafach nawykł, wyznać potrzeba, iż 
za wielkie dla fiebiepoczytywał fzc3e
ś~ie, że mogł być fzt:ucznie i przez')~
me; od fwych Ofiatnikow żmamiony. 

Ktozby temu wierzył,że w Acha i i, 
C') wyrok Merkutyufza, takim wyda
v1ał fię fpofobem? Qdprawiwfzy wiele 
~eremonii, trzeba było Bogu do ucha 
fzeptać, j pytać fię go, iakąby dał na to 
odpowiedź. Potyrn zatlrnwfzy fobie 
ufzy rękamj, wyniść z Kościoła, a pier.'." 

wfze 
( 0 ) Pau111aniafo. 

~ Wf że fiowa, ktore wychodz~dTyfzałeś, 
~ odpowiedź Bóga znaczyły.~ Zeby za~ 

~atwiey można było takie, L.:kich fo
bie życżyłeś ufl'yfzeć iłowa, Eożyfzcze 
tinikaiąc oczu ludzkich, w wieczor 
fwoie dawało wyroki, 

ROZDZIAł_J XVI. 
,_ O oboię.tnych \Vyrokach. 

JEden ż naywiękfzych w \i/yrokach 
mieyfce maiących fektetow, ieden 

hayoczywiftfzy dowod 'że do ich wyda
~ania przykład-au fię ,Indzie, i~ft obo• 
iętność odpowiedzi, i fztuka przyftolo-

, 'wania ie~ do wfzyilkich, ktore tylko . 
zdarzyć fię mogły' przypadkow. 

„ Gdy, Alexander; C:') w Babilonie 
zan1iefzkawfzy, zuagła ciężko zapadł 
ha zdrowiu, niektorzy z iego Dwor„ 
faich przednieysi, pofzli nocować do 
Kościoła Serapifa, z intency::i. pytanla 
fię Bożyfzcża, ieżeliby fobie Kro la cho• 
rego7 chcąc go uzdrowić, przynieść do 
Kościoła nie kazało. Bozyfzcze na to, 
dało taką odpowiedź: J.ż dla Alexandnł 

po· 
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pożytecznieyfza rzecz była, na· fwytń 
zoftawać' mieyfcu. Przyznać, zaHl:e, 
muśiemy, ze Serapi .~ miał'rozt.:nn; bo 
gdyby był fobie kciz'at Alex:andra przy· 
i.eść, :i 01i W drorb:e~ lub w Kościele z 

tym fię po~egnat świate111, czyliżby ż 
tąd na ludzkie riie pofzedł ięzyki? ale 
z drugiey ftr"ony; i eżeliby w Babilonie 
do pi~rwfzegó przyiżedł zdrowia, coby 
dla nJ'eg·o za obfite dnvały otwotz yło 
Ut( żrzodło? Gdyby zaś na miey.fcu 
tt~iał t:J1~1rzeć, fzczc:Ysci.aby dop11ł wiei„ 
k.iego• ze po tylu pobórnch, ktorychby i 
pow i·(: krt.yc, i utrzymać nie mogł,. du
cha ,\Ty żion'!:ł z\vyciężta. Trzeba fie 
było 't:ego ofratnicgo trzynl'ać wykładu; 
ktory ho not Sernpifowi przyniofr, fko· 
ro tylko na żmarłym ziścił fię Ale· 
xandtze. 
~ .M.nkrobiu1z powiada, że gdy Tra4 

Hll1 Cefarz przed:fięwziął woienną wy· 
prawę na Par'tow, profżon:o go, ażeby 
:lię wprzod o tym W yróku w Heliopolis 

,Mie~Cie.będącego, ktoremu cłofyć było 
w b1lec1e zapieczętowanym, zamyfł 
fwoy przełożyć, poradził· traian nie , 

do· 

~.;.$/ 1$7 )® 

' 9owierzaiąc znwrze wyrokom, chciał 
Wprzody rzeczonego dośw~ariczyć. Po
fyłi:l du 11jego gońcn ;?.błlNeµJ t:apięczę
t?)vanl1~1,w ktorrrn n.k nie napifawfzy, 
ll1c tez w odpowiedz~ (.')debrał. Dopie
ro przekonnny zoftał o b<!:lftwie Wyro· 
ku •. \\Typrawµj:e pp drµgi raz do niego 
i b1leterp, profząc w nim o odpowjedź 
~og~, czyliby .pq 'zalrnńczcmey, na kto
rą gbt-OWał ~ir woynie, ~dr9wo ·do Rzy
mu ~owroc1ł: Ęoikazm~ Boźyf z cze, z 
~om1ędzy ofrar w Kościele f wo im zło-
. onyćh, wzi~1ć 1~.torośl win~ą, i · p~ł~
maną ua k:n~a,łkJ rra~anow.j ,edefłać. 
Skutek, mo:v1 ~akrobiuf~, podług wy~ 
.roku naftą~~J, kiedy Tnuan na .tey u-
111a rł woyme, a zwloki iego śmiertelne 
~o Rzyn:u i~r~wadzone, prawdę wyro: 
ku, w larorosll na kawałki połnmaney 
-Okazane_go, zat\Vietdzłły. 
G Cały ·S~iat wiedziałdofl\qnal,e,ie 
_ ~fa~z, zamys1ał woyn-c t.oczy~ f: P.arta· 
ni1, I ze w tyrp. ieclynie rady iasięgał 
tvyroku, 'kto re go iftotna myśl była .dą.ć 
_ru wątp li v:ą~ ~ t~k do ~tzyJi~ieg~ ~łu· 
. ~,odpowiedz, ze·by p1gdy ,o_~ prawd! 

1Jchj1' 
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uchylić 1ię nie mogła. Bo ieżeli Traian , 
zwycięźcą powroci do Rzymu, ale ra· ] 
niany, i czę5ci woyika fwego zaż~lony 
utrat~; ieżeli porażony, i woyfko ięgQ 
raf pro.fzone beclzie; ieżeli lię1 z niego 
kilka tylko zofranic hufoWj ieżeli_ nie, I 

ktore w krny fl<( P~1rtow zapędzą; ieze" 
· li ci do Rzymu z orężem w ręku W 
niebytności Cefarza wniydą; ieżcl! n~ 
głowę zbici; albo tylko lekko porazen.J. 
będtH ieżeH opufzczeni zoftaną od 
fwych Sprzymjerźeńcow; latorośl na 
kawałki połamana, tym wfzyftkim prze„ 
aziwnie lłużyć mogła prnypadkom, ~ 
ktoryć:h,gdyby ~aden nię przytntfił fię1 
p.owinien by -fię był wyrok wieJkiegQ 
dla fiebie fpodziewać i;iięfzczęś~ia; _ro.
iumiem iednak ,że f prowadzeme ciała 
Cefarza do Rzymu, do czego wykład 
ftofowan(J wyroku, w liczbie ta~icb l 
fnieściło fię rzeczy, o ktorych mgdy , 
Bożyfzcze "nie myślało. . . ~ 

Tu właśnie ma qnęyfce iede~, 
j{torego przepomnią.ć nie mogę, ofobh· 
W~'>ZY 1 i do każdey rµęczy fłużący wr· 1, 
w~; ;i za hviadeawęi-.· Ąpµleiufza, od 

Ofiar J 
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.Of~arnikow Bogini SyryHkiey w dwoch 
Ułożony wjerfzach. Treść ich była ta· 
ka: Tf oly zaprzfŻone do pługa, przcrzynaiq 
'l.Źemir, M;eby pola urodzaźe u.:ydały. Temi 
dwjema W lerfzami, na wfzyftkie zaga
dnienia, odpowiadali. Jeżeli się ich kto 
radził 1 względem przyfzłego fwego 
U1ałżeńik {ego pofranowj2nia? to po
twierdzały woły zaprzężone, i pola u
rodzayne. Jeżeli w zakupieniu zięmi 
iakiey? f<! zaraz waty do iey uprawy 
gotowe, i g:runta, obfitym żniwem na
tężone roinika opłacaiące trudy. Jeżeli 
'W ,odprawieniu podroży? mafz iuż wą
ły zaprzężone do poiazdu, a pola u boy• 
nione, zyik ci zt~d wielki rokuią. Wy„ 
prawiafz się na woynę? woły w ia· 
'rzmie i pr .zężone7 wyraźnie pokazuią, 
Że nieprzyiaciele poydą w iarzmo 
twoie. Zda ie się na p0zor, iż Bogini 
Syryifka, wiele nie lubiła mowić, ten. 
'\Vynalzłfzy fpGfob, l1rzez kt.ory, iedną 
-Odpowiedzią wfzyftkie ~af po koić PlO" 
Ela pyta n i a . 

Odbieraiący wątpliwe wyroki, 
.fam i dob'ro\\.Olnl.e f W Die .do nich odRQ•

faie 
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fząc priypadki, wkładali pa się powfn. ... 
nosć, ufpnnyiedliwienia onych.le. Co 
częftokr'oć- w iednym tylko br~c się mo· 
gło wyroz111nieniu, podług zamyfł~ 
dai~cego wyrok, tC? po ui(zczeniu fwo'" 
im, dw~ifty wyra? mieJało; a ofzuti 
dJa ocaJenia fwego honotu, mogł się 
zawfze odwobć do wykładu tych lu· 

- dzi, ktorych fwolm mamił .(zalbier• 
ftwem. Tak fałrzywy Prorok Alexan · 
der, ~µtylinn~.nvi pytaiącemu \ię. ia· 
kic~P.y p.1jał dać Synowi f wemti Na11„ 
czy~ielp:wr pdppwiedział, że Pitag9rę ł 
Homera; przez {:O chciał dać p.o ~ro1 

_ ftu dp wyroz}Jn.1ienia, ~żeby go w_Fi· 
~ozqfii ł f ięknych dofkonalił Naukrch. 
Gdy zaś )J!ło~y uczeń, w ~iJku potyrn 
dnjach z tym się rozftał świateq'l, po
wied~ianą RutyJ.iano~i, iż Prorok iego 
1'kłamał . Ale Rntylian, z wielką fub· 
telnością, wyłoiył śmierć Syna f w ego , 
11rzepo~vi~dzian~ w wyroku, ktory mą 

_ Fitr1go'rę i Homera, zmarłych Nauczy.
~ielow przyftawić roikazał. 

RO· 
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ROZDZIAŁ XVII. 
O fzalbierftwach W yrokow 

oczywiście odkrytych. N ie mamy iuż potrzeby, do odkry„ 
cia przeinyfiow, Ofiarnikom w da-

. 'Waniu wyrpkow zwyczaynych, takich 
zażywania fposo~ow, ktore by z siebie 
farnych przemyślne być mogły. Przy
fzedł ten czas,ktprego, na widok Swia
ta całegp z grnby~h wydobyte ciemno
ści, tryumfem Nafzę, ppd panowaniem . 
Cefarzow Chrz~ściańikich, nad Pogań
~ą odniesionym religią, zafzczyciły. 

fifz,e Teodoretus, iź T~ofi~ Bi
Aup Ąlexą.ndryj.Qd pp~azywał Opyw_a
~ełoUł Młafta tego," \Vewnątrz wydrą
~on~ ppsągi , do ktorych · Ofiarnicy , 
sciefzkami" od oczu ludzkich oddało· 
l1emi, dla wydawµnia przez nie wy
rokow, dochodzili . 

Gąy z roikazu Konftantyna Ce
~1irza, w Egez~e Cylicyi MiPście,Ko
~cioł Efkulapiufza był zwalony, wypf
d~ono z niego, iłowa są Eusebiufza z ży
cia te~oż Cefarza wyięte, nie Bozyfa.c'Zl1 

L ani 
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ani ~~abla, lllcojziifta, ktory przez dlugi.c<ZaS1 twoie odnieśli . Tenże Eufebiusź w 
lu łatwowierny w błfdiic utrzymywal• ){iędze + ·Pt-zygoto wania Ewangeli
Przydaie 'on do tego, mowiąc w po- ~znego, upewnia nas, że nayf!'a w1riey- . 
wfzechności o bałwanach zwalonych1 · Si Teologowie Poganfcy, i Pro10cy ich 
-Ze w nich nie Bogow, albo czartaw, Zawołani, w Miaftach nie.ktorzy nawet 
ani nawet ftrachem napełniai<!ce no~ z nich wyfadzeni na Urzędy, przymu
c~e z~aydowano potwory, ale tylko fzeni by li na 111ękach, do wyło.Zenia 
siano 1 fłomę, albo gnoy i ko~d z tru- yvrzyftkic~fzczegułności fzaibierftw; 
pow. Jakoż wnim czytamy Hyftoryą -W dawaniu wyrokow uzywanych. Gdy.; 
~ '!eoteknusie,k~ory w Antyochii 1\iLe- 1 by tq. teraz mieyfce było dowodzenia, 
s_c1.e, p~s1? J.ow~fzowi, Bogu przyia- iakiego przedtym Chrześcianie zda.; 
z~1 . POS\V1yc1ł,. I bez wątpienia wy:o• nia o wyrokach byli, fpodziewam się; 
ki prze zen, k 1ed1, za ś wiadeawern Żeby te wfzyftkie z Eufebius.ża wypro.o 
tegoż Euseb]usza, owo Bozyfzcze 1 Wadzone świadeawa, wfzeiką w tytn 
fwych Ofiarnikow miało, wydawał· trudhość ułatwić, i całe zHgadnienie 

.Teoteknus, tak wielką ztad ziednał ~\.1pełnie zafpokoić mogły. Mieścili o• 

. f~bie fit:nvę, iż Maxy min Ce"farz uczy- n.i wprawdzie czartow w pewnym po
nił go Rz<1dc.:ą całey owey Prowincyi• tządku bgolhyrn, tlo fporow Filofi- . 
Lecz fkoro tylko Licyniufz do Anty" cznych fłuzącym, ale ptzyfaedłfzy · 
och ii przyb~ł, ·i domyślać się zaczą~ 1 do wyło.Zenia dzieła iakiego przyczy.; 
owego fzalb1erftwa, kazał z~taz wzjąc hy, nie tylko o nich iiie wfpominali; 
na tortury Ofiarniko\1,:, i Prorokow No- lecz przeciwnie zupełnie ich odrzu• . 
~ego Jowifza. Wyśpiewali wfzyfrko1 ćali. · 
I karę przykładną śmierci tak oni, ia- 1 Rozumiem, iż źdathieyfiego do 

. ko i ich Towarzyf ze, a naypierwe)' 1 .Pokonania czartaw znaleść nie mozn'.1 
r\auczye.iel Teoteknus, .za zbrodnie t>ręża, nad za~wiadczenie z nli: farnych' 

fwo~ L~ Ofiar·· 
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Ofiarnikow Pogańikich wyięte, na kto· _ fktzynki; zk1d też powfzechne u Gre
rym przeft.aiąc, rzecz całą dofkonale . kow przyfłowie wzięło początek: ;fu;; 
mieć zakończoną będziemy. Przydam kość .padła. 
tu iefzcze rozdział o Losach, nie że- Rzucanie kości poprzedzały ofiary, 
bym miał ich odkrywać fzalbierftwo, i wiele infzych ceremonii. Ofiarnicy 
ktore w ciągu całey ninieyfaey za!Ily- fztucznie ie naprawiać umieli; a ie-
ka się materyi, ale tylko nię chi.:ąc o- · Żeli się im bezczynno5ć' 'w takowym 
pufck pewnego, a w ftarożytności bar- podobała razie, wolno było rzucać ie 
dzo fławnego gatunku wyro ko w. podług upodobania fwego każdemu, bo 

R Q Z DZ I A Ł X V I IJ. za wf ze wy kłarl do nich rzucania na
leżał. 

O Losach. .Pcwnegoczasu,Lacedemończykowie 
Los ieft fkutek trefunkq , i iakoby Wyprawili się po radę doLosow Dodoń-

decyzya, albo wyrok Fortuny; a1e fkich,ieżelibywoyna,ktorąpodnieść za-
kości losowe są narzędzie, ktorego z::i- :n1yślali,fzcześliwie im się powiodła; bo 
żyć potrzeba, chcąc si-c o tym dowie- oprocz dębo~ przymiot mowiertia ma-
dzieć wyroku. ' i~cych, gołebi, miednic, i wyroku, były 

.. Losy_ nayczęścieyyodo ne były do \ iefzcze losy w Dodonie. Po odprawie-
kosc1, mamce p~wne htery, albo fłowa lliu wfzyftkich przepifanych obrzę-
niektore n~a fobie wyrznięte, ktorych dow, gdy iuż z wielką uczciw0~cią. i 
wykładu, na tablicach umyślnie do tego Pofzanowaniem losy miano rzucac, ah-
f po rządzonych fzukać było potrzeba· , ści małpa Kro la Molofsow do Koscio
Obchodzono slę zniemi roźnie na rO"' ł~ wpadłf zy, i losy_, i /krzynkę wywro
Żnych mieyfcach; w niektorych K~„ ' c1ła. Ofiarnica tą .prz~ftrafzona przy-
ściołach każdy ie powinien był rzucac, ~odą, powiedziała Lacedomończykom, 
w niektorych żaś wyci'ągać tylko i Zeby nie o zwycięftwie, ale raczey o 

1krzynki; oci-
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ocaleniu fwoim myśleli ; i wfzyfcY 
świadczą Pifarze7 C:'). Że Lacedemóń- l 
fka Rzecz Pofpolita,nigdy nad tę,wroi• 
ki fmutnieyfzey nie miała. 

Nayfiawnieyfze były losy w Pre
ne~cie i Ancyum, dwoch Miafteczkach 
Włoikich. W Preneście Fortuna, a VI 
.Ąncyum Fortuny znaydo'wały-się. 

Fortuny Ancyum to ofobliwfze• 
go w sobie miały, Ż<i iftne będąc po
sągi, same się ruszały,za świadectwenl 
Makrobius.za w Xiędze 1. Rozdz . .23· 
ktorych rożne poftury, albo za odpo
wiedż fiużyły, albo że losow można 
było radzić się, oznaczały. 

Cycero w Xiędze 2. o Wiefzcz- · 
bach pisze,ze nie inaczey losdw radżp
no się w Preneśde, tylko za zezwole"' • 
niem Fortuny, ktora podobno, ani gło
wą rufzyć, ani żadnego innego nie u
miała dać znaku. 

Znayduierny ieszcze w Dzieio.,. 1 

pi fach, takim niektore obdarzone przy~ 
miotem posągi. Dyodor Sycy.liyik~, 1 

Kwintus Kurcyusz mowią, iż Jow1fz; 
Haru-. 

l «) C3cero w Xi~d. ~. o JViefr.czbach. 

~(1~„)~ 

lJammońfkl niesiony był od ośmiud~ie· 
siąt Ofiarnikow na złotym niby czołn„ 
ku, u ktorego frebrne wisiały cza~y ; 
fzło za nim niezliczone mnoftwo Pań 
i Panienek, pienie w Oyczyftym ięzy• 
ku wyśpiewuiących; i że , ten Bognie 
ktoremi geftami, gdzie by chciał iść po
kazuiąc, fwych Ofiarnikow prowadzić 
niby, zdawał sie. 

· Toż famo ~uczynił i Bog z Heli
opolis w Syryi, iako świadczy Makra„ 
biusz. W tym tylko mi~dzy nim i Jo
wifzern zachodzHa rożnica, iż ten 
niniey na Osoby wzglądał, tamten zaś 
chciał być niesiony od ludzi w całey 
Prowincyi nayzacnieyfzych, ktorzyby 
przedtym, prżez długi czas, w wftrze. 
lnieźliwości ~yli, i głowy golić na-

• f 

\Vykli, 
. Lucyan, w Traktacie oBogin.i Sy. 

tyifriey napisanym, powiada, że ie- · 
f?.cze cudownieyfzego widział A pol~ 

·lina, ktory niesiony .na barkach Ofi.ar
ltikow fwoicJ 1 zofiawiwfzy kh na 
i'l.1ieyfcu, fan i po powienrzu chodził; 
<;o Zę sj r. dziaro w ocz~ch takie0ao ia~ .. 

kim 
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kim był Lucyan człowieka, godne ielt 
f.zczegulnieyfzey uwagi. 1 

Już mi się fprzykrzyło odkrywać 
Ofiarnikow Poganfkich fzalbierftwa, 
tak iako i każdemu; trozumiem; o tyrn 
mię rof prawt1iącego cL'.ytać, dla czego, 
nie będę się .iuż bawił nad opisaniem 
Komedyi7 od tycli lalek kuglarikicb 
granej. . 

Na Wichodzie,ftrzałylofovi zaftę
powały mieyfce, iako po dziś dzień u· 
Turkow i Arabew ieft we zwyczaiu. 
Czytamy u Ezechiela; iż Nabuchodo• 
nozor, naciągnąwfzy łuk, wypuścił 
ftrzały przeciwko Ammonito111 i Jero
zolimie, z ktorych iedna, profto ku te
mu Miaftu zmierzała. Piękny ~aHłe 
fpofob, fzukania woli fwoiey ikłonienia1 
z ktorymby Narodem miał woynę pro· 
wadzić. 

W Grecy i i we · Włofzech zwy
~zay był, ciągnąć nayczęściey lofy Z 

~-Hawnego ktorego Wierfzopifa, iako na
przykład zHomera iEurypidefa,i co fię 
nayp:envey, otworzywfzy Xiążkę, w 
oczy nawinęłb, Bo.tkim było wyrokiel11· 

Da-
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Dawnoc,Zefna Hiftorya tyfiączne narn 
tego doftarcza przykłady. 

Czytamy nawet iako w dwieście i 
więcey lat po smierci \Yirgiliufza, 
wierfze iego w ofobliwfzym były fza
cunku,kiedy ie, i za prorockie poczyta• 
no, i na mieyfce Lofow w Preneścia 
znayduiących fię, kładz iono. Tak Ale„ 
xanderSewerus(>'~) będąc iefzcze w po• 
fpolitym umiefzczony fta11ie, gdy mu 
Cefarz Heliogabal nie bardzo fprzyiał~ 
udawfzy fię do Lofow, odebrał za odpo• 
Wiedź w Kościele Pre11eftyń/kim, ten 
ucinek Wierfzow Wirgilinfza: Si qurZ 
fata afpcra rumpas, TL, Marcellus tris. je„ 
l:cli przccium~ przcmod~ może.fa wyroki, 
Marcellem btdziejz. 
. N ie przepomina tutay moy Autor, 
Jakiego Rabelais był zdaola o Lofac/i 
WirgiLii~(zowych, ktorych Panurgiufz · 
radził fię o fwoim małzeńftwie; i ten 
~awatek pifma z Xięgi Jego wyięty, 
1::iko pociefzny i trefny, tak od niego za 
rozumny ieft poczytany. Mowi on, że 
fraf zki i głu pftwa Rabelais, w ięcey czę-

fto· 
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ftokro~ Wftżą, niżeli poważne drugich 
mowy. Niechciałem tutay mile.ie" 
niem p9kryć pochwał tego wielk)ego 
człowieka,uważai~cwnim rzecz fzcze• 
gulnieyfzą,i.ż w ciągu Traktatu, o Wy„ 
rokach rozfądnie i mądrze napifanym, 
myśli f wo ie każdemu do fere a przypa• 
daiące wtrąca.Wyznać potrzeba,żeRa ... 
belais wielki miał rozum, i naukę .z 
czytania uftawicznego gruntowną; 
fztukę zaś ofobliwfzą udawania mą„ 
drych rzeczy, za fzczere głupftwa; a 
głupftw fzczerych, bez nabawienja ko„ 
go tęflrności w czytaniu, pifania. Tego 
w uim tylko odżałować nie można, iż 
p.ienatrafił na wiek,mogacy·go dowiek
fzey przyiloyności i grzeczności uf po„.' 
fob!ć. 

1 l,ofy od Pogan przeniofły fię- do 
Chrześdan; ci ie z p1fma S. h •n1ci za5 
z fwy~h Wierfzopifow hralL S. Augu„ 
.ftyn w Liście n9, do Januaryufaa pi„ 
fanym, tego nie nagania zwyczaiu, 
wyi~wfzy tylko światowe interefHl: 
S. Grzegorz Biilmp Torw1eńfli,opifai,j} 
1la1Il fpotob, ktorego fam zażył, w f zu-

ka· 

kaniu dla fiebie lofu. Przepędr:H na„ 
przod dni wiele na. poftach i modli„ 
twach, i poszedłfzy po tym do grobu s. 
Marcina, taką otworzył Pifma S. Xię.., 
gę, iaka mu fię podobała, a na ktory 
text za pierwfzym weyrzeniem na tra· 
fił, ten za odpowiedź Boga poczytał. 
Jeżeli zaś mieyfce owo do materyi nie 
1łużyło, infzą otwierał Xięgę. 

• Jn'si za Wyrok Bofki brali pier~ 
wfze fłowa, ktore do Ko~9ioła wcho~ 
dząc, śpiewane łłyfzeli. 

Ale ktożby ternu wierzył, że He„ 
rakliufz Cefarz, . (>:.) !IlY<iląc ktoreby 
mieyfce woyiku f we mu mia'ł na zjmo
wlę naznaczyć, takiego lofowania za
żył~ Roflrnzał ~aprzod woyik~ fwemu 
przez dni trzy oczyfzczać fię, potym 
otworzywfzy Xi'ęgę Ew~ngeliy, zna„ 
lazł w niey, i.Z leża i ego zimowa w 
Albanii naznaczona była. Zachodziłże 
tutay taki, profzę, interes, że:hv uzu
pełnienia ięgo, z wyrokow Pifma S. 
lllożna było zafięgać? 

Ko· 

( 0) Cedunu~. 
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1\ościoł S. nakóniec, fzctęśliwie 
ten wykorzenił zabobon, ale ha to cza· 
fo potrżebował długiego; bo iak tylko 

przeląd tiad rozumem fwoie za
cznie panowanie rozwodzić, · 
cud zawfze być muśi, ieżeli 

przy nim długo utrzy· 
mać fi~ ilie moźe. 

ROZM O-

. ROZMOWA ll· 
2e Wyroki, nie uffiał)r 

\po przyiściu na S\v iac 
CHRYSTUSA, 

J U żeśmy naywlękf~ą trudność w 'Vy
rokacłl nawiiaii:ica fie uprz8tneli, da-. / ~l (., ... ' ... 

Wiodłfzy, że Czarci wcale się do ich, 
. wydawania nie przykładali. Ty111 fpo
fobem, beziironnemi ie qla flebie Chrze„ 
ścianfka zpayduiąc Religia7 zadnego w 
ic.h ucifzeniu, po przyiściµ na Swiat 
Chryftufa, nie zakładała fobie poiytkp. 

ROZDZIAŁ I. 
Słabość dowadow, na kto~ 
rych fię ~danie takowe zą. 

fadza. 
Wy roki o fwym pcifzeniu wyda ner, 

Pogan za czafµ Ch.ryftufa źyi~cyc;}l, 
· o t,rcłJ 



; 
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o tym ich' za~wiadcźenie uftariiu, były 
przyczyną rozutnnienhi wlelu~ że po 
Jego Narodzeniu; na wieczne ftazane 
zoftały milczenie. 

Widzielismy iuż fałfz 1 zarzuco
nych nam, oczywiście dowiedziony1 

wyrokow, w ktorych czart f wo ie ogła
fzaiąc milczenie, być ftę niemym po
wiadał. te wfzyftkie, albo dla wielkiey 
niektorych Chrze'ścian gorliwości, p0d„ 
rzucone; aibo dla łatwowieniości, z 
wfzelką od nich przyięte by.ły łatwo.; 
ścia . 

. • Na iednym z nich Eufebiufż zda~ 
nie f wo ie gruntuiąc, Narodzen'ie-Chry
ftusaJ za przy~zynę ich ucifżenia na.; 
znacz a. Wyro~ takowy przytacza z 
Porfiryufza, ktorego on, iakoby prze• 
ważnego świade8:wa fortel~ie na po"' 
parcie zdania fwoiego zaciąga, mało 
na to wzglądaiąc, źeod głownego Wia• 
ry Chrze&ciańftiey nieprzyiaciela po~ 
chodzi. 

Po1fJicm ci prawdf · o Wyrokach Del
fickim i Klaryjkim, rzekł dP Ofiarni~a 
fwego Apollo; Zitmia · p~cdtym z w~t· 

tr~rw• 
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tfżnolci Jwoich tysiqczne wydaJIJala wyro„ 
ki, żrodla, i pary, Bojkim napelniaiqce Jza
le/yłw~m. Teraz przez z!fławicznq odmia
'll[, ktorq Jam czas jpraUJUie na Swicci1, ode
brała, i na Jwoie jprou:adzila /ono, żro
d!a, pary, i takowe wyroki. Wody tylko 
Przylqdku Mika/i , na polaah Dydymcy
JA ic6, i 111iafła Klaros1 i Wyrok na Parnaf 
sie pozą/łat • Zkąd Eufebiufz ogolny 
Wniofek czyni, Że wfzyftkie uftałyWy
roki. 

Wfzakże oczywiście widzie1ny1 
iź podług wyroku, ktory fam przy
wodzi, trzy ptzynaymniey wyłączone 
były, tylko że natym początku przy
chylai~cym się do zdania fwego prze
fi:ai :-1c; o refztę mniey być troikliwym 
pokazuie się. 

Powiadaź nam wyrok ten Porfi
ryufza; kiedy wfzyftkie inne uftały? 
Bynaymniey. Eusebiufz tylko razu• 
rnie, że za czasu przyiścia na Swiat 
Cli.ryftusa. Zaprawdę· gorliwość i ego 
chwalebna, ale nie fposob rozwodze
nia się z fwemi w nin.ieyfzey materyi 
dowodami. · ' , ' · 

Wr~-
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Wrefzcie,gdyby nawet wyrok Por
firy11faa wfpomniał o Przyiściu na 
Swiut Chryftosa, toby tylko ztąd 
wnleśc można, iż wiele ·na ow czas u
cichło wyfokow, ale że słę ief zcze~nie'! 
\.tore przynaymniey z9fi:ały. . , 

Eusebiusz podobną rozurmflł, ze · 
to wyięcie ża,dney nie miał~. ważno-: 
ści, i źe dof yc llil tym było, iz bar.dzo 
wjele udchło wyrokow. Bynay1muey; 
przeciwnie owfzemfądzićotym mamy. 

. Bo ieżełi wyroki wyd,awane były przez 
Czartow, ą Chryftus przy Narodzeniu 
iwPim na w}eczne ich fkaz ał milcze
nje, to zapewne wfzyftkkh b.ez. braku, 
gdyż żaden z nich , uprzyw1le1.owa~y 
pie był. Gdyby zas tylko miał ~1~ 
jęden po Przyhiciu ChryHusa pozoftac, 
nie trzeba mi wiecey,iuż nie Jego Na
rodzenie przyczynl:! było ich ucifze~ 
pia. Tutay albowiem tald zachodzi 
przypadek 1 iź naymnieyfze wyię
~ie całe założenie obala. 

Ale podobno Czarci po Narodze--
11ju Chryftusa pt.zeftali wydawać wy· 
f Pki, a nie farne µftały 1 gdyż Ofiarni

cy 
\ 
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cy fztucźnie ich mieyf ca .żaftępować 
I ll . l" 1 m1e i. . 

-Domniemanie takowe, żadney fta
łeynie ma zasady. Dowiodę albowiern, 
~e Wyroki trwały przez l~t czteryfta 
po Przyiściu C~ryftus~, ~ nayrnm~y
fzey nie poftrzezonó rozmcy, t ~ l~ ~rnę 
dzy temi, ktore prz·edJego przy1sc1e1~1, 
iako i tamtemir ktore lJO Na rodzeniu 
Jego \vydawane były. Ho ież~ li ~fi~r
nit:y mogli przez lat czte r~ fla swiat 
lllamic, a czemu n·ie zawfzt>? 

Plutarch i-Cden z l,ifor ~~rnv Poga11.
fkich naybard ż i ey s ię do tego zdani ;i ; . 
i e w;roki po Naro~lż~niu Chryftusn u
Itały, przyłożył. Zyi_ąc ~a począ:ku 

I drugiego po Chtyftus1e wieku, na~1fał 
tozmowe o Wyrokach uftałych. Wielu 
Pod tym' tytułem, popieraiąc ich' ftro-
nę, zdanie opaczne powzięło. Plutarch 
~to li wyraźnie Wyłącza · W )~rok L:b~" 

I dyifki, czyli Trofoniufza, 1 D~lf1cki, 
o ktorym mowl 1 że dawnem1 ezasy 
trzech pot:rzebował Ofiarnie, czę fto
kroć dwoch, a na ow czas µrzeftawał 
n~ i'edney. Wrefzcie wyznai e, 'jz Wr 

I · M · rbki 
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roki w Beocyi, ktora przedtym był41 łyc1h, Dernetryu{z Cyliczyicz~k, i eden 
obfitym ich żrodłem, powysychały. ' ~ 1 rzPrywaczow powrnda, ze przecł 

Przykłady takowe, niektorych 1e~o wyprawieniem się w podroż, Wy. 
tylko wyrokow uftaqiet i znmłeyfze~ roki l\n1filocha i ;\fopsusa, bardziey · 
nie niektorych ztwierdzaią, ale nie łliż ?rzedtym w kraiu iego kwitnęły, 
wfżyftkith ucifżenie głofzą zupełne 1 chyba, że po odieździe fwoim, coby się 
coby iednak koniecznie było potrze· ~niemi ftało, nie wiedział. 
bne, do poparcia powfzechnego o nich . \Vidziemy teraz, co się w tey 
zdania. Plutar<::ha Rozmowie znayduie, do kto· 

. Za czaiow ieCzczePiutarcha, Wr tey wielu ludzj llczonychodwołniesię, 
rok Delficki nie wiele z pierwotne1 !lowodząc, że wyrokł PC? Narodzeniu 
fiawy utracił. Sam albowiem na in- I ~hrytiusa .uftały, 
fzym mieyfcu powiada, iż Kościoł ,11 · Na tym mieyfcu Autor moy za· 
Delfach, więkfzą, ni.Zeli dawnemi cża• fianowiwfzy się, uważa, iż wielu gru· 
_s~ wi?;i~na b~ć mogła,okazywął wfp~- 1 by bt~d popełnili, tłom'acząc fobie o-
nmłosc;kiedy J frare gmachy,zazdtośc1~ lilłc.znie zdanie Cyceropa, w Xięd. 2. 

wym wfzyftkiego pożercą czafem zni.- 1 P W iefzczbach, wytknięte. Naśmiewa 
fzcione, napraw i ono, i nowe prżybu-- 1 on się z wyroku, k tory podług powfze
d,owano; że nawet maleńkie, ktoreprzJ I .chnego mniemania, Apollo Pirrusowi 
Delfach założone było M iafteczko, po~ r:idz<1~emu się o rofpocz.ę~iu woyny z 
woli wzmag::ihc sie, i fwoie od niego, l . ~zymianami, wydał. Wyrok ten tak 
iako roślina oldrze.wa, z ktoreg~ ,;y- , ;iefr oboiętny, że w cale wiedzieć nie 
tafta korzei1ia, zasilenie .biorąc, z cza~ i fnożna było, czyliby Pirrus miał zwy-
f~m na tę wzbito się gorzyftość, na ia-1 cięż) ć Rzymian, czyli Rzymianie Pir-
k1ey mu przed lat tysi~cem fchodziłO· f l'ufa. Cała w nim wątpliwość, przywi!!· 
W Rozmowie nawet u Wyrokach ,ufta• ! Zanaieft do kfztałtnieyfzego Językjem 

łycb M~ · Ła· 
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Łacińfldm mowienia fpofobu, ktoregó ko 0 wyrokach wydawanych-wierfzami, 
nie możemy na Oyczyftąmowę przeto- inko tutay było pytanie~ o wyroku, w 
źyć; Sto wa właściwe Cycerona o tynt I· wierfzu fię zamykaiąeym.. . . 
podane wyroku, f<! nafrępui:.~ce: . Nie wiem atoli, czyli na iego zda-

Naprzod, powiaJa, Apollo nigdy nie niu wcale przeftawać mamy, tak albo-
mowilpo Grecku. Powtore Urec:y tego nie„ wiem daley zaraz mowi:. l'utay, gdy~a-
znali UJyroku. Patrz.ecie, Apollo za czajoztJ .fiaiemy na popicraczow wyrok~ztJ„ odpowz~· 
Pirruja, prze(laf u1ie1J-;:;arni mowie. Na~fła-: daiq nam, że ta dziclnosc, ktorn w parze ,zzc-
tclł1 clzociaż Eacydowic, z ktoryc/z.Ptrrus rod 'f/1ney bJ;;J_fa, i mpitjza.la.!Ji~yq, z cz_afam. w~-
Jwoy wywodził Familii, nic byli rozmnz~ 'l.eJictrzata. Rozum,1ałl1ys, ze mowtq o za.fo~ 
byftrcgo i przenikaiqce~o, oboi!:'! no.fe atoli teinfr, ktorc moc fitJoif flracźlo1• , Ale ktoi;;z. 
wyroku, tal~ oczywi/la była, i:: fit! na nir:g czas moc cale Bo/l.q ;.,ni(zczy~, albo wyc1f-
l 'J · • b l .n d l o ' ~ /1 ' · ,.., ' ' · ·t r;. -ad f" ilTzts. po1tJtmcn 1.1 pq1rrzc .z-··-·:..a e c czye pot1aj1 ~ vO.'(: tC/i wysnucnt ·1zcgo '.1 t: 

nayojobliu:jza i'!/[, dla c:cgo iuż od dawno„ p;?rr z zipni wych.o1~i~c,ł_, ktora t~~·1i:/z~i. du-
lci u·yrol~? w Dcljaclz tego g,atunku Zf/łaly? fZ"i fprai{.1uic'jl,u1h1,zczcyt przyjdusco1,i1<~'l''.''.' 
co z.a przyczyna, Że teraz o żadmy nic jly• ifp~job do wyf?.~cnia fcy wie~foarn 1 po!a~c? 
cliac o·myfcc? z da ie mi De, ze Cycero roz-t1.-rnał 

Otoż na tych ofiatnich flowach przez to, iż 211 p~·łnie dzielność Bo~rn 
'zafadz::iią fięd 1 ktorzy utrzy'nrni~> Ze uftnlti: ale wiedział' dobrze, źe fię 1.ey 

r C ok·wD1~1'f'acl1 ,, .1 'bł o";:'\''3 kie-za c.<::111ow ycerona, wyr l c · c:;>; 0 ,~c zn:1cznazo1~ac yap ,,i . .i ~ 

być wydawane przefr.ały. dy \v Delfach in[J;e fię n ie wyd2wał~, 
Autor moy powiada, ze przy tym l t ylko w mowio niew.iązaney \V~rnkt._ 

' obftawaiący zdaniu, lllOCllO fie ~z:1WO„ e/,)'[jz iuż proroawo takie ZR l1JC po-
dzą7 kiedy.te flowa, .!ia czego izt~: od da„ czytane bęa'zie, że nie ięft wierfząm:i 
1cnosci wyrnli tego gaizlilku z/laly7 oczy w i „ \Vvd l-ll' e2 

ścje ,poknzui.~tiiż Cycero niernov,il tył~ .; · ·E~~umlern, żeby nie taki błąd· 
kQ f O~ 
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popełniali, biorący te tlc)\va Cycerona. 
za rlowod zupeinego u Ila n ia w Delfach 
wyroku ~ iako raczey z nich fobie wno-

. fzący, że ucifze11iu 1e ·~o 1 przyczyną by
ło przyiscie na Swiat Chry~iufa. Z~ifle, 
b:lrdzo byby.łprędko uftał wyrok f>elfi" 
cki, gdyż iako fię z flow ninieyfzych 
pokazi:Jie, iefzcze na długi czas przed 
.c ycero1~em. . . 

Ale nie tak fię rzecż ma, w iakirrl 
i,~ Cyceto brać fię zaaie wyroz11111ieniu1 
Sam albowiem w Xiędz. 1. o Wiefzcz
bach, Brata fwegoKwintufa przy wyro
kach ·obftaiacego, temi mowiącego fio" 
wy prżywddzi: Na tyriz mi.c~lfcu, z uu·a~q 
zafi-anowić fit muf'<{· N ~dyby fł'yrok Dt;t-
f.!cki to!.'j!mrizy 1iic byli aniby tyle Ofiar oJ 
Kro!ozo i narod011J odbiera/' gdybv od litC"' 

parmj t nydz cza(ow, prau·da w przepou.ric~ 
dzeniacli ic;,:;o , zt!fzczona nie była. 'li:rn:~ iitt. 
nic i~/ł takjla1011y, dla tego, Że lf)ic(%czby ic
go ucllylaiqfif od praztJdy, i gdyfiyprzcdty111i 
aż do podziwienia prawdziwcnii nic byty, , 
ani by tcy, ktorq dotqi:l faczyćił fib dopiql 
był kzcdy ./lawy. 

Naywalnieyfzym zaś ieft wyro
kow 

~(\8~)~ 

kow nieuftałych dowodem fam Cycero, 
ktoty, iak'o Plutarch w życiu ieg~. za
świadc:za, w młodości rwoiey radzlł fię 
wyrok u Delfickiego,ia~iby millł ~dal· 
fzych latach, tryb iycrn prowadz~ć n,a 
Swiecie, i że mu dana była odpowiedz„ 
ażebyraczeyfzedł za powodem ~aturr, 
aniżeli na powfzechnym z~mniemannl 
przeftawał. Jeżeli fię z prnwdą ~e-~ga· 
dza, że Cycero, radził ilę ~elf1:kI,ego 
wyro~u, wątpi ee ptzyn.aym.n 1ey me-mo„ 
żna, iż iefzcz.e ża :czafow tG.go, po radę 
do niego udawano fię· . 

ROZDZIAŁ II„ 
Dla ·czego Dawnocześni Pifa„ 
rze f pieraią fię ·z fobą o ~zas, . 

ktorego uftały Wyroki . . 
Co ie ft za przrczyna,' rze~ze kto, ze 

Luka n, w X1ędz. 5· W o~n ~omo: 
wych, 0 V\:yroku Delf!ckim ten111uow1 
fłowy~ H yrofa. Delficki, ·ktory, w ten cza~ 
zamilkł, li.dy Tr zclcy Panow1c. ba~.fif 'l.a~tlt 
frz,yfzlo.fci, i Bo$om ufla zzmqza.z: nay~'lf~~ 

Jzi:i1 byt ktorq wiek najz pąfłradał,zyczlw:;oscr, 
;J 1 · Nie-
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Nieba, 'K,adatkicm. J daley po tym; Appiztfo 
chcąc ./if dowiedzieć, iahiegoby loju Włochy 
fpodzicwac fif miały, GJs'mic!il fit (pytać, tey 
od dawno.fci nicmey iafkini„i trzynożka, pro
snia~w~m przez długi czas hawiqccgo fib 
porufayc, 

Dla czego Juwenalifz na iednyin 
. rnowi mieyfcu:. Ze Wyrok w Dclfa6h żuź 
wifcey nic gadał? 
. . Dl~ czego na koniec, :między Dzje„ 
iop1fonu wefpoł z fobą żyjacemi je~ 

dnycb znayduierny rnowj1cy~h, źe1viy„ 
rok w Delfach nie gadał; drugich,. ż~ 
iefzcze Gdpowi'edzi dawał, pifzących? 
Dla czego czafern, iedenże Dzieiopis$ 
fam fię z fobą w nisieyi'zey nie zga-"' 
dz.a materyi? 

Dla tego, że wyroki dawney nie 
i:niały W?iętośd, i w caie iefzcze zbu
rzone nie były. A ta.k w porowmrniu 
tego czym przed tym były, niczym byG 
,?dawały lię, gdy tym cznfern nie prze-
~ały być czymsiś. , 

Więcey iefzczę powiem; zdarza
ło fię częfiokro(, ?e wyrok był na czas. 
faki znifaczony, a po.tym dopiero do 

pi er:. 
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. pierwotnego p0wracał ftanu; gdyż wy-. 
' roki, trybem jnfzych rzeczy, tOŻl'lym 

podpadały przypadkom. Ztąd, widząc 
ie byt niernemi, nie moźna było fobie 
wnosić, żeby w cale uftały, mogły al
bowiem do dawnego dawa,nia odpowie„ 
dzi f po.fobu, powrocić ftę, ' 

Powiada Plutarch, że dawnemi 
ezafy,fmok zafożywfzy fobie naParnaf ... 
fie fiedliiko, de odbieżenia mieyfc3 
fwego Wyrok Delficki przymu€ił; po-. 
wfzeclrne zaś zamniemanie uroflo, że 
bez ludność tameczna fmoka do fiebie. 
przywabiła; t,rlko iż wię~fze do pra
\łny podobienftwo było! .1.t on rnczey 
takowey był .bęzludnosc1 przycz;yną. 
Skoro bowiem Grecya Miaftmni na.peł
njać fię zaczęła, &c. 

\Vidzierny oczywiście, że Płu-. 
tarch wfpomina !1am czas, od ludzkiey 
odległy parnieci. A tak, iuź raz od za
łożenia fwego, wyrok ten ł;lył porz~co
ny, ale że potym cudownie do dawne
go wrocił fię ftanu, rz.ecz ieft niewą_t
Pliwa 

Ro-
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Rożnych }uz odtąd Kościoł Del" 
ficki, fortnhy ciofow doznawał. Złu• 
pi o ny hył od łotrn .iedhego, z FlegioW 
1\'11tr1du i efsaJii pochodzt1cego; od 'Voy· 
J?:a Xerxefó~'ego~ od Fotenefow, od 
P irrufaf od Nęrófl'a, tHi koniec od ChrzB"" 
ści:m, za panowania KorHhrrttyna Wiel· 
kiego. Te wfzyftkie przygody z do· 
bre1n wyroku tiie były; kiedy Ofiarpicy 
tilhó po111otdt1wani, albo tofprof.zeni zo„ 
f;~1li; ntieyfce uµufzczone, w buyne za-
11·1 icnilo fię lasy; a po:\więcóne Z'f1traco· 
N' l1iyły nnczj'hia. Ttzeba było i pracy 
\vitlkiey, i kofztu znacznego, i długie· 
t,:.! czt1fu 1thc!!c go ·do pierwotnego przy• 
wrocić fhrnl1. 

Być tó arogto; ze Cycero w mło
dości fwoiey ra<lził s1ę Delfickiego 
wyrokL1, że w hałasie woien domo
wych, i nieporz~dku na Swiede po· 
wrzechnym,wyrok takowy,iako Lukan , 
rozumie, zamilkł; że ·nakoniec, po za
kończoney woynie Domowey·, gdy Cy· 
cero Xięgi Fi l<)zoficzne pi fał, zaczął 
się wzmagać; co mocnym było powo
dem Kwintusowi mowienia1 ie był ie-

1fzcze 
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fzcze na Swiecie, a flabym rńnielrta
nia CyGeronowi, te go iuż więcey nie 
było. 

Gdy Dorymakas, za ś\viadechve1h 
PolibiuCza, przvs.ionki lfo~doła Do• 
dońfkiego fpalil, mieyfce wyroku z ' 
żiemią ztbwnał, i wfzyft,kit! złupił, 
~lbo żnifzczył ofiary, mógłby był któ
ry ż · Dzieiop1sow na oW cz!is żyią
tych, n~fzey· podar va1ńięcl, te iu~ 
wyrok Dodońf1d włl!dtę mdwienla pó
firadał. To ietlnak na prżefzkodzie nie 

·było, aby się w riaftępniącym wieku, 
taki nie znalazł Autot, ktoryby nam 
odpowiedzi, przez 1i.iego wyda\vanych, 
nie przywiorlł. . 

ROZlJZIA.Ł U I. 
H y flory a o trwałości \Vyro- . 
ku Delfickiegó i niekrorych 

innych. . N ie mogę więkfzych przywieść do wo 
dow, na pokazanie, że wyrok Del

~icki, ktoremu w je lu ihilczenie,zn cza
fow przyiścia na Swiat Chryftusa przy

zna· 
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znaie, wcale nie uftał, lecz tylko był 1 cym, poodbierał, i fwym porozdawał 
na czas przerwany, iako przytaczaiąc 1 Woyfkowym; zabrał z Kościoła na 500. 

rozmaite przygody, z k~orych, iż fwo• , Posągow, iuż to ludzi, iuż Bogow, z 
ie od owego czasu od oo wiedzi dawał, bro1izu lanych; i dla zatracenia zupeł-
pokazuie się. - nego wyroku, prży otworze Swictey 

Swetoniusz w życiu Nerona pi„ owey ia:lkini, z ktotey Duch Bolki 'wy„ 
fze, że go. Wyrok Delficki uwiadomił-, chodził; rznąć łudżi ;o/kazał. 
aźeby się ftrzegł s. ied rndziesi~tego Ze tedy wyrok po takiey zamilkł 
trzeciego roku; zk~d fobie wnosił, że Przygodzie,nierozwi~zawfzyuftfwoich 
w tpn wieku miał umrzeć, priepo-r aż z3panowania Do-micyana, nikomu 
mnrnwfzy o podefzł ym. Galbie, ktory rzecz~ dziwotną zdawać się nie powin-
w 73· życia fwego roku, wyzuł go z no; i w tyn:l wyrozumieniu, fprawie-
Tronu. Ta iedn a myśl, taki fzczęśJj„ cliiwi2 mogł Juwenalifz mowić, .Ze Del· 
wosc1 wyraz na Dufzy iego wypiętno„ fy zaniemiały. _ 
wafa, iz ftraciw(zy. wiele, przez ro:- Nie moźna :atoli ztąd wnosi<-:, ia-
zhkie okrętu, ceny ofobliwfzey rze.- koby w przeciągu czasu od Nerona aż 
czy, ŻB mu ie ryby, iakoby w d::ni- do ,Oomicyana zafzłym, zadney wcale 
nie. odnieść miały, chełpH sic;. Odpowiedzi nie wydał. Tak albowiem 

l\1usiał podobno od tego ·w yro- I Pif ze Filoftrat, w życiu Apolloniuszaz 
ku o<lpowiedi, nie da my~l i fwoicy ' 1'yany, ktory icfzcze dosięgną,ł -pano• 
przypadaiącą odebrać, albo/,e nic· mi- Wania Domicyana. Apol!o:;ni1_t(~ odwiedził 
le przy i ~ł przed łnżenie źyc i a, do 7 3. ' iefzyft.~ic wyroki Grecyi, Doclońjki , Delficki, 
roku przeznaczone sobie, kiedy C1) Amfiaraiifza. ~ c. Na infzyrn zaś 
Ofiarnikom Delfickim, grunta, w Cyi:- ~1ieyfcn tak mowi: lllozcfa u:idzicć Apol~ 
vze Mieście pod gara Parnafst> m lez:.l- b~ra Dcljhkicgo, 1cyi:okami ktore w pofzrod 

" ' cym " GrcCJji zcycfoie, jlme:nego. Po radp do siebie 

l „) Dyon "J.(.affyujz. Pauzaninfo. udai q-
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~aiqcym sir, w kr0tkich, iako wiesz, odpo„ 
wiada /lou:ach. lłyrp/wu· ftcoich ~adncmi 
riic z.atwicrdza cudami, chocia.~by mngl la„ 
two ~orp Parnojs ~ !wrbmtJ (ze·oicli ru(zyc; 
Ccfizy rr.ęki, w f'qrydzie b~'.frro plyńącC'~, 
pqd ,w Jwoim prr,ćrwac' biegu; i u:ody Ka„ 
fialiyfoie 'Jl! icino przcmiązic. Praze:dr ci po 
prpjłu powi11d(l, a oka'?-anicm mocy.fwcy nic 
potrzclmy?Yl, zabpwiac .rif 11ic umie. Smie„ 
fzna r.iecŻ ieft, i.e chce J!iloftrat moc 
fwego okaza~ Apo[ljna, chqciaz wiei„ 
kim cudpq.vorcą nie był. Jad, ktory w 1 

fere u f wo im ku Chrześcfanom chował, 
mogł być wy~azµ takowego przyczyną~ I 

Gt.}y Antoąinowie R~yn:ifkim v1ła~ 
1 d;:tlj.Pą·tj.fŁwęm1 p'ifze Li.u:y~q, .że Ofiar

nik ApaUoniµfza z Ty~ny, \łdał iię po 
odpowiedi do fąłfzywego Ale~~qr~ra 
}'rorol>.a, c;zyli~y wyro~j w Do~9nie, 
w l\.laros, j w Pelfach odbierąnę, pra
wdziwe Apollin.a, albo fałfzywe, i.emu 
tylk.o pot{rz\Je~me, były. .Ałexan9er 
'Wzsląd,aj:<}C~ ie .i~dn.~go, z fwem.i ~~ty. 
-gatunkl) 701j,pow1ędzrnt1 ;i::e tego w ied:3~ei.; 
pie można był9· J\[e gdy ten W fW~łlll 
~iegły rzernieśle Ofinrnjk pytd fię, co· 
by fię też z nim ftać ii1iałp po śmierći? 
Odpowiedział fn~ śruiało, mowiąc:.:J;, 
ktd.ziefz, n_aprzod :m1elbłqqem, poty1~i k?mcrr1i, Jnżeśmy wi.dzieli, iako za czasu 

Plutąrcha, ktory żył pod Tni i anem , 
wyrok ninieyfzy w rierwotnym utrzy„ 
mywał się liapie, iedną obchodz~c sią 
or!arnic~, rniawfzy dwie, albo trzy, w 
pocz11tlrnch. Za p~rnow::iniaAJryana, Dy
on Chryzoftom, flawny Mowca i Filo• 
zof Grecki, powiadn, że się radził wr I 

rpku l_iel fic ki ego, i µtzywodzi i ego od„ 
powie:lź. ktora mu się bardzo być o„ 
boiętn:.1, iako ~eft w rzeczy famey, zda„ 
w~ła. . 

Gdy 

toż Filo~ofam, q. na oflqtęk, tak Wiclkim1 ia

:ko byt Alexander Prorokięm. 
Po zefzłych Ąntoninach, trzech 

Cefatt.ow, Sewerus Septi:nus, Pefcen
piufz Nig~r, il\.lodyufz Ąiliinus, fpor Z 

fobą wiedli o .Pańftwo. Radzona Jif• U1?· 
\vi Hlillfz Sparcyanus1 ll7yroku Detficktc· 
~-o ktor.coo/itj z t.i·zeclz Ubicgaczo7tl do Ko
to~y, ~at~ fqbic. życzyć. Rzecz Pofpoli~a 
~ymf.k11; na co lłyro~ uJfe1:fzcm odpozmc~ 

·«ział; d;e czarny ieft nqylepjz.y, Afrykanifł 
· do-
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_ dohry,,a naygor(zy biały. Przez czarrte"' 
go,rozumiarlo Pefceniufża Nigra;przez 
Afrykanina; Sewera, który, z Afryki 
był roderr'l; przez białego, Klodyufz~ 
Albina. Potym fię go pytano, ktoryby 
z nich 1hiał lię utrzymać na tronie? iod"' 
powiedział: że kr8W Biały i c~arny wyle-

·ic,a.dfrykanirzcalym rzqdzic bpdzic Swiatcm. 
A fpytany na koniec, iakby miał długo 
panować? odpowiedział_: jż na Morze 
/Ylojkic z dzuudziefłu okrptami poplynic, ie
~cli tylko icden okrrt morze przebyc potrafi; 
Z kąd fobie wnofzono, że Sewerus życ 
lat dwadzieścia będzie. Prawda iefl:, iż 
wyrok zawiłą fobie oboiętnośc zacho„ 
wał, ażeby fię mogł, w czafie przygody 
bronić.; tylko iż na ow czas, gdy Delfy 
nay bnrdzi ey wyrokami fłynęły ,lepfzych 
nad te nie było, 

.Znayduiemy iednak, iż Klemens 
Alexandryliki, w fwoiey Pobudce cl.o 
Pogan, za panowania ~ewera, albo ,bl!
iko czafow owych nap1faney, wyrazme 
powiada, że żrodło Kaftaliyikie do De!
f)ckiego należące wyroku, i Kolofon· 
Jkie, i iufze zdrole Prorockie, dzielność 

iwo-
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fwoie baieczn~, chociaż pożno, przecie 
. na konięc ftrnciły. 

Być to może, że JHl ow czas rze
czone ucichły wyroki, gdy ź cza(ami na 

, niemoc takową. zapadały, albo że, po
\Vfzecbney nie mia,ły wzi\toś.ci; dla 
cz.ego Klemęns AI~andryifld wolał 

' taczey powiedzJeć, że _ich iµź zgoła na 

I Swiecie nje było, ~ -- • 
I Prawda iefi: nie zawodna. ie za. 

Panowania Konftancyuf za, Oyca Ko-n ... 
fiantyna Wielkiego, i w młodym Kon• 
ihmtyna farnego wjeku, Delfy zruyno
\rvane iefzczę nie były; gdyż Eufebiufz 
J?rzywodzi Konftantyna wżyc~u, ~woim 
inowincecro7 że na ow czas w1esc była 
Powfz~cłi0na, i.i Apollo wydał wyrok, 
llie przez ufta O~iar~icy! ~le tylko z 
głębi ciemney fwo1ey iaikm1,w ktorym, 
ludzi fpr.awiedliwych znayduiących ftę 
na zięmi, pr.zyczyną, i:e więcey pra· 
\Vdy mowić nie może, na.zna~za. Co 
Za głupie wyznanie! Mnfiał za1fte wy
tok Delficki w wielkiey być na ow czas 
Pogardzie, kiedy mu na utrzymanii;l 
Ofiarnicy dochody: pdięto, 

N Da„ 



Dopiero śmiertelny cios pod Kaw [ fliemiał. Poiąć tego nie mo~gę, iakhfi 
ftantynemodebrał, ktory roikazał, czf' ( fpofobem ~udzie uczenj, !llOgli Augu· 
li raczey PQZWQlił, Kościoł Delficki fta na mi~yfce Juliąna przytaczać, i U· 

złupić. ff ten czas, rnowi Hnfebiufz VI trzymywa~ śrniało, że wyrok Delficki, 
życiu Konftantylla, wyprowad';4ono na łlaodpowiedzi,oDziecięciu żydowtkim, 
'/l)idok ludowi na rynkach 1(01ifłantynopoliJ Augufto\Vi daney, ikończył fię. 
tanjkich zgromadzonemu, owe p~(~gi, ktoJ .... „ ' Nie kt9rzy Autorowie czisieysi, 
rym bftdlil{Jy rozum ludzki, c~c./ć ,z pofzano· ("···) fądząc ten wyrok godnym, ażeby 

.wanic~od nitpamittnych cza(ow oddmvaf· ~awny miat ~oniec, inny mu podobny 
T_utav Apollo Pt~yztfa, ~~m Smintyufz, d~- ·~r~yznali .. C~ftali oni w Zozomenie 
pzcroz w Cyrku, I'.·rzynozk1; a M.uży Helv 1 1 eodqrec1e, ze za panowania Juliana, 
lwijkic4 • w Pałacu, na Jzydcrfiwo wjzyflkit11 kości?.ł Apollina, na Przedmieściu An
wy/lawionc by~y. · ~~oc1111, Dafne zwanym, zgorzał, tak iż 
. Wyrok Delficki raz przecie ie"' ~!e możą.a było dociec Autora, albo ra-

'fzcze wzmogł 1ię, gdy Julian Cefart ~zeyprzyczynyq\'Y~gopożaru.Poganie, 
•(*) w,yITał do niego radząc fię, czyJib1 ~bwiniali o toChrześcian; aChrześcianie 
mu ·fię wyprawa na Perfow powiodła• P1orunow1 ręką Bo.lk~ rzuconemu, nie
'Jeżeli trwał dłużey., my przynaymnieY fzc.zęście takowe przypifywali. W rze-
dal.ey o nin~ n}e :rnożemy ci1gn~ć hiftO' ) .~zy famey, Te,o~oretus mowi, że pio· . 
·ry.1. J cbO.Cif!Z .zadney o nim w Xięgach un w ·ow Kosc10ł uderzył7 ale Zozo
nie marny wzmianki, wielkie at~li i.:!~ ~enus o tym nie wfpomina. Dzisiey
.podobieńfi:wo, że .zqpełnie około tych ·Si zaś Autorowie umyślili przenieść 
cżafow,ktorych, oftatnie fiowa Juliano· ten przypadek do Kościoła Delfickie
'W~ Cefarzowi, gorliwewn Popieraczo· ·go,. bardzo od tamtego oddalonego, 
w1 ba.łwochwaHiwa wydane b_yły, zi· \ tw1erdz~c7 że z fprawiedliwey zerńfty 

m~- N2 &-
l •) Ttallomr1, 
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Boga, piorunami w czasie wie1K~~.o / 
zięmi trzęsienia, zburzony byt ·i zn}" / 
fzczony. To nzęsienie zięrni, o kto· 
rym ani Zozometrn-s, ~1ni Teecloret.u~, 
przy pożarze Kościola Dafny ni-e wipo· 
mina,przydaneie.ft piornnom dla·kompa- J 

nii, ,i dl:a uczczenia przygody takow~Y. 
·Wypifywać ·wfzy.ftkkh p1·zeci~~ 

, "czasu wyrokow, ktereg-0 ~ię po Naro· 
·· dzeniu Chry4iufa:w fwym ftani~ utrz)':'· 
.mywdły, , byłaby rzecz uprzyi{rzo~a 1 

~ofyć ie·E nie-ktore-z Rich wytkn~ć, i< ie: 
~dy oftatni raz fwoie odpowiedz! rl,MY· 
.j w ty1•n iefacze .każdy na to baczyc· r0• 
.·winien, że chocfaż ie Autorowie o~a· 
. tni raz, w podanych ;okazyach mowi.1' 
.ce przywodzą, nie moha zt~d wno'i~G1 
-iakoby takowa kh odpowiedz, oftatni:ł1 
•W rzeczy .famey, b-yć- miała. 1 

-.Dyon, kt+ny fwoię· hifi:oryą, na O: 
.fmym toku panowaniu Alexandra Se 
·wera zakoocz-ył, to ~.eft ~go. po 'Nara" 

· CI n · · d J •. fzcie -dze1uu · u.y1tusa, pow1a a, ze,ie , . 
za czafow iego, Amfilokus we snie 

' • . .. ' rti!"' ,fwo1e dawał wyroki. en nas 1 takze • 
.iewnia, .że w Apollonii1 pewny zna1 

do-
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dow~;.ł s.ięwyrók, ktoryprzyfżłerzeczy, 
Przez pochłonienieod ognia, rzuconego 
lla Ołtarz kH-<lzidła, oznaymiał. Niego
d2ih) się Bożka tego rad-zić, o- śrnierci, i 
o pofta-nowieniumał.żeńfldm. Taogrod
ka dziwaczna,miałaza fondamenHzcze 
gu !n~~ o tym B-ożku podaną hifiorya, kto
ry w 7 ... ycie fwoim, niektoremi brzyd2lił 
się ·rzeczami. Rozumiem. że to pocho- . 
dziło z złego częftokroć ikutku, ktore
go, ni-ektore w podobnych materyach. 
Przep.owiadani.a ieg-0 doznały. ' 

Pod AureJianeri1, C') około roku 
Po. Narodzeniu Chryfiusa 27 2. Palmj„ 
reyczykowie zbuntowani, radzi li się. 
Wyroku Apollina SarpedoMkiego1 w 
Cylicyi. Także \\Tenery Afackiey, kto
rey ofobliwfze obrzędy, godne s~,a-żeby 
lu;~q przytoczone-być mogły. Afaka 
?Yło Miafto Libjit między Heliopolis 
~ !Jibt:i. Przy lfofoi.ele -Wenery, poka- , 
.Z):wało się iezioro, do frudn i podzię-
111.ney podobn~. Cznfow przepisanych,, 
g~y się fchadzkr na tym odprawiały 
. 1llleyfcu, widz:.iany był ogień w pofta~·i 

ku--
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kuli, albo kaga11ca, po wierzchu iezio~ ~ ściele, gdy Cefarzowi odefl'ane były, 
rn owego toczący się, ktory, iako pi· rofkazał bardzo furo we o ich Autorach 
fze Zozomenus, do czasów trwał iego, czynić wywody, przez co, wiele Ofob, 
to iefido 400. po Chryftusie roku. Rzu- albo do więzienia wtrąconych, albo 
cano w owo iezióró podarunkj dla Bo- na wygnańie pofł:rnych, albo okrutnie 
gin i,, ktora ieżeli ie z chęcią przy inio- zamęczonych było . . W n ich albowiem 
wała 1 fzły ną dno~ ieżeli zaś nie, p~ radżo no się BoŻyfzcza, iuż to o losie 
wierzchu tylko, b~dź to złote; bądi Pańftwa,iuż o długości żyda i panowa-
srebrne, pływały. Na ró.k przed zawo:.i j n!a Cefarza, ]uż nakoniec, o ikutku, 
iowaniem Paimireyczykow, pódarun· niegodziwego; na życie }ego Uczynio· 
ki icl'. grążyły; ale haftępuiącego Ja.:. n ego z9.rmichu. 
ta, \\'.fzyftkie pływ.ały po wierzchu. .

1
. Nakoniec MHkrobiusz, żyiący pod 

Licyniufz, (*) zamy~faiąc rofpo- Arkadyuf~em i llonoryufzem, Synami 
czać z lfonftantynem. woyne:, radził l'eodozyufza,oBożkuzHeUopoliswSy-
się'" Dydymey.fldego Apollin;, od kto" ryi, i iego Wyrokach, o Fortunach hę· 
r'ego w odp'ow iedzi; dwa Wierfze z Ho- d~cych w Ancyum, w fłowach tak do-
mera wyjęte odebrał; treść ich ta była.'. ~ł~dnych mowi, iż s1ę z nich oczywi-
Bicdny /l:arczt, nie do ciebie nakży z ludźn~ i:c1e pokazu ie, że te wfzyftkie, iefzcze 
walczyć mlodemi; nie mafa po temufily, J Za czafo\v iego, znaydowały s'ię. 
Wt&k twoy, jam cif iuż Ucżqża i gnfbi. U WaŻaĆ potrzeba, ze bynaymniey 

Bożek, nie bardzo, na Jmię Beza 1 llafżemu 'nie ie'ft na przefzkodzie za-
znaiomy, C) pod panowan·em iefzcze niynowi, azeby tewrzyftkie prawdzi-
Konttancyusza, wyrok~ w Abidzie na '\te były hiftorye-,.albo .Żeby Bozyfzcza, 
granicach Tebaidy lefącey, w biletach ~e a nie infz·e, ktore się im przypifu-
wydawał, ktorew Jego zoftawione Ko- 1~ odpowiedzi wydawały. ]:ikoż nie 

, ście- lllożna ich było fałszyw;ych przypifać1 
(•) Zo•omt'nus. l •) '-"'mi1111 M11rł:t1li,,.. . / , tył-
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tylko tym wytokom, o ktorych wie
dziano, i.Z iefzcze były na Swiecie; i 
hiftorye, ktore tylu o nich przrvodzi 
Autorow, to tyiko ztwierdzllht, iz nie 
wierzono, iakoby wcale ucichły. 

ROZDZIAŁ lV. 
Ze powfzechny W yrokow ko„ 
niec, tenże fam był, co i bał-

wochwa1ftwa. 
l17Yrnki w powfzecłtności nieufr.ały, 
l'ł tylko razem z bałwochwalftw.emi 

a bałwochwalfi:wo, nie zaraz zniesione 
było po Narodzeniu Chryfh1fa. 

Konfiantyn kilka zburzył Koś.cio,.. 
łow, i tego iefzcze nie śmiał czyniĆ1 
tylko pod pozorem zbrodni, ktore ftę VI 
nich popełniały. Tak z iega ro:lkazu 
W en ery A fackiey, (1.') i Efkulapiuf za 
w Egezie C·"~'t) w Cylicyi,dwa wyraka.
mi fiawne ' Kościoły obalone były. Ale 
zabroniwfzy Bogom czynić ofiar, C:":":') 
wfzyftkie tymf pofobem wyprożnił Ko· 
ścioły. 

Znay
(~) Zoz;y1nus. (f1#) Ettstbi•fo ,., i.yciu KvnPant· 

w. (IM\\\) Tttdom11r. 

Znayduiemy Edyktn od Konftan
tyufza, i Juliana, iuż na ow czas Cefa
~za. wy?ane,ktaremi, wfzelkie, pod br~ 
sm:erc1 za-bronione było Wj8fzczbiar
ftwo, to iefl:, nie tylko )\ fi:ro!ogia, wy· 
kładanje f'now, i Czarnoxięltwo; ale też 
Ptafzowiefzczenie i Trzewowiefzcze-

1 llit?rCO wielki cios Rzymian zadtlło re· 
li gir. Wyznać pótrzeba, że Cefarze, w 
wfzelkich zakazy wan i u w iefzczbiarfrw 
Włafny mieli interes, kiedy fie ufta· 
\vicznie o ic11 losie, n ofubli~ie ia
kichby po fobie zoftawić mieli Naftep-

11 
tow, badano; i ten ktoremu Wiefzc~ek 
dobrą uczynił otuchę; rzucał fię do 

li broni, i o Cefar:lką dobliał korónę-
Widzie-lismy, źe iefzcze wiele 

było wyrokow, gdy Julfan -zoftał Cefa
r~em, ~tory wfzelkie na to łożył ftara
n1a, a ze by zburzone, do pierwf z ego 
lr, ogł przywrocić flanu. Tak nllprzy-. 
kb:d, na Przedmiesci'u Dafny, kazał A. 
d~yan C) zatracić wyrok, dla tego, że 
będąc iefzcze prywatnym, gdy zma· 
tzał kartę w żrzodle K~fialiyikim1 

("') Zozommut, 
(dru-
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(dm gie ~lhowiem w Dafne, tego co i w 
·Delfach znaydowało fięJrnienia) wycią· 
gn~wfzy iąz\yody, znaiazł naniey wy· 
pifaną przyf żłego życia rwego hiiloryą, 
i rndy~ podaiące mu fpofob do ofi~gnie
nia Tronu. B~i~c fię tedy, zoft~n\lfzy 
Cefarzem, ażeby ow wyrok podobney 
komuinnl?mu nie podał rady,ro.lbzał W 
żrzodło owo święte wiele nawrzucać 
kamieni,- ktoremi zawalone było. W 
t~kowyi-p Adryana pbftępku,wielka po
k~zuie fię niewdzięczność; ale Julian 
c~) ód walić ie, ciała w okolicy pogrze· 
biońe po\vykópywać, i mieyfce owo, 
fpofohem, ktorym niegdyś Ateńczyka 
w ie W yfpę Oelos1 oczyścić roikazał. 

Więcey ief.u;ze uczynił. Chciał 
być Wyrok.n Dydymey1kiego Pro ro· 
kiem. J:-ikoż, iedyny 'ta był 'do pódzwi
gnienia go fpo(ob, zwłafzcza że iuŻ 
źadney nie miał wziętości. Był Nay
wyżf?:ym Kapłanem„ '.fkbro tylko Ce
farzem zoftał, tylko iż Cefarze, tą 
Kap-taMJt~ 'tytułowzć się godnością 1 

zwyczaiU nie l'nieli. Un zas daleko 
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inacżey fobie poftąpił, iako pokazuie 
się z liftu hafzych ~of złego cz11fow, 

, gdzie w charakterze Naywyzfzego 1\a
płana, przykaz.u ie Ofiarnikowi, ażeDy 
urząd f woy na trzy m jpftiice za\ fił. 
Lift zaś cło Arfoceffo ArcyOfiarniknGa
lacyi pifany, oknuie nam fpofob, kto· 
rego żażył, na podzwigni~nie, uparhi}l
~ego i•1Ż bałwochwaiftwa. Winfzuie 
tobie naprzod wielkich.ktore gorliwość 
iego, w krotkim czafie, wyprowndziła 
poźytkow. Zdanie fwoie oświadcza; 
iż naylepfzy ieft fekret na przywroce
nie pierwotnego bałwochwalftwu faa
cunku, wprowadzić do niego Chrześci- ' 
ań.tk.ie cnoty, to ieft: miłość ku przy
"ehodniort1, ftaranność w grżebienitr ' 
zmarłych, i ~iątobliwość życia, kto
rą,powiada, Chrze~cianie . dobrze zmy
ifać umiei~. Chce tego, ~żeby o~ Ar
·cy-Oflarnik, iużtonamowami,iuż groź
bami, przy-Wiodł Oiiarnikow Galacyi 
do porządnego życia,i do \r ftrzymywa
l1ia fię od widowHk i karczem; do po· 
rzucenia wzgardzonych, <,lloo niefławę 
l>rzynofz1cych )rnnfztow; do 'przykła: 

da· 
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dania fię ie&-ynie z c8ła fwoią Fam iii~ 
w rozmnożeniu «tzci Bo.gow, i do pil
ney, ktorą zawfze na Galileyczy.kow 
mieć powinni bacznośći,_iuż to ieh za
wś · gai~[C be.z.boznośe, iuż gwałccn iu 
świętych obrzędow zapobiegai~c. Uwa ... 
ża, ińk wie tka ieftdla nich hańba,iż Zy
dzi i Gnlileyc-zykowie„ nie tylko fwo~ 
ich ubogi.eh, lecz i Pogan żywi~; a Po
ganie, z pokrzywdzen-iem ludzko~ci, 
członki ciała fwego opufzezaią, prze
pominarąc, że gościnność i-fzczodrol>li"' 
wosć, fą im cnoty właściwe, iako Ho„ 
mer Eumeufza rnowiącego przywo<lzj: 
Jl!Ioy go{eiu! chociażby kto infay mnicy od 
ciebie za.cny, do meg·o fahrouil fif domu, 
1zic godziłoby nzi fit go nic prżyiqć. Ty 
przyclwdzijz odjowijzapojląny; toż oPrzy
clwd!iiach z Ubogich rozumiem. Malo ale z 
elztciq daip. Po~iada na koniec, iakie 
przyknał corocznie na ubogich, w Ga
!acyi znaydui~cych fię, czynie wydatki, 
J owemu Arcy-Ofiarnikowi zaleca, a· 
żeby w każdym Mieście, kHka wyfb
wić ro/kazał Szpitalow, gdzieby Bie 
tylko Poganie, lecz i insi przyimo~a-

ni 
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ni być ,1nogli. Nie chce tego, aź2by Ar· 
cy-0fia-rnik odwiedzał czefro o fob~ rwo
ią Rz<1daow .Prowincyi, a„le tylko "nfto
wnie; insi za~ O·fiarnicy, żeby irnprze
ciwko nim, gdy w ieżdzaią do i\liafta 
-nie wycl1odziłi, c.hyba tylko w ten czas, 
gdy do Kościoła' przychodz~, i to nie 
tialey, hlk elo .przyśionku. Rz:1tkom 
zaś zabrania,al:eby w tym. raz.te, (J-war
.dyi ptzed fobą iść nie kazali, pmnięta
·i11c, że:t.ylk-0 prywatnemi fą na ow czas 
-ofobami, ale ·żołnierzom, jefe~iby za 
:r.icmi poftępować cllsielj, pozwala„ 

Przy takowych nsiinościad1,i tro
-lkliwym Wiary C!uześciańfkiey na
~ladowaniu, gdyby był żył dhd~ey Ju
łian. mogłby podabno, na ezas iaki,upa
-dek1fwey przeci~gn~ć religii; lecz Bog 
przerwał wątek <l11i życia i ego, 11 !edo
zw::i lając mu dwoch lat panow::mia iwe· 
go dokończyć. 

"Jowinian, ktory po nim naftąpit, 
zacz~ł gorliwie okGło zburzenia -bał· 
·wochwalftwa pracować; w fiedmiu.atoli 
iktorych panow.ał miesiącach, wielkich 
ząwzięcja fwe,go,ikutkow7 okazać n.ie 
mogt Wa·· 

„ 
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WalensZachqdąim włądnący Pań· 
ftwem, pozwolił b.idemu, iakich mu 
fię podobało czcić Bog~w, i _b,ardziey 
fobie A ryuf za, ktorą pop1erał,n1z Cł1rze".' 
ściańiką upodoba! nankę. Za_ pano~a
nia Jego,(*) pµbliczne czynwno ofla~ 
ry, i z ofiarnych bydląt Qczty fprawo
,wano: Z3pifani do Cechu T aierą.nic. Ba
chu fa, świ~ta ieg'o beśpiecznie ?dpr~
wowali, z _tar~zat1/ipo ulicach b1egah, 
pfy nawiiaiące :fię_ rozdzierali, i w[zr 
ftkie do ~egg · nalez~ce o~rzędq, dz1wą" 
awa, zachowywalj. 

'Walentynia·n Brat iegą,panuiąc na 
.Wfchodzie,żarliwfzym fię być o chwa: 
łe Chrześciańftwa pokazał; iego atoli 
iiqfrępek, nie ·µył tak, iakby być powi· 
iiien,w ~a~owym razie ftateczny • . wy~ 

· dał prawo, wfz~l~jch.fchadzek nocnycn 
.zabrani!li~ce~ Pretext,at~s Prok.on~ul 
Grecyi, przekładl'łł mu 1 ze zakaz~l'.!C 
Prekom obrzędow, do k~orych om na· 
wvkli, życie 'im fię wcale nie mHeczy
niło. Dał fię W alentyq.ian takiemi. n.a
wowami zą:iiękczyć,} pozwolił, a~ebf 

· · · nu-
.(') !~odoreius. 
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tri imo wydąne od fiebie prawo, · dawne 
Zllchowywano obrl;ędy. Prawda ieft, 
Że Zozyn14~Poganin, tąnam podaie hi- · 
ftoryą, o ktorym f~dzić moŻn:-!, iż ią 
podrzucił, chcąc polcazać, że Cefarze 
Wzgl~dność fwoię Poganom okazywa
li. Aie można na to odpowiedzieć, . iż 
Zozyinus, . uważai~1c w iakim ftąnie in
tereffa iego zoftawaly religii, powi
nienby był rą.czey µ~arzać fię n~ nie
fzczęś~ie, ktorego mu nje wyrządzaną, 
aniżeli z tey fię wychwnląć łafki, kro
tahy mil pozwolona nie była. · 

· Rzecz iefł niewątpliwa, hi.ko się 
.z napifow w Rzymie,i po infzych Mia
ftach Włolkich znayquiących się, po
kazuje, iż za panowania Walęntyni
llna, ofoby pierwf zą zafzczycone go
dnoscią. Ofiary Taurobolia, i Criobo~ 
lin, zw~11e, odprawowa·ły; to iefi, kro
pienie krwią 'iiadnika i barana. s~1dzi~ 
nawe~ można zwielosci napifow tako-. 
~ych, że te obrzędy fzczegulnie zą 
tzafow Walen.tyniana, i dwoch infzych 
tegoż Jrµienia Cefarzow, w pżvwaniu 
hyły. . " '" ' 

Ze 

•I o 
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' 
Ze tedy S'l ie:inc z naydzi\vaczn iet 

1zych iofobliwf:,i:ych wbatwochw,dfi:w1e, 
ro.zumiem, że nie od rzeczy bęr!zie,tu
tay ie przytoczyć. Prudency tHz ktory 
je mogł witlzieć, dość ie obfzernie o„ 
pi fał. 

Wykopywano doł przygł\'bfzy, w 
ktory odpra\vuiący tt; ofri rę , i.~ 11bio4 

rze do niey fl:.uż::cyrn, głd'w i::: ll'.rn i::_c ko
r.on::.i i wftęgami poświęconemi uwień„ 
czo~ą,wftępow~ł. Przy~ryw~no _go ~ar„ 
cicarni dziurw1ele ma11tcem1 . Dop1ero 
fhldnika,w rozmaite przybrnnego kwia
ty, ktorego rogi i czoł.o , zło temi .bla„ 
f.zkami ·obwjedzjone były, przyprawa" 
.dzano. Zarzymrno go noźem po~więco„ 
nym, krew z niego rz.ęsifr~m i płynęła 
.ftrugamj, i prz.ez ow.e dz rnry w doł, 
na siedząc~go w nim ś.ciekała, k~orY 
ią z wiefk.irn ?inrąc pofza?owame.111, 
:ezoło, pollczk.1, ręoe, barki, u~kom~c 
wfzyftkie częś.ci ciała tJadftawiał, p1l-
11ie przeftrzegaiąc, .ażeby każda krop~a, 
nie gdzie indzrey, tylko na niego fpa~ 
dała. W ycl1odził J_J:Otym zdołu oweg 
11.a famo okropny f poyrzenie, i cały .wfJ 

. krWl 
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I lcrwi zbroczony; brQda iego i fzaty 
l obrzydzenie fprawowały; lecz on fam 

Ze wfzyftkich oczyf zez o ny zbrodni, l 
llie iako dla wieczności odrodzony zo

i itawał, iako fię oczywiście pokazuię z 
łlapifow, iż takowa ofiara fprawuiącym 

. j~, odrodzenie mjftyczne, i wieczne 
{lrzynośiła. . 

Trzeba ią ~yło co dwadzie3c1a lat 
Odprawiać, bo inaczey frutek fwoy do 
Przyfzłości odnofz=tcy fię, traciła. 

Niewiafty rownie iako i Męfzczy
Zny odrodzenie takowe przyimowały. 
:Przyłączał fię każ~y do nicl.1, kto tylko 
chciał, a co ofobllwfza, M1afta nawet 
\Vfzyftkie, przez Pofiow ie odbywały. 

Częftukrać tę ofiarę za zdrowie 
Cefarzow odprawiano. Prowincye mia· 
ły dla fiebie czas wyznaczony, ktorego 
"Wyf yłały człowieka, ażeby ich Jm~e
lliem, na uprofzenie Cefarzowi d~ug1e-
80 i fzczęśliwego życia7 we krwi ~ro„ 

. czył ftadniJca. To wf~yftko dokładme z 
llapifow pokazuic flę . 

Teraz, nakoniec, przyftąpmy do 
1 l'eodozyufza, i Jego Synow7 to ieft do 

o . zu-



~.upełne ge bałwochwalftwa zburzenill1 I ~iem Eunapius, wynurza wielki t'wor 
Zaczął Teodozyufz od Egiptu1 \ lal nad upadkhmt Kościoła Serapifa~ 

gdzie kazał wfzyfrkie pozamykać Ko• t>pifuiąc nam z oftatnią wściekłością, 
icioły. Pofzedł potym, i do nayfia" konieciegoniefzczęśliwy. Mowi on,źe 
\vnieyfzego na cały Egipt Serapifa, kto~ ludzie, ktorzy nigdy ptzedtym o boi o• 
ry obalić roikazał. \Vym nie Ryfzeli placu, okażywał i w ten 

Podług świadeawa Strabona, niC czas męihvo fwoie na Kośćioła tego ka
takiego w całey bałwochwalikiey, co: lnieniach,a ofobliwie na łupieniuofiiu, 
by bardziey oczy ludzkie rozwefelllC ktore :fięw nim znaydowały bogatych; 
miało, nie było religii, i~ko pielgrzr ~e na owych świętych mieyfcRch ofa• 
mowanie do Kościoła Serapifa odpr~~ I ~zono Mnichow, ludzi niepoczciwych 
wowane. Około pewnych Swi'.}t, nie I prożniackich,ktorzy, byleby tyHw o
można było, mowi -0n, wierzyć, ja1' kopciał~ mieli fuk.ni~, i ki-oiem dzi
wielkie mnoftwo ludzi wyfypywało 1ię \\racznym ufzyt:i, tyrańfką nad umy
na<l kanał Alexandryitki w Kanopie, fłem lud.ti tościągali władzę; · i k.torzy 
gqzie był Jego Kościoł. Widzieć było b.amieyfce flogow; światłem pożnawa- . 
we <lnie i w nocy, baciki, męfzczyzna~ bych rozumu, wyftawili ku czci fo„ 
mi i n iew i aftami obładowane, po kana" how, na fzubienicę za · zbrodnie fwole 
le krążące, na krorych oni wefołe nll" / ~azanych, głowy nafolone, ażeby dłu· 
cili piofnki, i z niepoiętą wolno~ci~ zey przechowywane być mogły. Tak 
plą fa i i .... W Kanopie zaś nad kanałer!l1 \ ten bezbo.iny opifuie Mnie how, i świą~ 
wielka była liczba Anfteryi, dla fpo· . tości Religii nafżey beźczelni~ znie· 
c7'ynku podrożnych, i dla rozmaitych1 \\laŻą. Musiała być zbytnia na ow czas 
ktOt)'Ch mogł kaźtly zażywać rozrr Wolność, łdedy tak wyuzdanym pio0 

wek, wybudowanych. . rem, n.a Cefarzow miotano fię ReUgitt· 
OJzuft także iedeu Pogańfki,Jmie' Rufinws nam także· donosi, że pocJ 

niem o~ ca„ 
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całym Kościołem Serapifa, drogi hył1 chęcaiqc go do przyięcia Wiary Chrze
ukryte, i machiny do fzalbierftw Ofiar· ( licjaHJkiey; ale mu odp.owiedziano, ze 
nikow zrz"1dzone. Między infzemi rze' zwyczay fam i doświadczenie naucza
czami powiada, źe na Wfchodzie Ko· ło~ iż bałwochwalftwo dobrą zawfze 
ścioła, było mełe okno, ktorym dnia pe· było religią, ktorą w Chrześciańiką za
wnego fiońce wpadaiąc, promienie f wo· tnieniwfzy Wiarę, pewni nie byli, co-
ie na ufta Serapisa rzucało. W tyn1 by się z niemi fta_c'. 1niało. Otoż taka 
przynoszono posągilońcażelazny, kto• była Rzym:tkiego SenatuTeologia.Wi- . 
ry pociągniony będąc od magnesu w Jkle· dząc dopiero Cefa.rz, że dobrym f pofo- · 
pieniu ukrytego, ku Serapifowi wzno· hem, nic na niR.1 wytargować nie mogł, 
sił się· M~wiono; że w ten cza:> fłoń- przełóżył mu, iź fkarb pllbliczny wiel-
ce Bożka t6)go witało; gdy zaś ow }JO' kierni obciazany był wydatkami, kto
s~1g Żelazny f pufzt.zał się, a promienie re podeym~wać musiał na fprawowa-
z twarzy Serapisa uftępować zaczęły, llie ofiar, a potrzeba było na ow czas 
znak był, że mu iuz fiońce7 ufiug rwo· pieniccdzy, dla wypłacenia woylkom 
ich _powolność oświadczyło, i do fwycb kraiowym ż-ołdu. Daremnie mu prze
powracało zabaw. . kładan0,ze pr.awne :nie będą ofiary, ie-

T eodozyusz pokonawfzy .Eugen1· ~eli kofztu na nie zwyczaynego, Jkarb 
ufza Buntownika, wfzedł do Rzyrnll l'lie zaft~pi public~my. Cefarz zadnego 
zwyciężcą, gdzie Senat cały w bałwo· I na to nie okazał względu. J tym dopie
chwal ftwie iefzcze zoftawał. Naywięk· to fp0sobem, ofiary, i zad·awnione nfta- 1 

f za Pogan była racya, że od dwunaft_Ll . ły obrzędy; na ce baczącZozymus, po
przefzło wiekow, Bogowie, Rzymowi, Wiada, że od tego zaraz czasu, wfzy
od ktorych wfzelkich doznawał po· ftkie sie niefzcześllwo:ki hurmem do 
myślności,fposobemofobliwfzym fprz1 l'ańfi. wa' Riym.tld~go wcifnęły .. 
fali. Cefarz miał mowę do Senatn,z:v T enźe fam Autor świadczy, ze 

~hę- pod 



podczns teyTeodozyufzadoRzymuwy„ 
p.rawy, Serena Żona Stylikona Woylk , 
Cefarfkich Hetmana, chciała wniść do 
Kościoła Matki Bogow, w umyśle z 
niey urągania się, czego też łatwo doka
zała,i odpi~wfzy f zn u rek z perłami kto-
rą miała na fzyi,fama s.ię w niego przy-
brała. Stara W eftalka oftremi ią o tak~ 
bezbożność gromiła fiowy,i wychodząc 
za nią za Kościoł, tysiączne nań prze
Jdęawa miotała. Od tego czasu, mowi 
Zozymus, biedna Serena,, iuź to we 
śnie, iuż FJa i a wie częfto widywała po
czwarę, ktora iey śmiercią groziła. 

Oftatnie bałwochalftwa. zapędy' 
ad Symmaka uczynione były,na otrzY" 
manie u Walentyniana, Teodozyuszai 
i Arkadyusza Cefarzow, przywroceniii 
przywieleiow dla Weftalek, i wyfta"' 
wienia w Kapitolu Bogini ZwydęftwU 
Ołtarza; ale całemu nie tayno światU1 
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fl:wa duchem. Pyta się albowiem Am
hrozy S. Symmakn, czyli nie dofyć by
ł.o dla Pogan, że na rynkach, w przy-
sionkach, w łaźniach posągi f wych Bo
gow urniefzczone mieli, coź tego je
fzcze za potrzeba była, aieby Ołtarz 
Wiktoryi poftawiony był w Kapitolu, 
dokąd się, iako naRatufz naywięcey 
fchodziłoChrześcian,ażehy oni powiada„ 
min1o jwoiey woli , dymem li: efiar wycho
dzqcym oczy palli, nmzykp ufaanzijlyjzeli, 
Pol iołcm zapyclzali gardlo, tJ. nQs wo11iq ka. 
dzid/a narchziali, ... 

W ten czas nawet, gdy Rzym., za pa· 
nawania Honoryufza, od Alaryka był o
blężony, roźnemi pofągnrni Bogow na
pełniony zoftawaL Mowi Zozymus,źe 
gdy s ię na ow czas, cała Batura fprzy:lię
gia n~ zbu-rz~nie tego niefzcz~l;J-}wege 
J\1 in i' a,nie ty lko Bogowie z fa:i t 1>.voich 

z iak~ żwawością oparł :fię Ambrozy S. 1 

tym niegodziwym iego zabiegom. 
Pokazuie się nawptz pozoftałko'W 

tego fiawnego Procefu , że Rzyn'l 
tchnął iefzcze na ow czas bałwochwal„ 

ft wa 

byli obdarci, ~ile nawet wiel n z nich 
7. złota lub z frebra uJ.anych, ftopione; 
<: pomiędzy k tory~h, gdy Cn0tę, t:2lyli 

, i\rlf2ftwo podobny los fpatkał, w ieczny 
Odt~d rozbrat z Rzymianami uczvn-i
ta . .L: zymBs, w r~eczy famey,t1?gd był 

zda-
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zdania że tak trefna przygoda, prawdzi
wą wzięcia Rzymu przyczyną była. 

Nie wiem, czyli mamy dać wia
rę hiftoryi naftępuiącey, ktorą ten Au„ 
tor przywodzi. Honoryufz7 powiada 1 

tym ktorzy Chrześcianami nie byli,~ 
pasie R ycerfkim u Dworu pokazywac 
się, i woyfkowey władzy używać za
bronił. Generyd Poganin, i dziki przy
chodzień, ale ferca walecznego czło
wiek, ktory w Pannonii i Dalmacyi 
zoftaiące przywodził woyfka, więcey 
odtąd u Cefarza nie poftał, złożył pas 
Rycerfki, i wfzelkich z urzędu f w ego 
powinności czynić zaprzeftał. Dnia pe" 
wnego, pytał go Honoryusz, czemuby 
podług trybu woiennego, na Pałacu, w 
randze ktorą piaftował nie pokazywał 
się? na co mu odpowiedział, że prawo 
od niego wydane, pas Rycerfki, i fzarzę 
złożyć mu rofkazywało. Prawo to, mo
wi Cefarz, takiego iakim on był wyi„ 
mo~ało człowieka;niemogę, odpowie 
Generyd, żadney przyiąć rożnicy, kto" 
ra by mię wyłączała od drugich, w ie
dney ze mną zoftaiących religii. J VI 

rze-
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rzeczy famey, poty do dawney nie po".' 
wrocił f2;arzy, paki Ceforz potrzebą 
przynaglony, prawa owego nie znioił. 
Jeżeli ta hiftorya ieft prawdziwa, fą
dzić można, iż Honoryusz, nie wiele 
się przyłożył do zniesienia bałwo
ch wulftwa, 

Ale nakoniec, wolność f prawowa
nia religii b&łwochwal:fkiey obrzędowt 
przez Konftytucye Cefarzow ,Walenty
niana III. iMarcyana, 452. poChryftusie 
roku, pod karą śmierci z~broniona by
ła. 0.ftatni to był cios,ktory tylko mogł" 
być fałfzywey zadany religii. V/yczy
tniemy atoli,iż wzmiankowan1Cefarze, 
będąc tak gorliwemi w rozkrzewieniu 
Wiary Chrześciańikiey, zatr lymali ie
dnak niektore głownieyfze h1łwo
chwalftwa ofzcządki. Tak naprzykład, 
tutułowali się Naywyżftcmi Kaplanami, 
przez co się rozumie, iz byli głową 
naypierwfzą Ptafzowiefzczkow, Trze
W.o w iefzczkow, wfzyftkich Zgroma
dzeń Ofiarnikow Pogańikich, i dawne
go bałwochwalftwa Rzymfkiego. 

Zozymus utrzymuie, że Wiel1d 
na-
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wet Konft:antyn,"Walentynian i Walenś„ 
dobrowolnie od Arcy·Ofiarnikow Po„ 
gatilkich, i ten tytuł, i ubior do l)ięgo 
.fłuż<icy, przy wftępie na Tron, podług 
zwy czai U -fobie ofiarowany, przy ięli. 
Gracyan zaś ftroy takowy odrzućił, 
ktory, gdy był .Arcy-Ofiarnikom odnie
siony, pierwfzy z nich mocno tym ro· 
zgniewany poftępkiem, powiedział: Si 
Princeps non vztlt appcllari Pontifex„ iulnw
dmn brcv! Pontifex 1VlaxinJU.f jict. Myśl 
w tey odpowiedzi z.a'warta, przywiąz.a ... 
na ieft do How Łacińfkich dwoykła
dnych, maiąc za fundl'tment,bunt od Ma· 
xynrn, na ftrącenię Gracyana z Trqnu, 
podnies.iony. 

\Viękfze atoli wtey mat.eryi,nad 
Zozyma mamy z dawnych mipifo.w 
świadeawo. Vlidzieć w nich możn;i, ty ... 
tuł Nnywyżfz;ego KaElłana, w fzofiym 
wieku Cefarzom dawany, a w dwieście 
hit, po ugruntowaniu w fwym franie 
kwitnącym„ Chrześciańfldey "Wi.ary. 
Między infzemi, Jufiyn Cesarz C') ty
tułuie sję, Nayu;':Jżfay,m Kaplanem,: w na~ 

pisie 
{ „) <5rutm1s 
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pisfo ktory kazał położyć w Mieście, 
w Jftryi założonym, i od Jmienia f we„ 
go, Juftynopolis nazwanym. 

Ryć Bogi·em fałfzywey religii „ 
gorfaa rzecz ieft, aniżeli być iey Nay· 
wyźfzym Kapłanem. Jeżeli mogło bał„ 
wochwalftwo,Miafto Rzym uczynićEo
gini~,a czemu nie Rzyrnikich Cefarzow 
w rzędzie Bogow umieścić? Teodozy.., 
ufz i Arkadyufz, aczkolwiek Chrześci, 
ańfcy' Cefarze, dozwolili iednak, żeby 
Symmakus,głowny bałwochwalfiwaPo~ 
pieracz, uczcH ich tytułemWajzego Bo„ 
flwa, czego nie mogł mowić, tylko po~ 
dług wyrozumienia,. iPogańJkiego zwy 
czai u. Napisy zaś, na honor Arkadyu
fza, i Honoryufza poł~źone, maia na 
czele tytuł: NayiyczlibJjzy W ajzego" Bo-
Jłwa i Maiefłatu. 

Nie tylko Cesarze Chrześciańfcy 
takie odbierali tytuły, ale ie iefzcze 
farni fobie nadawali. Pokaznie się 
to w Uftawach Teodozyufza„ Walen
tyniana, Honoryufza, i Anaftazyuf za, 
kiedy ie raz nazywaią„;Statzts Cceiffics, 

. Prawa-
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frawami Bf!fkicmi; drugi raz wyra.inie 
mowią, po wydmiiu nayfaC'tfśliuftcgo Bo- 1 

jtwa Nafzego Uniwersału. . 
Ale moźe kto powiedzieć, że to 

tylko był ftyl, w Kancellaryi, na oW 
czas,Cefarlkiey zachowywany? Pozwa
lam na to, tylko Że był bardzo zły; 
śmiefzny w farnym bałwochwalftwie, 
a w Chrześciańftwie bezbożny. Nie 
ie.ft źe to rzecz dziwotna, iż podobne 
głupftwa, z zwyczaiu pofpolitego mo· 
wienia fwoy biorąc początek, tak mo
c.no zagruntowane zoftały' ze się bez 
nich nie można było obeyść ? 

Podchlebitwo poddanych, ktore o
kazywali Panom, fiabość tym wrodzo
na w przyimowaniu pochwął, iftotn1t 
były przyczym}iŻe zwyczay takowych 
zażywania wyrazow, dłuźey niż trze
ba było, utrzymywał się. Wyznaię, o 
czym inaczey fr2dzić nie moina, tylko 

'Że i to podchlebftwo, i fłabość tako
wa, gwałtowne w fwym były rodzaiu1, 
iakoż te dwie rzeczy, granic miew~c 
nie zwykły. Nadaie się do prawdy czło
wiekowi Jmię Boga, ieft to rzecz nie 

( 11oię-
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poięta, ale iefzcże to nic.Pr,zyimuieJe 
ow czlowiek, i tak dobrze iJriyimuie, 
że się powoli nim tytułować wzwy
czaia, gdy tym czafem, zdro.wena fwo
im rozumie wyobrażenie miał Boga. 
Prof zę teraz Jc.ażdego,niech mi to wfzy
ftko, takim pogodzi fposobem, kto-ryby 
był zdatny, honor ludzkiey ocalić na
tury. 

Co zaś do tytułu Nayvtyżfzego 
Kapłana, ten nie był tak podchlebny, 
zeby okazałość Chrześciańikich Tro
now, w zatrzymaniu iego, pożytek ia
ki dla siebie upatrywać miała. Rozu
mieli podobno Cesarze, ie im będzie 

· pomocny do utrzymania ~ozoftałych 
hałwochwalcow, w winnym1rnfobie po-
1łufzeńftwie; albo ,ich podobno myśl by
ła, pod dwoykładnym fiowem uczynić 
się głową Chrześciańftwa. W rzecz1 
famey,mamyniektore ta~ie wytknięte 
okoliczności, w ktorych go oni1iako ie-y 
Rządcy używali nayp.ierwsi; nie kto· 
rzy zaś nafzey pQdali p;:imięci, że Ce
sarze, wzglądaiąc na P apieżow 7 boią· 
cych się t~~o bezprawnego używana 

tytu„ 
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tytułu, onego się dobrowolnie zrzeklił 
Nie ieft tak rzecz dziwotna, Wi"' 

dzieć niektora bałwochwalftwa ofzczłd 
ki, w Chrześciańik:iey, przez czas nie 
iaki, żachbwane Wierze, ialrn raczey, 
ze co było w Pogańftwie i naygłupfze
go, i naybardziey dzikością tchnącego. 
1 zdroweµm rozumowi, i ptawom ludz
kości nayprzeciwnieyfzego, to na koń
cu wytępione zoftało; Ofiary rozu· 
miem, na ktore,krew niefzczęśliwi ce
dzić ludzie mu5ieli. Religia ta nie
zmiernie była dziwaczna ; niektore 
rzeczy bardzo pociefzne, niektore aż 

, nad to fmutne miała. iu płeć żeń/ka 
idzie do Kościoła; i z poboźności, nay
pierwey do niego wchodzącym, fwoie 
ofiarnie ferce;tam dla teyże przyczy. 
ny, rzną. na Ołtarzach ludzi. Te tak. ob
mierzłew ofiary, 11 wfzyftkich prawie 
Narodow W używaniu były. Grecy ie 
rownie iako i Scytowie, tylko iż nie 
tak częfto odprawiali; a Rzymianie ' 
k,torzy yJ foluszu z Kartagincaml za· 
wartpn, warowąli fobie, żeby 'o~tąd 
fwych dzięci 1 podług pr~ei1teg~ qd 

Fem„ 
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F'enicyan fwych Przodkow zwyczaiu, 
Saturnowi na ofiarę nie zabiiali; Rzy
mianie, mowię, farni, corocznie, krew 
iednego, na ofiarę JowifzowiŁacińfkie· 
mu wylewali człowieka. Eusebiusz 
przywodzi Porfiryufza, ktory czafow 
f wo ich iefzcze ten zwyczay zaftał. La• 
ktancyusz i Prudencyufz, ieden na po· 
<:zątku, drugi na końcu. czwartego źy• 
jący wieku, obydwR, w czasie ktorego 
żyU, o nim także wfpominiią~ Obrzę• 
dy te obrzydliwo~ci pełne, tak długo, 
iako i wyroki trwały,w ktorych,oprocz 
~łupfi:wa i łatwowierności, nic wiecey 
nie było. 

ROZDZIAŁ V. 
Ze ·chociażby bałwochwal• 
fiwo nie było zniesione,. Wy

roki iednak byłyby oftały. 
Pierwfza fzczegulna ich upa"' 

dku przyc211na. . 
Taka byfa religij bałwochwalfkiey 

. ifrota,źe zoftawfzy zniesiona przeż 
Chrneściańikiey wprowadzenie Wi~ry7 

wyro- . 
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wyroki, do koniecznego za fobą upadku 
pociągnąć musiała. Jakoż wątpieć nie 
-:można, źe chociaż iefzcze religią pa• 
-imi~·:ą, Wiara Chrześciańlka nie była, 
-wielki iednakże cios zadała wyrokont; 
,kiedy w niey zoftaiący, wizelkie na to 

-łoźyli il:arania, ażeby lud z błędnego 
o nich rozumienia wyprowadzić, i ich 
odkryć mogli fzalbierftwa. Ale nie ty„ 
kai~c nawet Chrześciańftwa, wyroki, 
dla infzych wielu przyczyn, powoli u
·padać7 aż też i koniec zupełnie walić 
się musiały. 

Epoka ich upadku, na ow czas 
przypada, od ktorego wierfzami być 
wydawane przeftały. Plutarch na wy
fzukanie odmiany takowey przyczyny, 
traktat ofobny napifał, gdzie podług 
zwyczaiu Grekow, takie przywodzi 
zdania, iakie tylkQ, prawdziwe lub fał
fzywe, każdy wynaleść potrafi. 

Naprzod7 że Bog ktory ożywia Pi
tyą, iey fię zwykł mierzyć nauką, i ie" 
źeli fama wierfzow 1kładać nie umie, 
ani on,przez iey ufta,wydawać iemoźe. 
Poznanieprzyfzłości do Apollina, a fpo--

fob 
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1 
~b iey ·wyłożenia, do Ofiatnicy nalefy„ 
W°fzakże, gdy Muzykant na lirze grać 
tak dobrże, iak na. flecie nie może, nie· 
doikonałością iego nazwać fię nie po-1 
:Vinno; potrzeba bowiem, ażeby tl ę do 
1nftrumentu ftofował. Gdyby Pit)~a na 
Piśmie wyroki fwoie dawała , czyliŻe· 
byśmy od nich dla-tego fzczegulnie, że 
~iekfztałtnym były charakterem J'Yrn„, 
ione, Apollina nie odfad!:ili? Dufza 
l>ityi, gdy fię ma iednoc'Zyć z Apolli• 
n~m, podobna ieft młodey, do zamęścia , 
l11ezdatney Panience, ktora o niczym 
łlie wiedząc, tym bardziey wierfzow 
1kładać nie umie. 

Ale dl~ czegoż dawnocże$he Pi„ 
ty,e w wierfzach wyroki dawały? czy. 
liz oweDufze, ktoreożywiałApullo,Pa-

l llieńikie nie były? Na to Plutarch na· 
P~zod odpowiada, iż dawne Pytye w pro• 
~ie częftokroć mowiły, ale wierfzami 
łl~yczękiey, dla tego fzczegulnie, ża 
Pierwotnych czafow, wfzyfcy prawie 
ludzie Poetami fie rodzili. Skoro onl 
tylko, trunkiem iakirri ~ło'.\vę fobi e za„ 
8rzali7 pifali włerf~e ; gdy zaś n:i ~obnit 

l:l ia-. 
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foką zoczyli niewiaftę, ciąg)em nie
przerwanym niemi mowili, ktor.ych 
brzmienia w ich uftach wydane, rofko
fzne pienia, do ufzu każdego odnofz~1ce 
1ię, wydawały. J dla tego, nic milf.zeg_o 
nie było, iako ich bankiety i zalotki nw 
łosne. Teraz ten Dnch Wierfzopifki o
puścił ludzi, lubo miłość, rownie ialc 
przcdtym gorąca, i rownie wiele, ale W 
prozie rnowiąca,w nich pozoftała. Cały 
Cech Sokratefa i P rntona, tak wiele o 
miłości rozprawiahtcy, wierfzow fkła
dać nie umiał. Dowod ten Plutarch'.t 
za baieczny, a bardziey za śmiefznY 
poczytuiąc, nie mam co Qań odpowie
dzieć. 

Przytacza on infzy, ktory w rz~
czy farney,prawdziwszy ieft.Dawnemlt 
mow i,czafy, i u.i to w ma tery i tycz<!ceY 
bę religii,iużwkietui~1ceydo dobregoo
byczaie nauce, iuź w Fizyce, iuż w A
Rtonomij, nie inaczey, tylk0 wierfzerll 
pifac był zwycz-ay. Orfeufz i Hezyo· 
dus fławni W:ierfzopif.owie, byli orat 
Fil'ozofami, tak fako Panuenides, Xe~ 
nofanes, i Empedokles; .Eudoxus zaś 1 

· Ta· 

~(2!27)~ 

Tales, Filozofowie znaiomi, \Vierlzo
pifami także niepoślednierni byli. Dzi
wna rzecz ieft, że proza, na mier,fce 
\Vierfzow, w nżyw.:n ie wefzła, i że 1ię 
zaraz nie domyślono, naywłakiwfzym 
pi fać ięzykiem; ale naywię kfza tego 
przyczyna być może, że jako na owcza:> 
nie pifano tylko fundamenta czyli po
czątki nauk, tak dla prędfzego ich zpa
mii(tania, wierfzami ie wykładano . . Z 
tąd prawa i Moralna nauka, niemi p ifane 
były. Na tym fundamencie, początek 
\Vierfzopiftwa7 miał gruntownieyfzą, 
niż pofpo!icie ludzie rozumieć zwykli, 
zafadę; Muzy atoli, daleko od pierwo
tuey d~ikonałości odftąp1ły. Ktożby te
mu dał wiarę, że prawa wierfzem, a 
powieści o żrodle, prozą pifane były?' 
Przyftdo tedy, mowi Plutarch, ażeby 
przedtym wyroki, kiedy wielkie'y wagi 
rzeczy w fobie zamykały, w wierfzach 
były dawane. Apollo zaś, chciał fię za
Wfze do zwyczaiu ftosową.ć, w ktorym 
gdy proza być zaczęła, on także w niey 
f wo ie wydawał wyroki. 

Rozumiem i ia7 że pierwotnych 
P2 cza-

, 



.:wolmy, że farni Bogowie, albo orzu· . 
ftni Cfiarnicy dawali wyroki, chdał· 
bym fi ę tylko dowiedzieć, czyli można 
było iednych i drugich do jaśnieyfzego 
fpofobu mowienia przyrnuśić? 

Utrzymuie on, prawdżiwfaJą daiąc 
rrz czynę, iż wierfze prorockie, dla 
zwyczaiu, od ąiektorych przeiętego 
Oizuftow, ktorych fię gmin podły na 
rozdrożach r:idżił, pofzły u wfzyftkich 

czafow, wierfzem dawane były wyroki, 1 

iui to dla httwieyfzego ich zpamięta· 
nia, iu.i ftofuiąc fię do zwyczaiu, ktory 
prozę, rozmowom tylko prywatnym 
zoftawił. Ale co z Hiftoryi i Filoaofii, 
wierfze bez potrzeby ie trudnemi do 
zrozumienia czyniące, prawie pod pa„ 
nowaniem Cyrufa wyłączoąe zoftały. 
Tales około tych czafow żyiący, oftatni 
był z liczby Filozofow iWierfzopifow; 
Apollo zaś przefiał mowić wierfzami, 
na kilka lat przed Pirrufem, to ieft, w 1 

230. lat po Cyrusie. Zkąd fiępokazu„ 
ie, że w Delfach dość długo wierfze u• 
żywane oyły, dla tego, iż do utrzym~„ 
uja powagi wyrokow zdatnemi ie ofa„ 
dzono, ale na koniec mufiano prozę na 
ich mieyfcz wprowadzić. 

W poga,rdę. Ofiarnicy wyrocznych Ko
ścioła w, nie chcl:"!c fię z J1iemi pofpoli
tować, gdyż farni więkfzemi i powa· 
~nieyfzemi efzuftami byli„odmienno~ć 

1 ~o fwego rzemiofia, ażeby mu tym fpo· 
fobem więkfzy ziedna.ć mogli fz.acunek. 

Plutnrch iie śmieie, rnowiąc, o 
wyrokach w proŻie wydawanych, gdyż' 
do,niey więkfzey potrzeba było iafno„ 
:ki; chyba że tym fpofobem chciano ftę 
pozbyć owego dziwacznego frylu, nie
dościgłemi taiemnicami, i prozną a 
pompatycznl! okazałości~ natafowa
nych, pifania wierfzow. Wrefze:ie po· 

zwo1-

· W1 rowadzHi. 
Namyślił fię, na koniec, Plutarch, 

f'r:iwrlziw~ nam przy,wieść przyezynę. 
Przedtym łlie przychodzono d-0 DeJfow 
t:i<lzić fię,ty lko w fprnwad1 bardzo \Vi~l-

' kiey wagi,iako to, o toczeniu w0-yn):, o 
Z3łożeniu Mh1fi.a., i w infzych między 
Krolami.i Rzecz&miPofpolitemi.zacho~ 
dz;1cych intereffoch. Teraz· z-aś, mowi, 
P.ryw~tr :.e ~-:uychod.aą Ofoby, pytai~c fię 
Raga ~.eze11by fi.ę dobrze o.ienić mogli, 
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albo tego lub owego niewolrlika kupió; 
alb.o czy handel ktoty prowadzą; zyfk 
im znaczny przynieśie; i chociaż ~a„ 
wet Mia.Iła Poflow fwych wyprawmą; 
to fzczegulnie dla dowiedzenia fię ie„ 
żeli im roku tego zięmia żniwo obfite 
wyda, albo czyli ich zięmnc pł.odne 
będc! trzody. ,Pytania t~kow: me f~ 
tecro warte ażeby na me w1erfzaml 
od~owiadać' było potrzeba; .i ieżeliby 
fie Bog chciał kh wydawaniem ż~tru
d;iać byłby do tych podobny ofzuftoWt 
ktorz'y fię w teh cza~ chełpli.wie ~ f wo:
ią popifuią nau~ą, . ~1edy o mey zadney 
nie mafz wzm1ank1. 

Zobaczmy teraz> co naybardziey 
upadek wyrokow przyśpiefzyło. R~y: 
mianie ftali fię Panami całey Grecy1, l 

Pańftw od Naftępcow Alexandra ZR'!' 

łożonych. Skoro tylko Grecy pod ~eh 
rządy pofzli, i o wybiciu fię z me~ 
wfzelką firacili nadzieię, przeftała by(( 1 

Grecya uftawiczn~mi /kołat.ana rofwr: 
kami, ktore fię między tem1 drobne~1 

ftnnami, dla wzaiernnych, a tych zaWl"' 

kłarl,Ych intereifow, wzniecały . . ~ano"' 
wie-

~(l~J~ 

wie powfzechni wfzyfiko zafpokoili, 
j n·1ewola pokoy flodki przyn i o fła. 

Zdaię mi :fię, Że G~ecy, nigdy iako ua 
ow czas,fzczccśliwfzemi nie byli. Przę„ 
pędzaTi życie w głębokiey fpcikoyności., · 
i nieczynności zupełt1ey; trawili dzień 
na micyfcach wyznaczonych do ćwi:
czeń, i obrotow woiennych; n3 Tea
trach; i w Szkołach, na fłuchaniu Filo
zofii: Mieli Jgrzyilrn, Komedye, Dy
ftóty, Mowy publiczne, coż mogło być 
zdatnieyfzego do kraiowego ich geni· 
ufzu? ale to wfzyftko, mało dawało 
wyrokom materyi, i z rzadka kto cho
dził odwiedzać Delfy. Ztąd natural
nie pofzło,iż Ofiarnicy widząc rzemio
fło f~oie_ w mnieyfzey niż przecitym 
wz;iętości, dawaniem wierfzami wy
rokow, Żatrudniać fię nie chcieli. 

Je.Zeli Rzymianje nie mało zafzko
li wyrokom, przez wprowa<lzenie po
wfzechnego pokoiu do Grecyi, to dale
ko więcey, przez niewielk~, w ktorym 
]e mieli fzacnnek. Jakoż w tym rozum 
fwoy pokazali. Przeftawali oni tylko 
na, Xiegach SybiU, i na Wiefzczbiar„ 

• · ftwie 
I I 
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ftwie od Hetrnlkow przeiętym, to ieft 
Ptafzowiefzczbach i Trzewowiefzcz· 
bach. A iakó ~dania i obyczaiepanuią„ 
cego narodu, łatwo do poddanego prze· 
ehodz~; t::ik, że wyroki, będąc wyna„ 
lazkiem Grekow, przyfzły na los Gre· 
cyi podobny,i że z niąprzedtym w kwi„ 
tnącym utrzymuiąc fię ftanie, fławę 
fwoię w iey potym rozwalinach po
grzebły, nikomu rzeczą dziwotną zda~ 
wa~ fię nie powinno. 

Z tym wfzyftkim, przyftać na to mu· 
łiemy, Że, i we Włofzech znaydowały 
fię wyroki. Tyberyuf21, mowi Sweto„ 1 

niufz, udn ł fię do wyroku Geryona, w 
blif.kości Pndwy leżącego, gdzie było 
pew1Je. A pon imię maiące źrzodło, kta· 
re, i e żeli w· i erzyć nrnmy Klaudyano
wi, i niemym mowę przywra,cało, i 
wfzelki e leczyło choroby. Pifze ie· 
fzcze Sweton iufz, że Tyberyufz chcfał 
wlzyfi:ki e bJifko Rzymu bę<tące pozno· 
sić wyro ki 1 tylko Ż@ od tego. zawzię· 
c i (ł, cudem na L0fach Preneftyńfkich 

,okazanym byt odwiedziony; ktore ńę 
w ikrzynce dobrze zamkniętey, i z~„ 

pie„ 
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pieczętowaney, w ktorey ie z Prenefty 
przenieść do Rzymu_ ro1kazał, nie zna· 
lazły, a iak tylko na mieyfce fwoie 
odniesione były, w niey znowu poka· 
zały fię. . 

Do Lofow w Preneście i Ancyum 
będących, przy dać iefzcze potrzebą Her„ 
ku lefa, w Kościele (*) Tyburtyńikim 
złożone. 

Pliniufz młodfzy, Klitomna, Boż„ 
ka Rzeki, w Umbryi znayduj~cey fię, w 
ten bpifuie fpofob: Kofcioł ifft /łarożytny, 
i UJ u:ieikim poważaniu zotlaiqcy. W nlm 
.Kiitomnus w Rzyrnjkim poka'l.ztie flf uhio· 
rze. Lofy, lnjtnośc, i moc B~fkq, ozn~czaiq, 
1f około I.<o.rciola wiele ie(-t ma~iJchKap!iczćk, 
maiqcych Jontany i Żrodla, gdy21 Klitomnus.-, 
Oyce"!1 niby wielu infzych małych potokoUJ7 
do mego wpadaiqcych, nazywałfif· Dopiero 
hyl mąft oddzielaiqcy fwif t q ieg o w odr od po
w jzedniey. Na wierzchu tego mofiu, niego· 
dzilo fit tylko batem icżdzic, pod nim zaf 
wolno było kq_pac .Jif, Oprocz tey, in· 
fzey nie znam rzeki, ktoraby miała 
wyroki dawać, gdyi to z nich przyro„ 
dzeniem nie zgadzało fię. Co 

( 0 ) SttłCJUSZ. 
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Co więkfza, w Rzymie nawet 
znaydowały :6ę wyroki. Nie vydawał
Że ich Ełkulapinfz w fwoim na Wy
fpie Tybru założonym Kościele? Zna
leziono w Rzymie kawalec marmu-

. rowey tablicy, na ktorey trzy hifto
rye, o cudach Efkulapiufza napifane 
były. Przytaczam z nich ieden nay
znacznieyfzy, fiowo w i'łowo, z owego 
przełożonynapifu: Tychczafow pnyztJro
cil wzrok llepcmu na lmip Kaius; kttzal rnie 
iśc do ołtarza. świ1tego, i tam ukft.~nqwfzy 
gł1bokq czolobitno{Ć złożyć 7 potym" z prawcy 
na lewq przechod',<.ić .ftronp, i pifĆ pa!cow na 
ot:a~zzt położyc: n~ koniec rpkp .f woif przy„ 
ło.z.yc ~o oczu. To odprau•iw(zy, prtC1.Jrzat 
ślepy; Jwiadkiem togo byt lud, ktory zi,idzqc 
tak wielkie cuda, pod panowaniem Antonina 
zdarzaiqce.ftp, wiclkq radolć okazat. }nfze 
zaś dwa uleczenia, iedno na kłocie w 
bokach,drugienakrwi płynienie, mniey 
fą podziwienia godne. Prawda ieft, że 
obadwa chorzy od Lekarzow opufzcze
pi byli, ąlę ich Rqżek uleczył, rofk3za„ 
wfzy'iednen)u fzyfzek z rnicl'lem, a wi· 
na z niektoremi profzkami zażyć dru-

, gie„ 

~(21ę)~ 

giemu; rzeczy obiedwie t~kie, · ktore 

\ 
b.a~woch~valftwo, za prawdziwe mogło 
poczytac lekadhva. , 

Aczkolwiek te napify w Greckim 
były,. i,ę~yku, nie można iednak ztąd 
wnos1c, zeby w Rzymie nie miały być 
fztychowane. Kfztałt li ter i Ortocrra• 
fia, nie Sztych~rza Greckiego oka;ui~ 
rękę. Prawda ieft,że Rzymianie wfzy-! 
ftkie f wo ie napify, w Łacińfkim pifane 
Języku potomności zoftawiali, ale za„ 
.ż~wali częftokroć i Greckiego, ofob.ti
wie gdy fzczeguJną w tym mieli przy
czynę; Że zaś Efku\apiufz Bożek był „ 

Grecki, zkąd go pod czas morowego po
wietrza, iako wfzyi\kim nie tayno,fpro• 
wadzono do Rzymu, wielkie ieft podo„. 
bie~ftwo do ' prawdy, że i w Koście~ 
Jego, Greckiego używano ięzyka. 

Zkąd się pokazt1ie, iż Wyrók E„ 
1kulapiufza z pierwfzego obrz.ędow 
Rzymfkich uftanowienia , fwego nie 
wywodził początku; rozumiem, żeby 
~ wielu ~nfz~ch ~e ~łofzech znaydu-
1ących się, pierw iaiikt z Gi:ecyi wy-
prowadzić mozna l gdyby kto tylko 

dh ciał 
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chciał ~i~ ich wyfzukaniem ~atrudnić. 
Jakożkolwiek bądź, mała liczba 

we Włofzech i w Rzymie nawat będ1" 
cych wyrokow, nie wiele nafzey prze
fzkadza materyi. Efkulapiufz lekami 
się tylko zabawiał, a nie Stanu zatru
dniał interefsami . J choci.aż umiał 
wzrok ślepym przywracać, Senat ie
dnak,z naymnieyfzym interefsem iemu 
się nie zwierzał. Prywatni tylko Rzy
mianie, ieżeii im się podobało, mogli 
wierzyć Wyrokom, ale nie Senat. Xi~ 
gi Sybillińfkie,i trzewia bydlęce wpły
wały do rządu; R liczba nielkończona 
Bogow pofzb w pogardę, grły nie wi,
dziano Panow Swiata, rady od nich za
si~gaiących. 

ROZDZIAŁ VI. 
Druga fzczegułna przyczyna 

upadku Wyrokow. 
T:aka się tutay trndność n.awii(l, że 

iey pomin~ć-, nie rozwiąz:iwtZJ ią 
zupe~nie, nie mogę. Za panowania 
Pirrusa) Apollo. \vy.roki dawać w pra." 

z1e 

t iie był przymufzony, co ie.ft znakiem 
1 iego upodlenia wyroku, gdy tyrn cza

fem Rzymianie, w kilkadziesiąt dopie
ro lat po Pirrusie, Panami Grecy i zo• 
ftaU; od Pirrufa zaś do wprowadzenia 
Rz~1dow Rzym/kich, ile w twym kra• 
iu woien,i rozruchow,od dawnych cza· ' 
fow nie pamiętnych było, tyle wielkiey 
Wagi, radze]ia fię Delfickiego Bożyfz„ 
cza, oknzyi; a zatym panowanie Rzy• 
tnian, ktore po całey rości<1gali Grecy i. 
przyczyną być upadku wyrokow nie 
inoże. ' 

Ni~ nad to prawdziwfzego; i gdy· 
by na tey fzczegulnie przyczynie, cała 
dowodow moich gruntowała fię zafada, 
\Vyznaię, że ninieyf.zym fatwoby zwa
krna być mogła zdaniem; gdy zaś do 

J lłiey daleko przydam ważnieyfzy, fpo
dziewam fię, że co raz założyłem, 
gruntownie dowiodę. Za panowania 
l>irrufa, przeftał Apollo wierfzami od
powiedzi dawać; czemu? Bo zacz~1-
\l/fzy od Alexandra Wielkiego, i mało 
co przed Pirrufem, ziawiły fię w Gre
tyi flawne :Filozofow Cechy, fzydzące 

.zwy-
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~ wyrokow, iako to, Cynikow, Pery· 
Jlatetyk.ow~ i Epikureyczykow. Epiku
teyczykowie ofobliwie, niczym fię tak 
ńie zaba~iali, iako dworowaniem z 
wierfzow w Del fach wydawanych. O~ 
fiatnicy ie bowiem podłu g przemoźno
ści fwoiey pifz1c, częftokroć przeci· 
wko regułom \;\/Jer[zopiftwa błądzili1 
co podchwyciwfzy ci trefni F.dozofo.: 
'vie, mocno fię rzekomo gniewali, i.i 
Apollo Bog Wjerf'zopifow, mniey nad 
Homera umieć pokazywał fię, ktory j 
fam iftnym będąc człow ickiem, od A
pollina, duchem był Wierfzopiikim na
tchniony. 

Daremnie im odpowiadano,że nie· 
dolkonałość wierfzow takowych, oczy„ 
wiście Boga Autorem ich być okazywa· 1 

. ła, ktory reguły Wierfzopiftwa, i pię· 
kność ftylu, w fzlachetney miał nogar· 
dzie, Njeprzeftawali na tym Filozofa· / 
wie, i ażeby odp-0wiedź takową głu
pftwem być pokażali iilotnym, przyta· 
czali przykład o owym Malarzu, ktore" 
mu gdy konia po zięmi, tarzaiącego fię 
wymalować kazano1on w biegu rofpędz? 

ne~o 
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nego obraz pokazał; a gdy fię go pytano, 
dlaczegoby przeciwny namalow::ił por
tret, przewroci wfzygo, rzecze; nie ifflżc 
to koiz tarzaiqcyfiE po z;rni?Tak j ciFllo-. 
zofowie naśmiewali fię z owy{;h Ofiar
nikow, ktorzy z wzaiemnie fobie prze
ci wnych dowodow , ogolne czynili 
wniofl1:i. iż Wierfze, tak dobre i;ko i 
złe, z uft farnego pochcdziły Boga. 

,Potrzeba tedy było, 2żeby Ofiar
nicy, niemogąc znieść owych ludzi 
fzyderftwa, zarzucili wierfze, nie za„ 
żywaiąc ich przynaymniey do tych od
powiedzi, kto re wychodziły z trzynoź
ka. Oprocz tego bowiem,byli Wierfzo„ 
pisowie w Kościele, ktorzy wyroki Pi
ty i, gdy ie Duchem Bofairn napufzoną. 
wydawała, wierfzl~m ozięble wykła
dali. N1e ieft źe rzecz śmiechu godna, 
iż nieprz.eftawano na takim wyroku, 
iaki był z uft Boga wydany? Ale po
dobno ludzie z dalekich przychodzą
cy kraiow,za wielkiby dla siebie wftyd 
poczytali, gdyby wyrok w prozie wy„ 
dany, odnieść z fob a mieli. 
· A iako zwyczay w iefzczenia w ie.i• 

fza-
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fzami, nsydłużey, iak tylko można gó 
było utrzymać, zachowywał się, talt 
Bogowie nie wftydzili się cz-rftokroć, 
zażywać wier(zow Homera, ktorych 
ikład bez wątpienia był lepfzy, niżeli 
oni iklecić ie mogli. Dofyć mamy te„ 
go przykłedow; z ktorych iaśn ie poka• 
zuie się, że i t~ pożyczane wierfze, i 
ci naięci W ierfzopifowie Kościelni, 
fą iftnemi dowodami, iako dawne, wy
rokom właściwie fłuźące Wierfzopi"' 
ftwo1 moc110 się odmieniło. 

Te fiawne Filozofow Cechy, zda„ 
niami fwerni zawfze przeciwne wyro„ 
kom, więkfzy im cios zadać musiały, 
nad ten, że wierf7.e opuścić, a prozę 
przyiąć, przymufzone były. Niepodo„ 
bna bowiem rzecz ieft, Żeby razu„ 
mnieyfzym ludziom nie otworzyli o„ 
czu, na takie ćmiące ich bałamutnie; 
a. ludowi pokazać przynaymniey nie 
mieli, źe daleko inaczey rzecz się w 
fwoiey wydawała Hlocie, niż przed„ 
tym rozumiano. Kiedy sit( wyroki zia• 
wiły, Filozofia, szczęściem dla nich 
wielkim, grubeml ie_iz~z~ pokryta cie„ 

mno• 
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ąI~os~iam~, ~af~yc;h ~wia~ła f\fego pro.• 
n.uem"po sw1ecw, nie rosciągnęła. 

ROZDZIAŁ VII. 
Oftatnie Wyrokow Upadku 

. przyczyny •. 
sz~lbierflwo :v,yrokow, tak iuż oczy· 

:-v1fte ~yło, 1~ dla tyąi'!cznych za„ 
tw1er~za1ącyc~ rn przygo~, w~dać fię · 
lJ.akonrnc nrnsrnło. Rozum1em, ze iako 
~ .PQczątkach7 z wielką chędą i rado„ 
~c1ą były przyięte wyroki, gdyż nic. 
\vygodnieyf z ego nie było, nad ka.ido. 
dzienrni łiltwość w odbieraniu odpv• 
Wiedzi Bofkich, w rzeczach, ktore al
bo ni~fpokoyność, albo ciekawośr w 
ll~yśle Judzkim wzbudza·ly ; tak' z 
\•ne~~z~ musiały być opufzczone tru„ 
~noscu1. Taką bowiem miały włafność~ 
il:e gdyby t~łk~ rzeczą i~dn~ z nay-
8łupfzych, iak1e na świecie ~naieść 
Się mogą, nie były, po ki by bałwochwal. · 
Uwa ftało, potyby się w nim utrzymy
~a~y. Ale ... nakoniec,~ła tysiącznych do
~.wiadczen, trzeba si~ było na ich po
~nać fzalbierftwie. 

Q Ofiar„ 



Ofiarnicy farni, mocno się do tego ~ 
przez ~~atnią swoi~ przyłożyli zll„ 1 

chwało-se, z ktor~ fobie, w wykonywa- 1 
niu fałfzywych urzędu fwego obrzę· 
dow, poftępowali. Rozumieli, że rze- I 
czy w takim iuż były franie, iż bez 
wfżel~!ey obeyść się mogły baczności. 

i\iie wfporninam o wyrokach tre
fnych, ktore czę.ft.okro(- wydawali. Na• 
ptzykfad, człowiekowi radzącemu się 
Bpga, coby ~iał czynić , chcąc być 
bogatym, poc1efanie od pow iadaH: że po
~nien być Pancn1, całego, 1mitdzy Sycyoncni 
i Koryntem JJ1i'afi'ami, ~awicraiaccgo sip 

1 kraiu. e·) Takie fobie farafzki'częfi:o: 
kroć z ·ludzi czynili. -Gdy Polemori no-· 
oował w Efkul"apłufza Kościele, dla 
dowiedzenia się od niego, iakimby 
fpofobem mogł się na podagrę uleczy~, 
poka~ał mu się Bożek, i rzekł: Ażeby 
sif ad zimnego u!flrzymywał napoiu. Od po· 

' wiedział mu Polemon~ Coby.f ty ·c-zynit. 
moy kaclzany przyiaciclu, gdyby/ wotu mia! 
leczyć? Ale to tylko były OfiarnikoW 
żmciki, ktor.zy fobie częftokroć ucie" 

-chę 
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chę fprawowali, inko i z nich wzaie• 
mnie, zabawkę fobie czynionp 

To zaś głownieyfza rzecz była, 
iź Bogowie.111ieli zwyczay w nado ... 
bnych kochać się niewiaftach , ktore 
nocować w Kościołach musiały, ale 
wprzpd mężowie, rękami fwemi wświe· 
tne ie przybierali fzaty, i podarunka·· 
mi obładowali , ażeby miały czym 
Bogu, za pracę iego nadgrodzić. Pra
wda ieft, że w oczach całego ludu do· 
brze zamykano Kościoł, ale męfzczy
znom, drogi podz.iemne wolne zofta· 
wiano. 

Co do mnie, poiać tego. nie mo
gę, ażeby przynaymniey ra.z. podobne 
zdarzyć się mogły przygo.dy . Tym 
czafem Herodot nas upewnia, że na 
ofmym i oftatnirn piątrze,pyf zney owey 
wieży Kościoła Belufowego w Babilo
nie, było wf paniałe łoże, na ktorym, 
co noc, niewia.fta od Boga fobie wybra• 
na, nocowała. Toż famo działo fię w 
Tebach Egipfkich. , Gdy zaś Ofiarnica 
'Wyroku Patareylkiego, w Licyi, pro
rokować miała, potrzeba było, ażeby 

Ql w~rzod 
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·wprzod f pała w Ko3cieie, gdzie ią A.· 
pollo duchen;i fwoim nnpufzał. . 1 

To wf zyftko dzi~ło fię w ten cz3s; 
"kiedy świat cały \V gtubyrrt zagrzeba
'łly był bałwochwalftwie, i kiedy Po
ganfkie bbrzedy,źadnego z fwoiey frro· 
·ny f przcciwi~nllwa nie doznawały. Aż 
też i Saturn Alexandryilki; na Widzu 
prawie Ćhr~eścian, kazał fobie na noc 
takn pezyprowadzic n 1 ewiaftę; iaką mu 
1ię p'Ofobało, przez L1fta Ofiarnika fwe~ 
go Tyrannllfa, mianować. Wieje nie„ 
'Wiaft tym t1raczone hbnoretń, z wiel· 
kim go pofzanowaniem - przyięły; i ża
dna fię z nich na Saturna, chociaż był 
narzec zgrzybiały, i nayhiezgrabniey„ 
fzy z Bogow zalotnik, t'lieufkarzała• 
'ednn, nakoniet;tniędzy niemi znalazht 
fię, ktora przepędziwfty noc w KO* 
ściel~, zaczęła rozważać, że cokol
wiek z ni~! działo iię ·, wfzyftko było po , 
ludzku; i takim fpofobem, ua fakiby 
fięTyrnnnti~mogł wyśmienicie zdobJ Ć· 
U\i.· iaaomita o tym Męża fwego, ktorf 
Tytarinllfa za pozwał. Przyznał fię bie
dny do wfzyftkiego, i infzych oprocZ 

tego 
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tego zbrodni, ktore, Bog tylko lepiey 
wiedzieć może; iakie fię w Alexandryi 
działy. 

Wyfrępki Ofiatn!kow, ich wyu
żdana fwawo!a, przygody rożne, kfon;? 
z czafem fzalbierftwa ich, na iawic wy
fiawiły, zawiłość; oboiętność, i fałfz 
\v odpowiedziach poftrzeżony, byłyby 
na koniec żmnieyfzyły fiawę wyrokow, 
i do oftatniego ie przyprowadziły u· 
padku, chocfazby bałW'ochwalftwo nie, 

·było znieśio.ńe. 
Ale i infze zdrożne ·przyczyny, 

przyłożyły fię do tego. Naprzod, fia
wne Filozofow Cechy, ktore fzydzHy 
z wyrokow; powtore, Rzymianie, nie 
thcąc fię do nkh udawać; Chrześcia
nie na koniec, ktorzy ie w oftatnim o
brzydzeniu mieli, i wefpoł z bałwo-

chwalftwem wykorzenili. 

KONIEC. 



lbśpiecn w wydawaniu tey Xiqiki1 ic:l:Gli 

w nicy niektore mogł fpraUJic bl1dy, t1 

łajkawy i rozsqclny Czytelnik łatwo · po• 

praw raC'b!j. 

„ 

'8':1. m~J~J~··~~~=faJ 
~·t-'\1~~~~·mct!~ ~ 

Hiftoryą o Wyrokaeh B()zyfzcz Poga.ń.tkich, 
przez fl'<twnego Fontenel!e, w Francu!kim ię-
2'J ku wydaną, a teraz na ięzyk Oy1zy1tf p.rze. 
tlum acz..;11a, pilnie czyta/em, nic w tiiey nie 
:.ma!azlern, coby bb Wierze Swiętey Kzyru· 
ikie:y Katolkkiey, lub dobrym obvczaiom by:
lo p1•zeciwne, Dzieł<> do iawzię(;ia· wiadomdci 
Stuożytnych Uzieiopism nader uiyteezne, 
rownie iako ciekawe. Przetoż godne druku 
hydż f4dzę. Datt w Krakowie, w Kollegium 
Wielkim Akademii Krakowfkiey, Dnia i• Li~ 
·ftop:tda R. P. 1776. 
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